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Jutro — wtorek, dnia 19go stycznia — 
Henryka, Marty.

Dziś--- poniedziałek, dnia 18go stycznia
— Katedry Św. Piotra w Rzymie.

Pojutrze — środa, dnia 20go stycznia 
— Fabiana, Sebastiana.

Dziś bedzie częściowo po-hmurnie, zi­
mno, możliwy prószący śn’eg. Temperatu­
ra najwyższa wyniesie około 18-20 stopni, 
najniższa w nocy od 0 do 5 powyżej 0.

We wtorek bedzie częściowo pogoda sło­
neczna, nieco cieplej, temperatura naj­
wyższa w dzień około 23 stopni.

Wschód słońca o godzinie 7:14 rano, za­
chód o godzinie 4:48 po południu.
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ROZŁAM WŚRÓD PALESTYŃSKICH ARABÓW
Nowe Ataki

Na Amerykanów 
w Moskwie

Moskwa. (DPI) — W czasie 
ubiegłego weekendu miała miej­
sce w Moskwie nowa fala ata­
ków na amerykańskich obywa­
teli, jako odwet za antysowie- 
ckie demonstracje amerykań­
skich Żydów w VS.

Wandale zniszczyli dwa sa­
mochody obywateli US, a w so­
botę wieczorem 4 Rosjan oto­
czyło korespondenta Newsweek 
Magazine, Jay Axelanka, gro­
żąc mu pobiciem.

Samochód przedstawiciela 
Pan American został zniszczony 
uderzeniami młota i porysowa­
ny nożem na parkowisku hote­
lu Ukraina, strzeżonym przez 
policjanta. Wóz zaś korespon­
denta UPI uszkodzono, na 
oczach żony i syna właściciela, 
przed drzwiami supermarketu. 
Napastnicy krzyczeli, że jest to 
odpowiedź na molestowanie so­
wieckich obywateli w US.

Wezwanie Do “Drugiej Rewolucji”

Z Dnia
— DZIWNY RODOWÓD
— '“NOWEGO
_  KONSERWATYZMU”

❖ ♦>
W prasie amerykańskiej 

zjawiła się nowa “wielkość.” 
Jest nią Karl Hess, wyniesio­
ny przez organy tak zw. libe­
rałów “New York Times” i 
“Washington Post” na piede­
stał “wodza nowych konser­
watystów.” Obydwa dzienni­
ki, a także spokrewione z ni­
mi tygodniki, umieszczają są­
żniste artykuły “noweg o” 
Hessa oraz hymny pochwalne 
na jego cześć. Według liberal­
nych publicystów “n o w y” 
Hess jest “prawdziwym kon­
serwatystą,” “barwną posta­
cią,” “nieustraszonym indywi­
dualistą” i t.p.

♦ ♦ ♦
Kto jest Karl Hess i jak wy­

tłumaczyć jego dość zawrotną 
karierę? Zaczął ją w redakcji 
konserwatywnego tygodnika 
“National Review” założonego 
przez Williama Buckley. W 
1964 r. znalazł się w sztabie 
kampanijnym sen. Goldwate- 
ra. Po przegranej Goldwatera 
w ielką różnicą głosów, co tłu­
maczono jako zdecydowany 
zwrot w lewo społeczeństwa, 
Hess zaczął przechodzić meta­
morfozę. Rzucił krawat, zapu­
ścił brodę i wąsy, coraz czę­
ściej można go było spotkać 
w’ towarzystwie prowodyrów 
nowej lewicy Abbie Hoffma­
na, Rennie Davisa i Jerry Ru- 
bina. W końcu przeniósł się 
do komuny na rzece Potomac 
której członkowie mieszkają 
w małych statkach.

♦ ♦ ♦
Po wyborze konserwatysty 

Jamesa Buckley (brata Willi­
ama) senatorem z N. Yorku, 
“liberałowie” odkryli “nowe­
go” Hessa i postanowili go 
użyć do dywersji w szeregach 
konserwatystów7, zarówno nie­
zależnych jak związanych z 
Partią Republikańską. W pra­
sie, radio i telewizji pojawiły 
się wywiady “nowego” Hessa 
oraz tasiemcowe artykuły i 
pogadanki o jego ewolucji od 
“reakcyjnego” do ‘“prawdzi­
wego” konserwatyzmu, no i 
naturalnie jego “złote myśli,”

(Dokończenie na str. 2-ej)

Tydzień Modłów 
o Jedność

Chicago (UPI). — Kardy­
nał Cody, arcybiskup Chicago 
wziął wczoraj udział w nabo­
żeństwie w Kościele Prezbite- 
rialnym w Chicago we wspól­
nym nabożeństwie na zapo­
czątkowanie obchodu “Tygo­
dnia Modłów i jedność Chrze­
ścijan’’.

Przed tym kardynał był na 
nabożeństwie w syn ago dze 
Tempie Sholom przy 34800 — 
Lake Shore, gdzie też prze­
mawiał na temat “konieczno­
ści wspólnego myślenia o pro­
blemach światowych”.

Czy Nowa Polska Polityka 
Zagraniczna?

Przyjaźń z Sowietami, Ale i Rozmowy 
z Państwami Zachodu Deklaruje Gierek

Warszawa (DP) — W za­
sadniczej wypowiedzi na te­
mat polityki zagranicznej w 
roku 1971 Agencja Robotni­
cza zapewniła, że Warszawa 
będzie kontynuować kroki w 
kierunku odprężenia i będzie 
nalegać na jak najszybsze 
zwołanie konferencji w spra­
wie bezpieczeństwa Europy.

W komentarzu tym jest 
oczywiście określenie “polska 
racja stanu,” przez co, jak 
zwykle, partia rozumie “so­
jusz ze Związkiem Radzie­
ckim” jako “kamień węgiel­
ny” polityki zagranicznej.

Ale jednocześnie pojawiły 
się dwa nowe interesujące ele­
menty.

Po pierwsze Agencja Robot­
nicza kładzie nacisk na utrzy­
manie i pogłębienie “jak naj­
szerszych, znakomitych” sto­
sunków z Francją.

Wojskowy 
Wywiad Objął 
18,000 Osób

New York (UPI) — W 
dzienniku „New York Times” 
ukazał się dzisiaj artykuł do­
noszący, że wywiad wojsko­
wy objął aż 18.000 osób w ca­
łym kraju, głównie o polity­
cznej orjentacji typu „Czarna 
Pantera” i „John Birch So­
ciety”.

Operacje tego wywiadu 
trwały od lata 1967 roku do 
końca niemal 1970 roku'i kon­
centrowały się głównie, na 
„czarnych bojówkarzach”, 
wszelkich radykałach i prze­
ciwnikach wojny w Wietna­
mie.

Artykuł twierdzi, że wy­
wiad wojskowy uzyskał wie­
le informacji od Policji i a- 
gentów FBI. Wywiad woj­
skowy posługiwał się 1.000 a- 
gentami dla zdobycia polity­
cznych i osobistych informac­
ji o osobach objętych jego 
akcją.

Na polecenie Prezydenta 
wywiad ten został całkowicie | 
zaniechany. |

Jest to — stwierdza agencja 
— ważniejsze niż kiedykol­
wiek przedtem, nie tylko z 
uwagi na tradycje, elementy

(ciąg dalszy na str. 2ej)

Sen. Muskie 
o Swej Podróży 

Do Europy
Washington (UPI). — Sen. 

Edmund Muskie wrócił wczo­
raj do Washingtonu ze swej 
dwutygodniowej podróży do 
Europy, Oświadczył, że naj­
pierw musi znaleźć czas na 
“przetrawienie wrażeń z tej 
podróży”, która była poucza­
jąca, “zdobywająca wiedzę o 
Europie”.

Ostatnią rozmowę w Euro­
pie sen. Muskie odbył z kanc­
lerzem zachodnich Niemiec— 
Willy Brandtem, którego po­
litykę wschodnią Senator o- 
kreślił jatko “pozytywną, ak­
tualną i twórczą”.

Senator ocenił też wartość 
paktu zach. Niemiec ze Zwią­
zkiem Sowieckim i Polską, —» 
twierdząc że przejdzie on pró­
bę ogniową przy sprawie za-, 
ohodniego Berlina, co jest nie 
tylko problemem ale także 
“sposobnością” do uregulowa-

Na koniec sen. Muskie po­
wiedział, że w podróży do Eu­
ropy starał się głównie ziden­
tyfikować punkty, w których 
polityka Związku Sowieckie­
go i Stanów Zjedn. się zbie­
gają”.

Zmiany Dowódców
Tokio. (UPI). — Gen. Ri­

chard M. Lee, lat 54, objął 
dziś stanowisko szefa sztabu 
sił US w Japonii, zastępując 
gen. Wesley C. Franklina, któ­
ry został zastępcą dowódcy sił 
rezerwowych US, rezydują­
cym w forcie Sam Houston, 
Tex.

Temperatura
New York (UPI). — Naj­

niższa temperatura w naszym 
kraju była notowana dzisiaj 
rano 35 stopni poniżej zera w 
Roseau, Minnesota. Najwyż­
sza zaś osiągnęła wczoraj 90 
stopni w Los Angeles.

Napięta 
Sytuacja w 

Pin.. . . . . . . .
Belfast, Płn. Irlandia (UPI) 

— Premier Chichester-Clark 
ma dziś spotkać się, na na­
głym posiedzeniu, z angiel­
skim ministrem spraw we­
wnętrznych Reginald Maud- 
lingiem, celem omówienia sy­
tuacji, po 6 dniach zamieszek, 
spowodowanych przez mło­
dzież katolicką. Poinformowa­
ne źródła twierdzą że premier 
zażąda wzmocnienia angiel­
skich oddziałów wojskowych 
w Płn. Irlandii, w obawie, że 
akcja katolików jest inspiro­
wana przez bojową organiza­
cję IRA, z Południowej Irlan­
dii.

Na skutek niedzielnych roz­
ruchów dwóch angielskich 
żołnierzy zostało rannych, a 
22 demonstrantów aresztowa­
nych.

Większość Księży 
Gotowa Porzucić 

Kapłaństwo
South Bend, Ind. (UPI). — 

Profesor socjologii na Uniwer­
sytecie Notre Dame w South 
Bend,, Indiana, John P. Ko­
wal przeprowadził szeroką 
ankietę wśród dwóch katego­
rii księży — do 45 lat i powy­
żej 50 lat.

Ankieta wykazała “kryzys 
nacisku” u księży pierwszej 
grupy do tego stopnia, że go­
towi są oni porzucić kapłań­
stwo. — Istnieje tak głęboka 
przepaść myśli między gene­
racjami, że te dwie grupy 
księży tworzą jakby: “dwa 
różne kościoły katolickie” — 
powiedział prof. Kowal. Po­
wodem jest “brak przywódz­
twa po stronie hierarchii.

Wiceprez. Agnew Ma 
Poparcie Sen. Dole
Washington (UPI). — No­

wy orzewodniczący Krajowe­
go Komitetu Republikanów— 
sen. Robert L. Dole powie­
dział, że wiceprezydent Spiro 
Agnew jest obecnie “najodpo­
wiedniejszym kandydatem na 
tykiet republikański do ubie­
gania się wespół z prez. Ni- 
xonem o najwyższe urzędy w 
kraju w wyborach 1972 roku.

Rzuca McGovern 
Jako Kandydat 
Na Prezydenta
Przyrzeka 
Wycofanie Wojsk 
U. S. z Indochin
Sioux Falls, S. D. (UPI) — 

Senator George S. McGovern 
z South Dakota oznajmił l 
wczoraj swą „prezydencką 
kandydaturę” wezwaniem do 
dokonia w kraju „Drugiej A- 
merykańskiej Rewolucji i 
mocnem przyrzeczeniem wy­
cofania wszystkich wojsk 
U. S. z Wietnamu, gdy zosta­
nie wybrany Prezydentem.

Oskarżając prez. Nixona o 
„pogłębienie w kraju nastro­
jów depresji i rozpaczy sen. 
McGovern przepowiada, że 
następnym Prezydentem U.S. 
będzie demokrata i oferuje 
się narodowi jako „jedynie 
kwalifikowany” kandydat na 
najwyższy urząd w Kraju.

Swą kandydaturę sen. Mc­
Govern zgłosił wczoraj na | 
programie telewizyjnym, na-' 
dawanym na cały stan South 
Dakota po południu.

Równocześnie Senator ro­
zesłał 275.000 listów do swych 
kontrybutorów, prosząc ich o 
donacje na jego kampanię.

Przekreślając tradycj ę 
zgłoszenia kandydatury na 
Prezydenta, przez wystąpie­
nie wcześniejsze o kilka mie­
sięcy, zgłasza się jako pierw­
szy w „wolnej da wszystkich 
konkurencji” o nominację de­
mokratyczną, nadając od razu 

swej deklaracji znamię wa- 
ki z prez. Nixonem, jako kan­
dydatem Republikanów. Sen. 
Govern, który powiada, że 
wejdzie do wszystkich pra­
wyborów, przyznaj e, że „czo­
łowym kandydatem u Demo­
kratów do tej nominacji jest 
sen. Edmund Muskie.

Inni możliwi kandydaci de­
mokratyczni są następujący: 
sen. Birch Bayh z Indiana, 
sen. Harold Hughes z Iowa, 
sen. Fred R. Harris z Oklaho­
ma, sen. William Proxmire z 
Wisconsin, sen. Harry M. 
Jackson ze stanu Washington, 
sen. Walter F. Mondale z 
Minnesoty i wreszcie były ge­
neralny prokurator — Ram­
sey Clark.

Dwaj senatorowie, a mia­
nowicie Hubert H. Humphrey 
i Edward Kennedy mogą 
zgłosić swe kandydatury w 
ostatniej chwili.

Organizując swój sztab 
kampanijny sen. McGovern 
dobrał ludzi, którzy w 1968 
roku pracowali dla sen. 
Humphreya, sen. Roberta 
Kennedy i sen. McCarthy.

Senator zapowiedział także 
uformowanie „Krajowego 
Komitetu Obywatelskiego” 
na czele z Blair Clarkiem, 
kierownikiem kampanii sen. 
McCarthy w 1968 roku.

Mówiąc o wojnie w Wiet­
namie. sen. McGovern powie­
dział, że „trzeba mieć odwagę 
przyznać, że wojna jest wiel­
kim błędem tylko wycofanie 
z południowo-wschodniej Az­
ji wojsk US do ostatniego 
żołnierza może uwolnić na­
szych jeńców z niewoli Pół­
nocnego Wietnamu”.

Wszyscy Cisną Się Do “Autobusu Washington”

SI:'1
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Czy Dziś Wybuchnie 
Strajk w Gdańsku?
Gdańsk. — (CST, CT) — 

Tysiące robotników stoczni 
gdańskiej wyznaczyło na dziś 
rano wybuch nowego strajku. 
Władze stoczni i przedstawi­
ciele partii pertraktują ofi­
cjalnie z komitetem straj­
kowym. który powstał poza 
reżymowym związkiem zawo­
dowym. Oficjalnie podano, że 
już w sobotę miało miejsce 
częściowe hamowanie produk­
cji- , .

Jeden z robotników powie­
dział, że komitet strajkowy 
domaga się przede wszystkim 
bezpośredniej rozmowy z

Gierkiem lub Jaroszewiczem. 
Robotnicy nie chcą już dalej 
rozmawiać z Kociołkiem, któ­
ry został delegowany do tych 
pertraktacji z ramienia Polit- 
biura.
Poinformowane źródła twier­

dzą, że gdańscy stoczniowcy 
otrzymali “po cichu” podwyż­
kę swych zarobków, celem 
wyrównania przeprowadzonej 
zwyżki ce artykułów żywno­
ściowych. Jednocześnie jed­
nak kierownictwo zakładów 
podniosło normy pracy, doma­
gając się większej wydajności.

Zniszczone 
Wyrzutnie 

Rakiet
W Płn. Wietnamie 

Przez Samoloty 
Szturmowe U. S.

Sajgon, Phnom Penh (UPI). 
— Amerykańskie sam o 1 o t y 
szturmowe dokonały nalotu 
na stanowiska sowieckich ra­
kiet przeciwlotniczych, na te­
renie Północnego Wietnamu, 
które zagrażały stratosferycz­
nym bombowcom B-52.

Jeden z samolotów uderzył 
na wyrzutnię baterii rakiet, 
leżącą 20 mil na południe od 
miasta Dong Hoi w Północ­
nym Wietnamie, — drugi zaś 
zniszczył dwie inne wyrzut­
nie, 23 mile na zachód od te­
goż samego miasta.

Była to piąta i szósta akcja 
protekcyjna, mająca za zada­
nie ochronę amerykańskich 
samolotów przed atakami ko­
munistów, z terenu Północ­
nego Wietnamu.

W Kambodży grupa opera­
cyjna wojsk Południowego 
Wietnamu, zajęła i przekro­
czyła przełęcz Pich Nil, któ­
ra stanowiła jeden z dwóch 
punktów blokujących auto­
stradę nr 4, będącą jedynym 
połączeniem stolicy z porta­
mi Zatoki Syjamskiej. Strzel­
cy morscy Południowego Wie­
tnamu przeczesują dżunglę 
po obu stronach autostrady, 
poszukując nieprzyjaciela.

Na południu, w akcji oczy­
szczającej autostradę nr 4 — 
biorą udział amerykańskie 
helikoptery, stacjonowane na 
amerykańskim statku bazie 
helikopterów, operującym o- 
becnie w Zatoce Syjamskiej.

Do Phnom Penh, po 15-go- 
dzinnej podróży, dotarł tran­
sport wodny, z pół milionem 
galonów benzyny, który prze­
płynął rzekę Mekong z Po­
łudniowego Wietnamu do sto­
licy Kambodży.

Przed 40-mi Targami 
Międzynarodowymi 

w Poznaniu
Poznań — Najbliższe Mię­

dzynarodowe Targi Poznań­
skie, które mają się odbyć w 
dniach 13-22 czerwca 1971 r., 
będą 40-tą imprezą od czasu 
ich powstania w 1921 r. Od 
1925 r. targi uzyskały rangę 
międzynarodową. Powierz- 
chnia ekspozycyjna targów 
rozrosła się w ciągu minione­
go półwiecza ośmiokrotnie. 40 
MTP zaprezentują pełną pol­
ską ofertę eksportową, a 
szczególnie wyselekcjonowa­
nych grup towarów przemy­
słu maszynowego i ciężkiego. 
Zajmie ona ok. 48 proc, po­
wierzchni ekspozycyj nej 
MTP, 52 proc, należeć będzie 
do wystawców zagranicznych.

Arafat 
Potępia 
Habasha
Dążącego Do 
Obalenia 
Rządów Husseina
Środkowy Wschód (UPI)_

Stojący na czele połączonych 
organizacji palestyńskich i 
przywódca największej z nich 
— El Fatah, Yasir Arafat 
wydał komunikat potępiający 
Habasha i jego rewolucyjną 
organizację Frontu Ludowego 
Wyzwolenia Palestyny, za ła­
manie zasad porozumienia, za­
wartego ostatnio z królem 
Husseinem. Arafat stwierdza, 
że Habash łamie solidarność 
organizacji palestyńskich i 
uderza bezpośrednio we 
wspólne interesy Arabów, 
walczących z głównym wro­
giem, to jest Izraelem. El Fa­
tah grozi Habashowi i jego lu­
dziom sądem, jeżeli nadal bę­
dą prowadzili walkę z woj­
skami rządowymi Jordanii.

Habash, razem z innymi 
przywódcami pale styńskich 
rebeliantów, podpisał ostatnio 
porozumienie z rządem Hus­
seina, jednocześnie jednak 
wydał tajne zarządzenie 
swym ludziom, aby nadal pro­
wadzili walkę, dążąc do oba­
lenia rządu Husseina.

Źródła polityczne stwier­
dzają, że palestyńskim organi­
zacjom wolnościowym grozi 
poważny rozłam.

Wicepremier Izraela, Yigal 
Allon, który wrócił ostatnio z 
tury propagandowej pe US, 
za zbiórką funduszów na Izra­
el, stwierdził, że rozmowy po­
kojowe między Izraelem a 
Arabami, pod przewodni­
ctwem delegata NZ, Jarringa, 
będą długo trwały i nie należy 
się spodziewać szybkich rezul­
tatów.

W Kairze, sowiecki prezy­
dent Podgórny, przemawiając 
do egipskich robotników, po­
wtórzył swe zapewnienia o so­
wieckiej pomocy dla Egiptu.

Przygotowania 
Do Otwarcia 
92 Kongresu 
Washington (UPI).—Przy­

gotowania do otwarcia 92-go 
Kongresu, co nastąpi w ten 
czwartek, są już w pełnym to­
ku. Na pierwszym planie pra­
cy nowego Kongresu są takie 
problemy, jak rewolta, refor­
ma i reorganizacja Kongresu.

Prezydent wygłosi swe orę­
dzie do Kongresu o “Stanie 
Unii” w piątek.

Orędzie Prezydent wygłosi 
na połączonej sesji obu Izb 
Kongresu i będzie nadane 
przez wszystkie o zasięgu kra­
jowym stacje radiowe i tele­
wizyjne.

Przy starcie Kongresu na 
pierwszym planie będzie jego 
reorganizacja, które to zagad­
nienie w tym roku jest “na­
ładowane kontrowersją”, jak 
się wyrażają stołeczni kores­
pondenci.

Pod silnym atakiem w obu 
Partiach jest “system star­
szeństwa” (seniority system). 
Formalnie reorganizacja zacz- 
nie się dzisiaj od nieoficjal­
nych przesłuchań w Senacie.

Umiarkowane zmiany — w 
systemie starszeństwa są za­
powiedziane w Izbie Repre­
zentantów i liberalni demo­
kraci na swym posiedzeniu 
dzisiaj mają wysunąć właśnie 
projekty zmian, a wśród nich 
ograniczenie do 8 lat prze­
wodniczenia komitetom w Iz­
bie.

Inne złamanie tradycji za­
powiada wniosek podpisany 
przez 70 kongresmanów, a do­
magający się usunięcia prze­
wodniczącego Komitetu dla 
sprawy Dystryktu Kolumbia 
kongr. Johna L. McMillana, i 
zastąpienia go Murzynem — 
Charlesem C. Diggsem, demo­
kratą .z Michigan.

System starszeństwa w obt 
Izbach nie jest dotąd uregu­
lowany żadnym statutem, lecz 
jest tylko sprawą partii. Dla­
tego ńhie Izby tę sprawę usta­
lą na swych posiedzeniach w 
środę.

^
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Głos Polonu z Cleveland i Okolicy
KORESPONDENCI:

Eugenia i Jerzy Stolarczyk
9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216; 641-7528
Od Redakcji: — Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzy­
stwa i Kluby Polonijne proszone są o przesyłanie wszel­
kich zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 

okolicy wprost do korespondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres.

Instalacja Grupy 827 ZNP 
z Youngstown, Ohio

W sobotę 9-go stycznia od­
była się bardzo uroczysta in­
stalacja Grupy 827 ZNP, Tow-. 
Wolnych Polskich Krakusów 
w Youngstown, Ohio. Prezes 
Władysław Chmara powitał 
licznie zgromadzonych człon­
ków i dostojnych gości, od­
dając program wieczoru w rę­
ce mec. Feliksa Miki. Przysię­
gę od nowego zarządu odebrał 
wicecenzor Lotarski.

Młodzież Grupy 965 ZNP 
i Gminy 46 ZNP odśpiewała 
hymny. Ks. Prałat Tadeusz 
Herudaj odmówił modlitwę i 
pobłogosławił zastawione sto­
ły. Po kolacji dla urozmaice­
nia programu wystąpiła mło­
dzież związkowa z wiązanką 
pieśni i tańców, zbierając go­
rące oklaski.

Przemawiał prezes Chma­
ra i wręczył mec. Mice pu­
char w uznaniu jego zasług 
i aktywnej pomocy udzielanej 
Grupie. Nagrody otrzymały 
instruktorki Irena Makovec i 
Krystyna Łabędź i akordeo­
nista — Stanisław Stujka. Nie 
zapomniano również o preze­
sie i za jego pracę p. Barnic- 
ki wręczył mu upominek.

Przemawiali i składali ży­
czenia: radny Knapp, komi-

sarka M. Gołembiewska, pre­
zeska Gminy Maria Grabow­
ska, były wicecenzor Józef 
Habuda i inni. Główne prze­
mówienie wygłosił wicecen­
zor Lotarski.

Otrzymane na pokrycie ko­
sztów 50 doi., wicecenzor prze­
znaczył na Kolegium Związ­
kowe.

Program zakończył przemó­
wieniem i modlitwą ks. Anto­
ni Wiśniewski.

A oto skład nowego zarzą- 
dudu Grupy 827 ZNP na rok 
1971:

Władysław Chmara, prezes; 
Henryk Skarbek, wiceprezes; 
Władysław M i k a s e k, sekr. 
fin.; Józef Warmiński, sekr. 
prot.; Tadeusz Wojtaszek, ka­
sjer. Opiekunowie kasy: Sta­
nisław Sułka, Franciszek 
Gierczak. Rada gospodarcza: 
Benedykt Figas, Stanisław 
Leśniewski, Mirosław Marsz- 
czak. Opiekunowie chorych: 

i Stanisław Barwicki, Józef 
Mruk, Kazimierz Figas. Cho­
rążowie: Jan Sobieski, Jan 
Ostrowski. Marszałek — Jan 
Wolanin. Podmarszałek An­
toni Andres. Rachmistrz—Jó- 

izef Sikora.

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK 

Polski 
Program Radiowy

Założony w 1927 roku 

WXEN 
106.5 FM—Cleveland. Ohio 

Środa i Piątek. 7:30 wiecz 
Niedziela. 10-30—11:30 rano

Koło SPK Frontem Do Młodzieży
Dużym powodzeniem cie­

szyła się zabawa młodzieżo­
wa, urządzona staraniem Koła 
SPK Nr. 2 w sobotę, 2 stycz­
nia w domu własnym przy 
Miles. Dla wytworzenia ultra 
nowoczesnej atmosfery mło­
dzieżowej grała orkiestra 
mocnego uderzenia pod na­
zwą ‘‘Thunder”.

Przybyło około 60 młodych 
osób, przeważnie synowie i 
córki członków SPK, oraz ich 
goście. Uciechy było wiele. 
Młodzież miała okazję we 
własnym gronie zabawić się 
w miłej atmosferze i wynio­
sła jak najmilsze wrażenia. 
Młodzi z dumą mówili do in­
nych, że to jest klub ich ro­
dziców.

Zadaniem tej zabawy, zgod­
nie z opinią organizatorów 
było zapoznanie i zbliżenie 
polonijnej młodzieży do na­
szych organizacji. Początek 
był dobry i cel przynajmniej

Burmistrz Stokes 
Opublikował 

Swoje Dochody

I częściowo został osiągnięty. 
, Widać było, że młodzież ba­
wiła się doskonale i zapytują 

i j uż o następną podobną zaba- 
I wę. Organizatorzy informują, 
że najwcześniej taką imprezę 

' młodzieżową będą mogli urzą­
dzić w maju br. Wstęp będzie 

j tylko za zaproszeniami, które 
będzie można otrzymać od 

I kogokolwiek z członków SPK 
lub Plac. 203 SWAP.

Donacje Związku 
Polaków

W grudniu, podczas mie­
sięcznego posiedzenia Zarządu 
Centralnego Związku Pola­
ków uchwalono następujące 
datki:

100 dolarów na Seminarium 
Polskie w Orchard Lake, pół 
stronicowe ogłoszenie dla We­
teranów Polsko - Amerykań­
skich, 10 doi. dla ociemniałych 
dzieci w Laskach pod Warsza­
wą, 5 doi. dla Komitetu Imi- 
gracyjnego i 5 doi. na Ame­
rykańską Częstochowę w Doy­
lestown, Pa.

Burmistrz Carl B. Stokes, 
wezwany przez radnego War- 
dy 7 — Denisa Kucinich, o- 
publikował swoje dochody za 
rok 1969.

Dochód roczny burmistrza 
podany został w wysokości 
$39,371.00. Od tej sumy bur­
mistrz zapłacił przeszło — 
$8,400 podatków. Według o- 
publikowanych informacji — 
burmistrz Carl Stokes w ro­
ku 1969 otrzymał —pienią­
dze z następujących źródeł: 
— pensja — $26,388.96, 
dywidendy — $279.25, dochód 
z procentów — $537.99, oraz 
inne dochody w sumie $12,- 
165.66 z czego $10,576.85 sta­
nowią honoraria za przemó­
wienia, pisanie artykułów 
itp.

Kucinich, zapytany przez 
reporterów o jego reakcję na 
opublikowane informacje bur­
mistrza, oświadczył, że nie 
jest zupełnie z tego zadowo­
lony.

Burmistrz — mówił Kuci­
nich — powinien opublikować 
swoje dochody przynajmniej 
za ubiegłe 5 lat, oraz szcze­
góły dotyczące stanu jego ca­
łego majątku.

Cała sprawa publikacji do­
chodów powstała na tle wnio­
sku Kucinicha o wniesienie 
poprawki do “Charteru” mia­
sta Cleveland, wymagającej 
od każdego urzędnika miejs­
kiego podania do ogólnej wia­
domości stanu swojego posia­
dania i wysokości zarobków 
rocznych.

Instalacja Nowej 
Grupy w Chardon

W niedzielę, 10-go stycznia 
odbyło się instalacyjne posie­
dzenie nowo założonej grupy 
związkowej w Chardon, Ohio.

Grupa otrzymała już swój 
numer porządkowy 3139 ZNP 
Tow. Chardon — tak brzmi 
jej pełna oficjalna nazwa.

Posiedzenie przeprowadził 
prezes Mike Krawszczyn.

Obecni na posiedzeniu byli: 
komisarka M. Gołembiewska, 
prezes Gminy 88 ZNP Franci­
szek Gołembiewski i okręgo­
wy organizator Tomasz Wy­
szyński.

Grupa przygotowuje się do 
wzięcia udziału w urządza­
nym przez to miasteczko fes­
tiwalu 15-go kwietnia.

Po załatwieniu spraw orga­
nizacyjnych odbyło się przy­
jęcie dla członków i gości.

Eugeniusz Buczak
Eugenusz Buczak, syn pań­

stwa Władysławostwa Bu­
czak, którzy prowadzą sklep 
z delikatesami na Warszawie, 
ożenił się dnia 2 stycznia b.r 
Pani młoda pochodzi z Twenty 
Nine Pąlms w Kalifornii.

Pan Eugeniusz jest zawo­
dowym żołnierzem. Służył w 
Korpusie Piechoty Morskiej 
(U.S. Marines) przez 18 lat. 
Niedawno powrócił ze służby 
w Wietnamie, gdzie służył 
dwa lala, stacjanując w Da 

■ Nang. Obecnie przebywa w 
I Cherry Point, N. C. Podczas 
? swej 1.8-letniej kariery woj- 
; skowej pan Buczak był. od­
znaczony wieloma specjalny­
mi odznaczeniami.

Cala rodzina Buczakćw, ro- 
I dzice, dzieci i wnukowie na- 
I leżą do organizacji bratniej 
i pomocy Związku Narodowego 
Polskiego.

Rodzind,' przyjaciele i zna­
jomi żyęzą młodej parze 
1 Szczęść Boże na nowej dro- 
' dze życia.

MAX LOVE, por. straży pożarnej w Columbus, Ohio, 
trzyma na rękach trzyletniego Troy Hopsona, którego 
wyratował z pożaru, sam narażając się na niebezpie­
czeństwo.

Czy Nowa Polska Polityka 
Zagraniczna?

tCiąg dalszy ze str. 1-ej) 
uczuciowe i precedensy histo­
ryczne, ale także i przede 
wszystkim “z punktu widze­
nia politycznego realizmu.”

Od dłuższego czasu utrzy­
muje się w Warszawie prze­
konanie, że w miarę postępu 
normalizacji stosunków z 
NRF, pogłębienie “swoistego 
sojuszu z Francją” jest ko­
nieczne dla pewnego “zabez­
pieczenia się.”

Agencja Robotnicza, zgo­
dnie zresztą z wypowiedziami 
nowego kierownictwa partii, 
wyraża nadzieję że normaliza­
cja stosunków z Bonn będzie 
rozwijać się w r. 1971 szybko 
i w każdej dziedzinie.

Ale nie na tym kończą się 
zabiegi Warszawy o bliższe 
kontakty z Zachodem. Agen­
cja Robotnicza zapowiada wi­
zytę Jędrychowskiego w Rzy­
mie, co jej zdaniem przyczyni 
się do “dalszej aktywizacji 
stosunków polsko-włoskich.”

Po drugie — komentator 
Agencji Robotniczej z naci­
skiem podkreśla gotowość no­
wych władz do pełnej norma­
lizacji stosunków między Ko­
ściołem a państwem. Norma­
lizacja taka przyczyni się — 
zdaniem jego — do przyspie-

Knit Or Crochet

LtJ Ciec

When icy winds blow, keep you:’ 
dog warm in a cozy coat.

Two handsome coats — knit 
one in rib stitch, crochet other in 
single crochet. Both have vivid 
contrast bands, borders. Pattern 
7435: directions, sizes 10, 12, 14, 
16, 18 included.

FIFTY CENTS for each pattern 
— add 25 cents for each pattern 
for Air Mail and Special Handling. 
Send to Alice Brooks c/o Polish 
Daily Zgoda, Needlecraft D pt.. 
Box 163 Old Chelsea Station. New 
York, N. Y. 10011 Print Name. 
Address, Zip. Pattern Number.

NEW 1971 Needlecraft Catalog 
■— more Instant fashions, knits, 
crochets, quilts, embroidery gifts. 
3 free patterns. 50c.

NEW Complete Instant Gift 
Book — aver 100 gifts for all oc­
casions, ages. Crochet, tie. dye, 
paint, decoupage knit, sew, quilt, 
weave — more. $1.00

Complete Afghan Book — fash­
ions, pillows, gifts, more! $100.

“16 Jiffy Ruts” Book. 50c
“50 Instant Gifts” Book. 50c.
Bonk of 12 Prize Afghans. 50c.
Quilt Book 1 —16 patterns 50c.

szenia normalizacji stosun­
ków między Warszawą a Sto­
licą Apostolską.

W tej dziedzinie jednak 
wiele zależy od Watykanu i 
Agencja Robotnicza wyraża 
nadzieję, że po znamiennych 
zmianach przeprowadzonych 
w tegorocznym Annuario 
Pontificio, Watykan ostatecz­
nie znormalizuje status die­
cezji na Ziemiach Zachodnich 
i Północnych.

“Dialog polsko-watykański” 
— twierdzi agencja — “będzie 
pozytywnym p r z y c zynkiem 
do odprężenia w Europie i 
przyniesie korzyści obu stro­
nom.”

Bitwa Policji 
z Plantatorami 

Maryjuany
Tlacotepec, Meksyk (UPI) 

W wiosce meksykańskiej, od­
ległej o 120 mil na południo­
wy zachód od Mexico City, 
stolicy Meksyku, rozegrała się 
wczoraj krwawa bitwa mię­
dzy oddziałem policji a miesz­
kańcami wioski, którzy są 
plantatorami marijuany. Po­
licja przybyła, aby zniszczyć 
uprawy tego narkotyku. Cała 
wioska stawiła opór. Do po­
licji strzelano z rewolwerów, 
karabinów i karabinów ma­
szynowych aż do wyczerpania 
amunicji, po czvm obrońcy 
marijuanny uciekli w górzys­
te zarośla. Na p’acu bitwy 
padlo 5 plantatorów mariju­
any, a kilku policjantów od­
niosło rany.

Order Królowej 
Dla Agaty Christie
Londyn (DP) — Na liście 

noworocznych tytułów i od­
znaczeń nadanych przez Kró­
lowa na pierwszym miejscu 
znajduje się 80-letnia autor­
ka dreszczowców Agata 
Christie, która otrzymała ty­
tuł Damy Brytyjskiego Impe­
rium — D.B.E.

Wśród wielu odznaczonych 
jest porwany i zwolniony nie­
dawno przez terrorystów 
FLQ dyplomata James Cross 
oraz zmarły 9 grudnia na ra­
ka Leslie Cannon. Był on ko­
munistycznym przywódcą 
związku elektryków. Po zgnie­
ceniu przez Sowiety powsta­
nia węgierskiego w 1956 wy­
stąpił z partii komunistycz­
nej i oczyścił swój związek z 
wpływów kom u ni stycznych.

Sowieckie Łzy 
Nad Walkami 

Arabów w Jordanii
Moskwa (DP). — Partyjny 

organ sowiecki “Prawda” do­
nosząc o nowych starciach mię 
dzy wojskami rządowymi w 
Jordanii zgodnie ze swą zwyk­
łą taktyką oskarża “agentów 
imperializmu” o akcję prowo­
kacyjną, która wywołuje bra- 

i tobójczą walkę Arabów, 
i W artykule redakcyjnym 
! “Prawda” użala się nad szko­
dami jakie wynikły z walk, 
przede wszystkim zaś nad o- 
słabieniem wspólnego frontu 
walki z Izraelem i uwolnie­
niem s:e od konsekwencji im­
perial i.'.tycznej agresji na Bli­
skim Wchodzie.

Muserm Guilt B >ok 2 patter 
for 12 un.quc quilts 50c Book 
"Oni.Is for Today’s Living”, 
patterns. 5oc.

n,s I Jest możliwość,-że Moskwa 
jj podejmie wysiłki dla zażeg- 

inanta kryzysu w Jordanii.

i

Z Dnia
(ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

których nie powstydziłby się 
przewodniczący Mao.

K*
“Możemy być pewni, że 

Vietkong odda ludowi więcej 
władzy niż kiedykolwiek śni­
ło się republikanom,” mówi 
“nowy” Hess. Albo: “Rosjanie 
są znacznie lepsi od nas i ma­
ją więcej wolności. Wykoń­
czyli szefa swojej tajnej po­
licji Berię, a my ciągle mamy 
J. Edgar Hoovera.” Czyż to 
nie “genialne” spostrzeżenia?

<♦ *!♦
Hess nie grzeszy skromno­

ścią. Chwali się, że był auto­
rem najważniejszych przemó­
wień sen. Goldwatera gdy ten 
kandydował na prezydenta, 
jak również Platformy Partii 
Renuhlikańskiej w 1960 i 1964 
r. Zaprzeczają temu członko­
wie Komitetu Platformy i 
sztabu kampanijnego Goldwa­
tera, podkreślając, że Hess na­
leżał do “drugiego rzutu” pra. 
cowników kampanijnych.

❖ ❖
Przechwałki Hessa mają na 

celu podniesienie własnego 
autorytetu i wpływu, szcze­
gólnie na młodych republika­
nów. Obecnie Hess głosi, że 
przesuwa się “w lewo, w le­
wo, w lewo, do źródła”. . . . 
Do źródła czego? — Starego 
anarchizmu, naiwnych ma­
rzeń, że wszystkie skompliko­
wane problemy polityczne i 
społeczne można rozwiązać b. 
prostymi metodami, a czło­
wiek jest bogiem — ośrod­
kiem wszechświata i nie na­
leży go krępować żadnymi 
więzami moralnymi i prawa­
mi.

❖ ❖ 4>
“Jedyny m miejscem dla 

prawdziwego konserwatysty 
jest obecnie nowa lewica,” pi- 
sze Hess. Wszystko co głosi 
“nowy” Hess jest zaprzecze­
niem podstawowych założeń 
konserwatyzmu. Nie p r z e- 
szkadza to jednak opanowa­
nym przez “liberałów” środ­
kom masowej informacji 
przedstawiać go jako “praw­
dziwego konserwatystę.” Jest 
to zbyt oczywista dywersja by 
nie spostrzegła jej młodzież.

Sezon w Zakopanem
Warszawa. — Po krótkiej 

odwilży, w Zakopanem, znów 
jest piękna zima, popaduje 
śnieg, a termometry wskazu­
ją parostopniowy mróz.

W Zakopanem obserwuje 
się bardzo duży ruch. Wypeł­
niły się kawiarnie, pełne ku­
pujących są sklepy, po ulicach 
spacerują narciarze z deska­
mi na plecach.

Z obliczeń wynika, że u stóp 
Giewontu rozgościło się kilka 
tysięcy turystów obchodząc 
święta i Nowy Rok.

To Size 50!
PRINTED PATTERN

"O
O

Answering the what - to - wear 
problem is this des'gn. Sleeveless 
jacket, blouse, pants and dress. 
Sew now.
Printed Pattern 4585: — NEW 
Women s Sizes 34, 36, 38, 40, 42, 
44, 46, 48, 50. S;ze 36 (bust 40) j 
jacket, pants’2Ts yds. 54-inches; i 
blouse l’/g yards 39-inches.

SEVENTY FIVE CENT'S — for I 
each pattern; add 25 cents tor each I 
Pattern for Air Mail ai'd Special j 
Handling.

Send to Anne Adams co PO­
LISH DAILY ZĆODA 10 Pattern 
D pt., 213 West 17th Si.vet New 
York. N Y. Uilll 1 Pr.nt NAML. 
ADDRESS, with ZIP. SIZE and 
STYLE N< ' R

NEW FASHION- PACKEl) 
Sorin 3-Summ r Ca alog — separ- 
a ?s, iumpsui s, s "les gn’ore. Fr '• I 
pa'ern coupon. 50c INSTANT 
SEWING BOO”. on', fit. s .w 
modern wry. S’.00 INSTANT 
FASHION BOOK — what-to-wear 
answers. $1.00

’ A. DE LAMOTHE

^KOSYNIERZY J 

> powieść z 1863 r.
I Tłumaczył F. K.

87-------- (Ciąg dalszy)
— Cóż więc powiedział ci, ten nieszczęśliwy?
— Przyszedłszy do mego obozu w chwili kiedy przygo­

towywaliśmy się do odejścia, zapewniał mnie że już opuś­
ciłeś swoje pozycje aby pójść do Radomia, skąd miałeś na­
stępnie wrócić do Węgrowa dla złączenia się z nami, i dla­
tego kazałeś nam tam czekać na siebie. Potem pożegnał mnie 
mówiąc, iż musi wrócić i oznajmić oi, że twoje rozkazy 
zostały spełnione.

-— Nie widziałem go więcej, rzekł Langiewicz.
— Wierzę ci, bo to nie do twego, tylko do moskiew­

skiego obozu poszedł, aby nas sprzedać.
—Jakto! i was sprzedał?
—Całąby Polskę sprzedał odrazu, gdyby tylko mógł. Z 

Węgrowa zgliszcza pozostały; a wąwóz Mokobudy stał się 
nowemi Termopilami, gdzie kwiat naszej młodzieży, dwustu 
bohaterów, szlachetne swoje życie ofiarowało, wznosząc za- 
pkorę własnemi piersiami pomiędzy kolumną moskiewską a 
resztą naszej armii.

—Dwustu! rzekł Maryan wzruszony.
—Tak, dwustu, bo ani jeden nie uszedł, a w tym mężnym 

legionie byli Grzegorz i Michał Kirpowscy.
—’Biedny ojcze! wyszeptał Langiewicz ściskając dłóń 

starca.
—Generale, powiedz raczej biedna Polska! Szczęśliwi są 

ci, których Bóg pierwszych powołał do Siebie!
—Tak, szczęście i chwała męczennikom! lecz wstyd i nie­

szczęście dla mnie! wykrzyknął Narbut.
I, wyciągnąwszy szablę, chciał ją złamać.
—Bracie, rzekł Maryan, głosem stanowczym, twoja szabla 

nie należy do ciebie, tylko do Polski. Na jej ostrzu nie ma 
najmniejszej plamy, lecz ta o której mówisz, tylko w krwi 
wrogów ojczyzny może być zmytą.

—A więc aż do rękojeści ją zmyję, rzeikł Narbut.
W tej chwili trębacze zatrąbili i wielki ruch stał gię w 

obozie.
—Bracia, rzekł wówczas generał, zapraszam was na na­

bożeństwo żałobne za poległych pod Wąchockiem; pomodlimy 
się również i za tych co zginęli pod Węgrowem, modlić się 
będziemy w kościele, bo za Kościół oddali swe życie; chodźmy 
więc prosić Boga za nimi i za nami.

I, wziąwszy pod raimię Kirpowskiego, poprowadził go i 
szacunkiem do ołtarza, wzniesionego w środku obozu, na któ­
rym dwie świecie woskowe i kilkanaście pochodni, już się 
paliły.

Po raz drugi ozwały się trąbki i powstańcy, uszykowani 
kompaniami, zajęli miejsce wokoło ołtarza, z bronią przy 
nogach, ze sztandarem na czele.

Za trzecim sygnałem, wyszło do ołtarza trzech kapłanów 
w żałobnych szatach, poprzedzanych krzyżem, który młode 
niosło chłapię, a za nimi postępował sztab małej armii.

Ksiądz celebrant zrobił znak krzyża świętego, żołnierze 
zprezentowoli broń, i rozpoczęła się święta Ofiara.

Głębokie milczenie zapanowało w całym obozie; pięć ty­
sięcy walecznych, idących na śmierć, błagało Boga za pole­
głymi towarzyszami broni.

Podczas podniesienia, ozwały się trąbki i bębny, a gdy 
kapłan wzniósł ramiona ku niebu, bronie i sztandar, i wszyscy 
ludzie jednocześnie, z pokorą padli twarzą na ziemię.

I wśród tej głuchej, otoczonej ciemnami borami puszczy, 
nikogo nie było widać jak tylko kapłana, wznoszącego Prze­
najświętszą Hostyę.

Prawie w tym samym czasie, smętne tony gęśli nabrzmia­
ły, i Szczepan silnym i przejmującym głosem zaśpiewał: 
Baranku Boży, który z wielkiej miłości, śmierć okrutną 

poniosłeś za nas,
Błogosław tym, którzy idą na śmierć dla Twojej chwały. 

Baranku Boży, który gładzisz grzechy świata,
Przebacz Twemu ludowi, przebacz Polsce!

Panie, Panie, 
xZmiłuj się nad nami!

—Panie, zmiłuj się nad nami! Panie, przebacz nam! pięć 
tysięcy głosów naraz odpowiedziało.

A po tym uroczystym i przejmującym jęku, znowu głę­
bokie milczenie aż do końca mszy św. nastało.

A kiedy skończyła się święta Ofiara, ksiądz kapelan 
Małkiewicz, wszedłszy na urządzone wzniesienie, w krótkiej 
i rzewnej przemowie podniósł zasługę męczenników, a potem 
odmówił z całą armią modlitwy za umarłych.

♦ •> •
Podczas kiedy Polacy modlili się, Swinin klął i błuźnił:
—Psy Polacy, przeklęty kraj, łajał, gdzie inaczej nie 

można podróżować jak na koniu, i to podczas trzaskającego 
mrozu, psi kraj. Ach! gdybym mógł dojść jak najprędzej do 
tych buntowników, a na moją duszę! dostawszy jednego z 
nich, kazałbym nagiego przybić gwoździami do jodły, aby tak 
skonał w uściskach mrozu.

A potem, zwracając się do Abrahama, rzekł:
—Czy nie przybędziemy tam dziś, żydzie?
—Tylko jeszcze trzy wiorsty mamy' do zrobienia, ex­

cell encyo; ale drogi są złe i świeży śnieg jeszcze nje stwar­
dniał.

—To ja widzę, że nie stwardniał, bo mój koń brnie w nim 
aż po piersi; łotrzy buntownicy, pójdź piecz!

—Za godzinę, excel lencyo, wydostaniemy się w wąwozu, 
i będziemy mogli zrobić odpoczynek.

■—W wiosce?
—Nie ma tam wioski, excellencyo.
—A więc jest folwark?
—I tego nie ma.
—A co ty mi pleciesz, bałwanie! Kapitanie Pillardow, a 

jak tam z naszą artyleryą?
—Jeżeli tak dalej będzie, excellency®, to zostaniemy zmu­

szeni zostawiąć naąze ąrmaty i pąszczyki.
—Ach! nikczemny zdrajco! sprzedałeś pąs! ryknął 

Swinin, okładając żyda nahajką po plecach,
—Panie, miej litość nądemną! jęczał Izraelita, dwieście 

kroków jeszcze a wyjdziemy z wąwozu.
—Lecz generał moskiewski kazał żydowi skrępować dło­

nie, i przywiązać go do swego siodła.
—Nędzniku! każę cię brgnetami przybić do drzewa, wyr­

wę ci język i wyłuprę oczy, jeżeli nas mylnie prowadziłeś.,' 
mówił, pieniąc się z złe 'ci. Kcmtanie, prowadź pikietę naprzód 
a zobaczymy czy mówi prawdę.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Sekretarz Pachucki Zaprzysiągł 
Zarząd Gminy 55 i Jej Grup

Z Zarządu Centralnego ZNP Byli Również 
Obecni Dyr. Wiatrowska, Dyr. Winiecka 

i Dyrektor Radosz
1

< f

“SŁYSZAŁAM O TWARDEJ WODZIE, ale to już jest przesada” może myśleć sobie 
kaczka z ogrodu zoologicznego w Zanesville, Ohio, zaskoczona, że jej ulubiona kałuża 
zamarzła.

Z Posiedzenia Zarządu Centralnego ZNP

W niedzielę, lOgo stycznia od­
była się instalacja urzędników 
Gminy 55 ZNP oraz grup przy­
należnych do tej gminy — na sali 
Cicero Society, w Chicago, 111. — 
na którą w imieniu Zarządu Cen­
tralnego przybyli: Sekretarz Kra­
jowy ZNP p. Adolf K. Pachucki 
z małżonką i dyrektorką p. FI. 
Wiatrowską, a jako goście byli 
również dyrektorka p. Melania 
Winiecka z mężem, Dyrektor 
ZNP p. Tadeusz Radosz, oraz Ko­
misarz Okręgu 12 ZNP p. To­
masz Paczyński zmałżonką.

Po krótkim wstępnym prze­
mówieniu prezesa gminy p. A. 
Jadacha, mianował on przewod­
niczącym tego wieczorku p. A- 
dama Tomaszkiewicza, byłego 
Skarbnika ZNP, a ten z kolei po­
prosił -do odmówienia modlitwy 
proboszcza par. św. Dyonizego, 
ks. Fitzgerald.

Po kolacji przewodniczący 
przywitał wszystkich członków 
Zarządu Centralnego w imieniu 
Gminy i Grup i po przedstawie­
niu wybitnych Gości, poprosił do 
przemówienia Komisarza Okr. 12 
p. T. Paczyńskiego, który zaape­
lował gorąco do wszystkich ze­
branych do zapisywania nowych 
członków do Związku Naród. Pol­
skiego, zaznaczając, że chociaż 
kontest 90-lecia się ukończył, rok 
ten jest rokiem sejmowym i aby 
Gminy nie straciły liczby delega­
tów na Sejm, który się w tym 
roku odbędzie, grupy powinny 
swe luki stale wypełniać.
• Podziękował Grupom i Gmi­
nie za współpracę w odbytym 
konteście, prosił o współpracę w 
tym roku sejmowym, w końcu 
złożył swe osobiste życzenia no­
woroczne wszystkim zarządom.

Dyrektor ZNP p. Tadeusz Ra­
dosz, jako przewodniczący Komi­
tetu Rozwoju Okr. 12 i 13go rów­
nież zachęcał do wzmożonej pra­
cy w tym okresie sejmowym, o- 
raz złożył wszystkim życzenia no­
woroczne.

Dyrektorka ZNP p. Mel. Wi- 
niecka, która przemawiała po an- 
giepśku, przedstawiła w skrócie 
prace Związku w sprawie mło­
dzieżowej a szczególnie ostatnie­
go Zjazdu Młodzieżowego w 
Cambridge Springs, gdzie było 
ponad 1,100 młodzieży związko­
wej ■ całego kraju, uwydatnia­
jąc, że Związek jest żywo zain­
teresowany młodzieżą i przysz­
łością organizacji.

Dyrektorka ZNP p. Florentyna 
Wiatrowska uzupełniła przemó­
wienie dyr. p. Winieckiej, zazna­
czając, że pomimo wydatków o- 
sobistych młodzieży, przybywa­
jącej ■ dalekich nawet stanów,

Zabawa Klubu
Klub Matek przy szkole Maria- 

nowskiej serdecznie zaprasza 
wszystkich parafian i przyjaciół 
na zabawę taneczną w sobotę, 
dnia 23-go stycznia, na sali para­
fialnej, początek o godz. 8.30 wie­
czorem. Wstęp $1.50 od osoby. 
Doborowa orkiestra grać będzie 
polskie i amerykańskie melodie. 
Chrzest

Sakrament Chrztu św. otrzy­
mał onegdaj Józef Robert Gilles­
pie, syn James i Jean (Mazzio) 
Gillespie.
Z karty żałobnej

Ostatnio przeniosła się- do wie­
czności śp. Marianna Kulikow­
ska.
Lektorzy i komentatorzy

Lektorzy i komentatorzy na so­
botę dnia 23-go stycznia: o godz. 
7-mej wieczorem: Mark Czoske 
i Tadeusz Wlezień;

Związek poświęcił ponad 30 ty­
sięcy dolarów na ten cel. Sądząc 
z entuzjazmu młodzieży, koszt 
ten zupełnie się opłacił, gdyż u- 
czestnicy będą nie tylko dobrymi 
związkowcami, ale i liderami 
Związku w przyszości.
Przemówienie Sekr. Pachuckiego

Sekretarz Pachucki, który prze­
mawiał w obu językach, poruszył 
sprawę życia grup po dalekich 
stanach, jak Texasu, Kalifornii, 
Florydy i innych i zaznaczył, że 
ZNP postępuje tam naprzód. O- 
budżmy , się więc i my tutaj i 
wyjdźmy z tej ślimacznej sko­
rupy i będąc dumni z swej or­
ganizacji i tylu już osiągniętych 
zamierzeń, budujmy nadal naszą 
organizację na chwałę i pożytek 
naszego społeczeństwa. Jest chy­
ba wielkim osiągnięciem dla Po­
lonii i Związku, który jedyny z 
szóści posiada Kolegium w Cam- 
wszystkich narodowych mniej- 
bridge Springs, szerzyć o- 
światę i polonistykę na wychodź- 
ctwie. W końcu zaznaczył dobit­
nie że ®mina 55-ta posiada nie 
tylko dobrych urzędników ale i 
patriotów i prosił zebranych o 
pójście za ich przykładem i do­
danie im więcej pomocy w ich 
poczynaniach. Wspomniał rów­
nież, że gdyby nie śp. Michał To­
maszkiewicz, który go zachęcił o 
ubieganie się o urząd w Związku, 
dzisiaj nie byłby jego urzędni­
kiem. Wszyscy obecni nagrodzili 
go burzą oklasków.

Po tym przemówieniu przewod­
niczący powołał go do odebrania 
przysięgi, do której stanęli oprócz 
zarządu Gminy, również urzęd­
nicy Grup: 495, 825 oraz Gr. 
1257.
Przysięga Urzędników

Po złożonej przysiędze, sek­
retarz Gminy L. C. Poprawski 
zaapelował do zebranych w i- 
mieniu ociemniałych dzieci w 
Laskach koło Warszawy o do­
browolną składkę na ten god­
ny cel. Gwiazdka ta przyniosła 
sumę: 70 dolarów, które p. Zyg. 
J. Góralczyk, jako właściciel 
biura podróży w całości przes­
łał, opłacając koszty przesyłki z 
własnej kieszeni.

W końcu, po przedstawieniu 
wybitniejszych Gości przez 
przewodniczącego, przemówił 
krótko prezes Gminy i Grupy 
825, dziękując wszystkim za 
przybycie na ten wieczorek i za­
praszając wszystkich do poga­
wędki towarzyskiej i na przygo­
towany poczęstunek. Był to wie­
czór bardzo mile spędzony.

L.P.

— w niedzielę, 24-go stycznia, 
o godz. 7-mej rano: Tadeusz O- 
lasek; o godz. 8.30 Antoni Stoch- 
mal i Andrzej Bartnicki; o godz. 
9.45: Franciszek Karolczak i Jó­
zef Kusiak: o godz. 11.15 Tadeusz 
Wieszczyk i Jan Bielski; o godz. 
12.15 Robert Tojza i Roman Toj- 
za.
Rejestracja nie-obywateli

Prawo amerykańskie wymaga, 
aby każdego roku w miesiącu 
styczniu nie-obywatele szczegól­
nie z nowej emigracji rejestrowa­
li się. Formularze można otrzy­
mać na poczcie.
Zapisy do parafii

Ci, którzy mieszkają w okolicy 
i uczęszczają regularnie do koś­
cioła na Marianowie, powinni się 
zapisać do parafii na plebanii, 
podczas godzin urzędowych, a- 
byśmy mieli dokładny spis para­
fian.

Dalsze Sprawozdania
Po przyjęciu sprawozdania pre­

zesa ZNP mec. Alojzego Mazew- 
skiego, sprawozdania składali: wi­
ceprezeska Irena Wallace, wicapr. 
Franciszek Prochot, sekretarz kra­
jowy Adolf Pachucki, skarbnik 
Edward Moskal, dyrektorzy i dy­
rektorki: Józef Dancewicz, Jan 
Ziemba, Helena Szymanowicz, 
Katarzyna Dienies, Melaina Wi­
niecka, dr. Edward Różański, Ta­
deusz Radosz, Florentyna Wia­
trowska, Mieczysław Odrobina i 
Hilary Czaplicki; szef biura aseku­
racyjnego Tadeusz Jasiorkowski, 
rzecznik mec. Czesław Rawski, szef 
biura realnościowego Wacław An­
drzejewski.

Wśród gości, którzy przysłuchi­
wali się obradom sesji popołud­
niowej znajdowali się: komisarz 
Okręgu 10 Józef Krawulski z żoną, 
pani Odrobina, żona dyr. Mieczy­
sława Odribiny i wiceprezes gminy 
19 ZNP z Buffalo, N.Y. Michał 
Załuski.

Stan Członkowstwa
Sekr. krajowy Adolf Pachucki 

podał do wiadomości, że w dniu 
31 grudnia 1970 r. ZNP liczył w 
wydziale małoletnich 278,379 cer­
tyfikatów na sumę ubezpieczenia 
$263,409,922, w wydziale mało­
letnim 50,876 certyfikatów na su­
mę ubezpieczenia $55,355,533. W 
ciągu miesiąca zapisano 704 no­
wych członków. Ubytek powstał na 
skutek zgonu 283 członków, doj­
rzałości 215 certyfikatów oraz 
spieniężenia 471 certyfikatów.

Sprawozdanie
Działu Pośmiertnego

W czasie od 1-go do 30 grudnia 
1970 r. wypłynęło 351 spraw po­
śmiertnych. Załatwiono 386 wy­
padków wypłaty pośmiertnego na 
ogólną sumę $308,261.44. Dwa wy­
padki śmierci małoletnich na sumę 
$1,500.00.

Dwadzieścia jeden wypadków 
pośmiertnych nie zostało załatwio­
nych z powodu braku dokumen­
tów lub małoletności spadkobiercy. 
Sprawy te odłożono do późniejsze­
go załatwiania. (File pending).

Przeciętny wiek zmarłych 
kobiet wynosi 73.8

Przeciętny wiek zmarłych 
mężczyzn wynosi 71.3

Adolf K. Pachucki, Krajowy 
Sekretarz Z.N.P.
Sprawozdanie Szefa Asekuracji 
Z.N.P i Lekarza Naczelnego Z.N.P.

Od 16-go grudnia,1970 do 12-go 
stycznia, 1971, włącznie, otrzyma­
no w biurach naszych 730 apli­
kacji pełnoletnich i małoletnich na 
ogólną sumę ubezpieczenia $1,509,- 
500.00. Podań pełnoletnich było 
438, a małoletnich 292. '

Ogółem zatwierdzono 745 apli­
kacji i wydano certyfikaty ubez­
pieczenia dla członków pełnoletnich 
i małoletnich, co włącza 55 certy­
fikatów z podwyższoną sumą ase­
kuracji i 56 przepisanych certy­
fikatów.

Przeciętna suma asekuracji w 
certyfikacie nowego członka peł­
noletniego wynosiła w tym czasie 
$2,489.00, a członka małoletniego 
$1,442.00. 

W dodatku do zwykłych obo­
wiązków biuro asekuracyjne u- 
dziela informacji i wyjaśnień w 
różnych sprawach dotyczących 
spraw asekuracyjnych.

Tadeusz Jasiorkowski
Szef Asekuracji Z.N.P 
Dr. L. A. Sadlck 
Lekarz Naczelny Z.N.P

Sprawozdanie Komitetu Rozwoju
Komitet polecił, a Dyrekcja za­

twierdziła:
Wydać 898 nowych certyfikatów 
na ogólną sumę $1,755,500 ubez­
pieczenia jako wynik pracy w 
miesiącu grudniu, 1970 r.

Do Biura Wydziału Rozwoju na-

Uwaga, Delegaci 
Gminy 120 ZNP
Na ostatnim posiedzeniu 

Gminy 120-ej ZNP przeszła 
uchwała o zmianie sali posie­
dzeń, a to z tego powodu, że 
zaszła zmiana w transporta- 
cji autobusowej na trasie — 
Milwaukee Ave. Autobus nie 
zabiera pasażerów i trzeba je­
chać aż do Jefferson stacji, 
aby dostać autobus, co w dzi­
siejszych czasach jest niebez­
pieczne.

Zawiadamiamy więc, — że 
WALNE WYBORCZE ZE­
BRANIE odbędzie się w śro­
dę, dnia 27go stycznia, w sali 
SŁOWIKA u ZBIEGU ULIC 
BELMONT i MILWAUKEE, 
godzie warunki transporta- 
cyjne są bardzo dogodne.

Prosimy sekretarzy Grup 
przynależnych do Gminy 120 
ZNP, o nadesłanie mandatów 
wraz z przekazem bankowym 
na dolara od Delegata, jak 
również ważną sprawą jest 
powiadomienie swych delega­
tów o zmianie sali posiedzeń. 
„ Uprasza się o punktualność, 
ponieważ wybory zabiorą 
nam dużo czasu a przed wy­
borami trzeba będzie załatwić 
bieżące sprawy.

Emil Kolasa, prezes; Józe­
fa Rzewska, sekretarka.

Zabawa 
Karnawałowa 
Koła Rataja

Koło im. M. Rataja Zwią­
zku Przyjaciół Wsi Polskiej 
urządza Wielką Zabawę Kar­
nawałową w sobotę, 23-go 
stycznia, w Błękitnej Sali We­
teranów, 1239 N. Wood ul. 
Początek zabawy o godzinie 
8:30 wieczorem. Grać będzie 
świetna orkiestra Szacha. 
Związek Przyjaciół Wsi Pol­
skiej zaprasza jak najserdecz­
niej na tę miłą zabawę i na 
smaczne przekąski. Po rezer­
wowanie stolików proszę 
dzwonić: 237-5747, albo DI 2- 
2098.

Za Komitet Zabawy: Tade­
usz Wojnar, prezes; Walenty 
Boniecki, sekr.

deszło w grudniu, 1970 r. 986 apli­
kacji na nowych członków na 
ogólną sumę $2,110,400 ubezpie­
czenia.

Połączenie Grupy 3156 w Mil- 
wuakee, Wis. liczącej 17 pełnolet­
nich członków oraz 1 małoletniego 
z Grupą 3100 w Milwaukee, Wis­
consin liczącą 179 pełnoletnich 
oraz 71 małoletnich z dniem 1-go 
stycznia, 1971 r.

Połączone Grupy będą nadal 
istnięć jako Tow. Polonia w Mil­
waukee, Wisconsin, Grupa 3100 
przynależna do Gminy 8-Okręg 
14-ZNP.

Na posiedzeniu grudniowym Za­
rządu Centralnego nową Grupę 
3195 w Chardon, Ohio, przyłą­
czono omyłkowo do Gminy 134 
zamiast do Gminy 88. Omyłkę tą 
prostujemy przyłączając Grupę 
3195 do Gminy 88, Okręg 9-ZNP.

Franciszek M. Prochot, przew., 
Adolf K. Pachucki, Katarzyna 
Dienes, Melania Winiecka, Flo­
rentyna Wiatrowska, Józef A. Dan­
cewicz, Helena Szymanowicz, 
Mieczysław Odrobina i Hilary S. 
Czaplicki.

Sprawozdanie Komitetu 
Sportu i Młodzieży

Komitet Sportu i Młodzieży po­
lecił a Dyrekcja zatwierdziła: wy­
płacenie zapomóg finansowych na 
prowadzenie zespołów młodzieżo­
wych trzynastu grupom i dziewię­
ciu gminom ZNP, na prowadzenie 
chórów siedmiu grupom i ośmfu 
gminom ZNP, kół tanecznych 
dziewięciu grupom i czterem gmi­
nom ZNP, koła dramatycznego 
jednej grupie ZNP, drużyn dobo­
szy i trębaczy dwu gminom i 
jednej grupie ZNP.

Ponadto uchwalono przyznanie 
materiałów sportowych, trofeów 
i t.p. czterem grupom ZNP. Za­
twierdzono powstanie nowego ko­
ła młodzieżowego przy gminie 
116 w South River, N.J.

Franciszek M. Prochot, Prze­
wodu.; Skarbnik Edward Moskal, 
Melania Winiecka, Dr. Edward 
Różański i Florentyna Wiatrow­
ska.

Sprawozdanie Wydziału Oświaty
Wydział Oświaty polecił a Dy­

rekcja zatwierdziła udzielenie bez­
procentowych pożyczek na dalsze 
studia dwu członkiniom ZNP, oraz 
zapomóg na prowadzenie szkółek 
języka polskiego dwu gminom i 
jednej grupie ZNP.

Biblioteka ZNP wypożyczyła 
326 książek.

Irena Wallace, przewodn., Ta­
deusz Radosz, Katarzyna Dienes, 
Dr. Edward Różański i Jan 
Ziemba.

Sprawozdanie Komitetu 
Wsparć i Pomocy
Referuje dyrektor Jan J. Ziemba

Posiedzenie odbyło się dnia 15 
stycznia 1971 r.

Obecni: Dyrektor Jan J.Ziemlba, 
przewodniczący; Dyrektorka Ka­
tarzyna Dienes i Dyrektor Tadeusz 
Radosz, członkowie Komitetu.

1. Odnowiono automatycznie 
wsparcie dla 53 członków (53 cer­
tyfikatów) na sumę $601.26; 
Udzielono po raz pierwszy wspar­
cia dla 66 członków, (69 certyfi­
katów) na sumę $762.46; Razem 
$1,363. 72.

2. W okresie miesięcznym zmar­
łe 9 członków, którzy pobierali za­
pomogę z Funduszu Starców na 
ogólną sumę (roczne opłaty) 
$103.90, z tego skreślono niewy­
korzystanych kredytów na sumę 
$68.55; Wydano $1,295.17.

Razem zmarło w okresie spra­
wozdawczym 379 członków, którzy 
pobierali zapomogę z Funduszu 
Starców na opłacanie podatków 
miesięcznych.

Jan J. Ziemba, przew., Kata­
rzyna Dienes i Tadeusz Radosz.

Wydawnictwa Związkowe
Przed rozpoczęciem sesji popo­

łudniowej odbyło się posiedzenie 
Dyrekcji Wydawnictw Związko­
wych. Przewodniczył prezes mec. 
Alojzy Mazewski.

Nad dokładnym sprawozdaniem 
zarządcy Józefa Gajdy, obejmują­
cym stan finansowy, umowy z 
uniami i podwyżkę płac zagawa- 
rantowaną umowami, oraz pro­
blemy cyrkulacji, wywiązała się 
krótka ale żywa dyskusja. Wobec 
usunięcia deficytu i podniesienia 
cyrkulacji Dziennika Związkowe­
go, Dyrekcja przyjęła sprawozda­
nie Zarządcy z uznaniem.

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO
Szybkość! Punktualność! Wygoda!

oio trzy zasady, jakimi się kierujemy w stosunku do 
NASZYCH CZTELNIKÓW

W myśl naszego hasła — czy chcecie

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

DO DOMU?
Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 

Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.
Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago, 111. 60622

UWAGA!
Dziennik Związkowy przez chłopca dostarczymy OSOBOM 
które zamieszkują dzielnice miasta obsługi­
wane PRZEZ NASZE AGENCJE.
. .......................——..............-.............................................. .■

KUPON
Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który proszę

■ doręczać mi do domu (za opłatą $1.20 tygodniowo) sześć razy 
J w tygodniu, a za który zobowiązuję się płacić chłopcu regularnie.

j Numer domu................. Nazwa ulicy.........................  Piętro......

■ Numer Telefonu .............................................................................■
J Miasto...............................  Zone.............  Stan...................

‘ Podpis zamawiającego................................................

Ogłaszajcie Się w Dzienniku Związkowym
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WSKUTEK STRAJKU pracowników miejskich zakładów 
sanitarnych w Pittsburghu zgromadzone stosy śmieci 
zaczynają zagrażać bezpieczeństwu zdrowia publicznego. 
Na zdjęciu: tak wygląda jedno z osiedli mieszkaniowych 

I na terenie miasta.

Kronika z Marianowa

Wiadomości z Town Of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw
i Grup Przy Gminie 123-ej Z.N.P.

Gmina 123 ZNP w każdy pier­
wszy poniedziałek miesiąca w no­
wej sali Rainbow Gardens przy 
1425 W 51sza ul., gdzie właścicie­
lami są bracia Łączkowscy.

Tow. Synowie Korony Polskiej. 
Gr 681 ZNP w każdą 3-ą niedzie­
lę o godz. 1:30 po poł. w sali Ora- 
niczsrka nnr. 4843 S. Racine ave.

Kółko im. Kaz. Brodzińskiego. 
Gr. 962 ZNP w sali Łączkowskich 
pnr. 1425 W 51st st., druga nie­
dziela każdego mieś, o godz. 1:30.

Tow Sokolic Polskich ZNF No. 
133, Grupa 1141 ZNP w 3-ą nie­
dzielę każdego miesiąca w sali 
Sherman Park o godzinie 2ej po 
południu.

Tow. Gwiazda Zwycięstwa Gr. 
1165 ZNP. w każdą czwartą nie­
dzielę, o godz. 2ej po poł., w sali 
East End administration building

Sherman Parku, — blisko 52 ej 
i Throop.

Tow. Promień Nadziei. Gr. 1242 
ZNP w drugi czwartek każdego 
miesiąca o godz. 7:30 wieczorem, 
w sali Łączkowskich przy 1425 
W. 51st street.

Tow. Tysiąc Walecznych. Grupa 
1378 ZNP, w czwartą niedzielę 
każdego miesiąca o godz. 1:30 po 
poł. w sali Draniczarka, pnr. 4843 
So. Racine ave.

Tow. Huzarów Polskich. Gruca 
1860 ZNP. w sali św Jana Bożego 
o godz. 1:30 po poł. w każdą dru­
gą niedzielę miesiąca.

Tow. Kosynierów im. Tadeusza 
Kościuszki Grupa 1192 ZNP—w 
każdą 3-cią niedzielę, o godz. 2-ej 
po poł., w sali Rainbow Gardens, 
1425 W. 51-a ut 

Klub Par. Rabka-Zdrój urzą­
dza zabawę z okazji 34-ej roczni­
cy i instalacji.

W sobotę, 23-go stycznia, o go­
dzinie 6:30 wieczorem, w dolnej 
sali Zientek Post. Am. Legion, 
5146 So. Ashland Ave. odbędzie się 
zabawa instalacyjna Klubu Par. 
Rabka-Zdrój. O godz. 7-ej wie­
czorem podana będzie kolacja, po­
czerń będzie krótki program i po­
tem zabawa taneczna.

Zarząd prosi wszystkich człon­
ków i przyjaciół o wzięcie udzia­
łu. Przypadające posiedzenie 24-go 
stycznia zostało odłożone do 28-go 
lutego.

Jan Molek, prezes; Alicja Żurek, 
sekr.

» * »
Instalacja Klubu Town of Lake 
Senior Citizens

Instalacyjne posiedzenie Klu­
bu Town of Lake Senior Citizens 
odbędzie się w czwartek, 21-go 
stycznia, w sali Cornell Park Pa­
villion, 50-ta i So. Wood ul., o go­
dzinie 12:30 popołudniu.

Jest to posiedzenie instalacyjne, 
a więc b. ważne, dlatego prosimy 
wszystkich o przybycie. Po posie­
dzeniu kawa i ciasto, a przytem 
rozgrywka fantów. Wiceprezeska 
pani Mnińska prosi o przyniesie­
nie fantów, o ile możności. Za­
praszamy także do naszego grona 
wszystkich starszych ludzi.

Adam Bednarz, prezes; Jan 
Molek, sekr.

* * •
Z Klubu Marynarskiego 
Morskie Oko

Prezes Tomiczak wraz z komi­
tetem serdecznie zapraszają 
wszystkich naszych przyjaciół na 
Instalację, która będzie połączona 
z bankietem 10-lecia w niedzielę, 
dnia 7-go lutego, w sali Hawrysz- 
ko, pnr. 4756 So. Western ave. 
Wejście na salę o godz. 1-ej po 
poł. Obiad będzie wydany o godz. 
2-ej po poł. Bilety po $2.50 od 
osoby można zakupić przy wej­
ściu. Prosimy po rezerwacje tele­
fonować do sekr. Białek, HE 4- 
1388 lub do prezesa Tomiczak — 
737-8654, gdyż musimy wiedzieć 
ile obiadgw zamówić. — M. A. 
Białek, korespondentka.

* * *
Uwaga Delegaci Do Okr. 7 L.M.

Wyborcze posiedzenie Okr. 7-go 
Ligi Morskiej odbędzie się w przy­
szły wtorek, 19 stycznia, w sali 
Columbia, pnr. 1700 W. 48-ma ul., 
o godz. 8 wieczorem, zaś Instala­
cja i program z zabawą taneczną 
odbędzie sę w sobotę, 30 stycznia, 
w tej samej sali, początek o godz. 
6 wieczorem. Prosimy zepamiętać: 

wybory 19 stycznia, — instalacja 
30 stycznia. Grać będzie orkiestra 
kol. Walong.

* * *
Tow. Wierność Grupa 2927 ZNP 

odbędzie swoje posiedzenie połą­
czone z Instalacją nowego zarzą­
du w środę, 20 stycznia, w Cornell 
Parku, przy 51-ej i Wood ul., o 
godz. 7 wiecz. Prosimy wszystkich 
członków i członkinie o wzięcie 
udziału.

Nowy Zarząd na rok 1971;
Melania Winiecka, prezeska; 

Franicszek Waligóra, wiceprezes; 
Maria Glazer, sekr. fin.; Marianna 
Pawlikowska, sekr. prot.; Józefa 
Rokicka, kasjerka; Janina Bin­
kowska. radna; Stanisław Glazier, 
marszałek.

* * *
Roczne Posiedzenie 
Senior Citizens

Roczne posiedzenie i instalacyj­
ne Town of Lake Senior Citizens 
odbędzie się w czwartek, 21 stycz­
nia, w Cornell Park Pawilion, przy 
50-ej i So. Wood ul., o godz. 12:30 
po południu. Przysięgę od nowej 
administracji odbierze wicepreze­
ska Rady Emerytów pani Czachor.

Zarząd prosi wszystkich człon­
ków o wzięcie udziału w tym po­
siedzeniu, a także zapraszamy do 
zapisania się do Town of Lake 
Senior Citizens wszystkich star­
szych osób i ludzi dobrej woli. — 
Adam Bednarz, prezes; Jan Molek, 
sekretarz.
Roczne posiedzenie Biblioteki 
im. Słowackiego

Biblioteka i Czytelnia Im. Jul. 
Słowackiego na Town od Lake 
odbędzie swe przedroczne posie­
dzenie we wtorek, dnia 19-go 
stycznia, o godz. 8-ej wieczorem, 
w sali Słowackiego, pnr 1700 W. 
48-ma ul.

Obecność każdego delegata i 
delegatki jest pożądana, ponie­
waż odbędzie się Wybór nowej 
administracji na rok 1971. Po po­
siedzeniu odbędzie się instalacja.

A. Bednarz — prezes; R. Cze­
kaj — sekr. prot.

Skradziono 
Transport Mięsa

Policja poszukuje złodziei, 
którzy ubiegłej soboty skradli 
ładunek świężego mięsa, war­
tości $25,000. Ciężarówka zała­
dowana mięsem, została skra­
dziona przy 1425 N. Western 
ul. Pustą ciężarówkę znalezio­
no tego samego dnia w okolicy 
Irving Park Road, jeden blok 
na wschód od River Road.

Ładunek zawierał 3 6,0 0 0 
funtów mięsa.

S_i<.AŻ POŻARNA POMAGA — Pracownicy straży po­
żarnej w St. Louis, Mo., pomagają staruszce Zephyr 
Hughes w przeprowadzce z mieszkania na górnym pię­
trze do nowego domu. W akcji zastosowano specjalny 
dźwig osobowy ponieważ staruszka boi się schodów ze 
względu na swe słabe nogi. W czasie “podróży” dźwigiem 
pani Hughes towarzyszy pastor James H. Mayo oraz 
kpt. straży, George Fossell.
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Rocznie (lyr.) $34.00
Półrocz. (Gmos.) 20.00
Kwartał (3 mos.) 12.00
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3.25

WYSYŁANY PRZEZ POCZTĘ 
W CHICAGO I

Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr) $26.00
Półrocz. (6 mos.) 15.00
Kwartał (3 mos.) 8.50
Micsięcz. (Imo.) 4.00

$3.00
5.50
3.25

W KANADZIE 
Tylko 

Sobotnie Wydanie 
Rocznie (1 yr.) 
Półrocz,; (6 mos.) 
Kwartał (3 mos.)

WYSYŁANY PRZEZ POCZTĘ 
POZA GRANICE CHICAGO W U.S.

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) 
Półrocz. (6 mos.) 
Kwartał (3 mos.)
(bez soboty) 
Poza Granice Chicago 
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CODZIENNE
Chicago - Kanada

Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 11.00 
Kwartał (3 mos.) 6.50 
Miesięcz. (Imo.) 3.00

DO INNYCH KRAJÓW:
Tylko 

Sobotnie Wydanie 
Rocznie (1 yr.) $10.50 
Półrocz. (6 mos.) 
Kwartał (3 mos.)

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy)

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Sobotni (Single Saturday Copy)

JAN F. KRAWIEC, Redaktor Naczelny 
JÓZEF H. GAJDA, Zarządca•

Telefon do Redakcji przed 7:30 rano 
BRunswick 8-8707

Telefon wszystkich Biur BRunswick 8-8700 
Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

Nixon i Młodzież
Rozmawiając przed dwoma tygodniami w 

Białym Domu z przedstawicielami krajo­
wych programów telewizyjnych, prez. Nix­
on, nie zawahał się stwierdzić, iż jednym z 
najboleśniejszych i najtrudniejszych momen­
tów w pierwszym dwuleciu jego kadencji 
były tragiczne wypadki na wyższych uczel­
niach, a w szczególności na Uniwersytetach 
Kent State, Jackson State i Wisconsin.

Świadomy istniejącego rozdźwięku między 
pokoleniami, Nixon przed kilku dniami za­
apelował do młodzieży, podczas przemówie­
nia na Uniwersytecie Nebraski, o sojusz .po­
między pokoleniami.

Niewątpliwie celowo unikając porównań 
z demonstracjami i zamieszkami na wyż­
szych uczelniach w poprzednich miesiącach, 
Nixon wezwał młodzież akademicką Amery­
ki do “wspólnych dróg porozumienia,” które 
mogłyby stopić w jeden naczelny cel ame­
rykańskiej wizji: “nowatorską pasję i głębię 
przekonania jednego pokolenia z wolą i do­
świadczeniem innego.” “Przeznaczenie tego 
kraju,” powiedział Nixon, “nie jest podzielo­
ne na przeznaczenie wasze i nasze. Prze­
znaczenie Ameryki jest jedno. Będziemy je 
wspólnie dzielić i wspólnie jesteśmy odpo­
wiedzialni za formowanie naszych losów.”

Uznając potężny rozmach, z jakim nowy 
nurt młodego pokolenia włącza się do nurtu 
obecnego pokolenia, Nixon zapowiedział 
przedłożenie Kongresowi projektu utworze­
nia nowej specjalnej agencji federalnej, któ­
ra by integrowała funkcje Korpusu Pokoju 
(Peace Corps) i innych ochotniczych organi­
zacji o zbliżonych celach społecznych.

Tego rodzaju akcja integracyjna służyć po­
winna, zdaniem Prezydenta, coraz lepszemu 
i coraz wydatniejszemu sięganiu do wielkich 
źródeł poświęcenia, oddania i idealizmu mło­
dzieży amerykańskiej w szlachetnej służbie 
ich współrodakom i wszystkim bliźnim w 
wielkiej rodzinie całej ludzkości.

Niejednokrotnie oddawaliśmy łamy nasze­
go pisma przedstawicielom młodego pokole­
nia, aby zarejestrować ich ambicje, ich na­
dzieje, ich tęsknoty i ich wizję przyszłości. 
Wierzyliśmy i wierzymy, że kiedy przeminą 
przejściowe mody, zwyczaje i groteskowe 
nierzadko wynaturzenia, kiedy odpłynie fala 
podszeptów z wrogich temu narodowi zatru­
tych źródeł zzewnątrz, kiedy nastąpi właści­
we rozpoznanie iż pokojowa ewolucja a nie 
niszczycielska rewolucja pod sztandarami 
Marksa i Lenina leży na drodze do realizacji 
naszej wspólnej wizji amerykańskiej — idea­
lizm młodego pokolenia będzie najcenniej­
szym dogmatem naszej wspólnej wiary.

Dlatego wierzymy, że słowa Prezydenta 
otwierają szeroko drzwi nowych możliwości 
i nowych idei, które potrafią przekształcić 
przepaść pomiędzy pokoleniami na most po­
między pokoleniami.

Kłopoty z Armią
Od zakończenia operacji w Kambodży w 

czerwcu ub. roku, armia amerykańska w 
Wietnamie nie stoczyła żadnej większej bit­
wy i nie zajęła żadnego dalszegp obszaru. 
Natomiast opuściła pod ogniem nieprzyjaciel­
skim jedną bazę, a większość strat była skut­
kiem nieszczęśliwych wypadków lub zasta­
wionych pułapek. Nie mniej — zdaniem ty­
godnika “Newsweek” — żołnierz amerykań­
ski należy do “najgłębiej udręczonej, choć 
niepokonanej armii w dziejach wojskowości.”

Jedną z przyczyn jest wietnamizacja, czyli 
przesunięcie prowadzenia wojny na armię 
Połudn. Wietnamu. Z 3U0C0 żołnierzy U. S. 
w Wietnamie około 10 procent a wiec jakieś 
35.000 znajduje sie w oddziałach frontowych. 
Znaczy to, że każdego dnia tylko niewielu

żołnierzy bierze udział w patrolach. Prowa­
dzi to do nudy.

Armie, powiada wspomniany tygodnik, 
podlegają z końcem wojny demoralizacji. Je­
dnak trudności, z jakimi ma do czynienia 
armia U.S. w Wietnamie, są znacznie poważ­
niejsze, niż w jakichkolwiek dawnych woj­
nach amerykańskich. Proces “odrywania się” 
od Wietnamu jest dłuższy, powolniejszy i 
bardziej niebezpieczny, niż w II wojnie świa­
towej, lub koreańskiej. Pojawiły się nowe 
problemy, jak narkotyki i konflikty rasowe. 
Trapią one kraj i trudno mieć nadzieję, by 
armia mogła się tu izolować. A najgorsze ze 
wszystkiego jest to, iż wojska amerykańskie 
nigdy dawniej nie doznawały takiej goryczy 
i takiego rozczarowania, jak w obecnym od­
wrocie z Wietnamu. Jeden z wyższych ofice­
rów amerykańskich w Sajgonie określił to: 
“Wietnam stał się trucizną w żyłach armii 
U.S.”

Wizyta Sekretarza Obrony Lairda w Wiet­
namie ma niewątpliwie na celu zbadanie 
tych' problemów.

Zdarzają się wypadki odmowy pójścia do 
walki, jednak nie są one częstsze niż w cza­
sie II wojny światowej. Natomiast rzeczywi­
stym problemem w Wietnamie jest sposób, 
w jaki żołnierze wykonują rozkazy. Oto uni­
kają oni kontaktu z nieprzyjacielem. Stąd 
rośnie liczba wypadków śmierci na skutek 
lekkomyślnego obchodzenia się z bronią, a 
maleje liczba wypadków śmierci w walce. 
Tendencja zachowania życia przenosi się i 
na dowódców. Wielu z nich uważa, że ich naj­
ważniejszym zadaniem jest przyprowadze­
nie do kraju jak najwięcej ludzi żywych. Da­
lej, mówią oficerowie, nie wystarczy wydać 
rozkaz, trzeba jeszcze tłumaczyć dlaczego go 
wydano. Dowódca plutonu lub kompanii, nie 
chcąc narażać się na odmowę wykonania roz­
kazów ze strony żołnierzy, najpierw pragnie 
uzyskać pewność, że ludzie posłuchają go.

Tygodnik Newsweek pisze o “rozkładzie” 
morale wśród wojsk amerykańskich w Wiet­
namie i przytacza słowa jakiegoś kapitana- 
pilota z delty rzeki Mekong: “Jestem strasz­
liwie rozczarowany faktem, żeśmy tę wojnę 
mogli wygrać, a nie próbowaliśmy na serio 
zwyciężyć.”

Szef sztabu armii, gen. Westmoreland, 
oświadczył niedawno: “Armia bez dyscypli­
ny, bez morale i bez dumy jest niebezpie­
czeństwem dla kraju, którego ma bronić.” 
Armia nasza, powiada Newsweek, jest dale­
ka od takiego stanu. “Ale po raz pierwszy w 
dziejach Ameryki, niebezpieczeństwo, iż ta­
ka może być armia, już nie jest do pomyśle­
nia.”

INNI PISZĄ:
Pogróżki Opryszków

NEW YORK DAILY NEWS — Opryszki 
na Kremlu zareagowały w typowo komuni­
styczny sposób na powstałe w Stanach Zje­
dnoczonych protesty przeciw tyranii i despo­
tyzmowi w Związku Sowieckim. Naprzód 
Moskwa wystosowała bezczelną notę, stwier­
dzającą, że rząd sowiecki nie będzie dłużej 
odpowiedzialny za bezpieczeństwo Amery­
kanów w Rosji, a w ślad potem nastąpiły 
telefoniczne pogróżki podłożenia bomby pod 
naszą ambasadą w Moskwie.

Nie potrzeba być Sherldckiem Holmesem 
dla dopatrzenia się brudnych rąk sowieckiej 
tajnej policji poza tymi “ostrzeżeniami.”

Nasz Departament Stanu zachował — jak 
dotąd — sztywną i nieustępliwą linię wobec 
sowieckich komunistów, stwierdzając, że 
uważać ich będzie za odpowiedzialnych za 
wszelkie takie wybryki. Utrzymać należy ten 
ostry ton — bo jest to jedyny język, zrozu­
miały dla tych zbirów.

To i Owo
«

W małej wiosce Villalier, Francja — któ­
ra liczy 650 mieszkańców — wrze. Stwier­
dzono bowiem, że studnia gminna zawiera 
arszenik. 80 procent ludzi piło wodę z arsze- 
nikiem. Mieszkańcy Villalier utworzyli Ko­
mitet Obrony. Okazało się, że rzeka Orbiel, 
która przepływa przez Villalier zawiera 16 
miligramów arszeniku w litrze wody. Na­
tomiast 500 metrów od fabryki w Salsi- 
gne ,gdzie znajduje się kopalnia złota, jest 
500 miligramów arszeniku w litrze wody.

Dyrektor fabryki oświadczył merowi Vil­
lalier, że zawsze wylewano do rzeki Orbiel 
resztki z'produkcji i nigdy jeszcze nie było 
żadnego zatrucia. Ten arszenik — zdaniem 
dyretkora — nie pochodzi z jego fabryki.

Mer Villalier i członkowie delegacji Komi­
tetu obrony zostali przyjęci przez prefekta 
departamentu Aude. Wszczęto też dochodze­
nia.

• * ♦
Największe kwiaty na świecie rosną w la-1 

sach Sumatry. Miejscowa ludność nazywa je 
“‘kwiatami króla.” Z małego pączka wielko­
ści włoskiego orzecha rozwija się. olbrzymi! 
kwiat, który waży 35—40 funtów. W środku I 
kwiatu znajduje się duży okrągły talerz przy­
pominający słonecznik, z tym, że ma on tylko 
ani korzeni, pasorzytuje na innych roślinach.1 
pięć płatków. Roślina ta nie posiada listków,

* » ♦
Narodowym sportem Hindusów jest hokej 

na trawie. Sport ten uprawiają nie tylko do­
rośli, ale również i dzieci. W każdej nieomal 
szkole jest drużyna hokejowa.

OMAWIA OSTATNIE RUCTY I ZDARZENIA Z DZIEDZINY > POL.TYKI .KULTURY, WIEDZY. HISTORII, 
I PROBLEMÓW SPOŁECZNYCH

75 Lat Filmu w Polsce. — Kaden-Bandrowski 
o Tym, Jak Kirasjerzy Wpadali Na Wi­
downię. — Pierwsze Kroki Filmowe Pola 
Negri. — Smosarska Robi Karierę

W dniu 28 grudnia minęła 
rocznica 75-lecia filmu. Pisa­
łem o tym niedawno w Kalej­
doskopie. Obecnie, na łamach 
katowickiej Panoramy, ukazał 
się ciekawy wybór wycinków, 
omawiający pierwsze lata ist­
nienia filmu w Polsce. Poniżej 
zamieszczam niektóre z nich.• ♦ »

Już wkrótce po inaugura­
cyjnym pokazie paryskim wy­
nalazek braci Lumiere zawęd­
rował do Polski. Plakaty o- 
głaszały:

“Żywe fotografie przedsta­
wione za pomocą “Kinemato­
grafu”, wynalazku pp. Augu­
sta i Ludwika Lumiere z Ly­
onu . . . który zdobył sobie 
wszechstronne uznanie powag 
naukowych i najwyższe zacie­
kawienie szerokiego ogółu”.

Zaciekawienie było ogrom­
ne:

“O tych pokazach mówił 
nawet beau-monde i high-life 
z uznaniem, były wdzięcznym 
tematem rozmów na rautach 
i czarnych kawach Syreniego 
Grodu”.

. Choć: Publiczność składała 
się w 90 proc, z klasy robot- 
niczo-rzemieślniczej, a w po­
zostałych 10 proc. — z pub­
liczności teatralnej, która do 
nowo otw artego bioskopu cho­
dziła po kryjomu, wstydząc 
się i uważając go za nieodpo­
wiednie miejsce dla siebie”.
Juliusz Kaden - Bandrowski 

tak wspominał owe czasy:
“Nie potrafię opisać ani na­

szego wzburzenia, ani wzbu­
rzenia całej publiczności 
lwowskiej, zgromadzonej na 
pierwszym przedsatwieniu ki­
nematograficznym w teatrze. 
Niektórzy ludzie mówili w 
czasie przerw, że mimo wszy­
stko przedstawienie nie doj­
dzie chyba do końca, bo “mu­
si się tam” coś wcześniej czy 
później popsuć. A inni znów 
twierdzili, że to wszystko jest 
na pewno jakoś fałszywie po­
drobione i wcześniej, czy póź­
niej wyjdzie z tego jakaś dia­
belska finta.

Na zakończenie przedsta­
wienia, gdy pułk francuskich 
kirasjerów w hełmach i pan­
cerzach, pędzący galopem z 
daleka, jął zbliżać się na pub­
liczność i wreszcie prawie że 
wyskakiwał z ekranu, cały 
teatr począł krzyczeć.

Muzyki wówczas nikt nie o- 
śmieliłby się wprowadzić do 
obrazu, aby nie przeszkodzić 
wrażeniom publiczności.

Otóż cały teatr, od galerii do 
parteru, krzyczał entuzjas­
tycznie, a niektórzy widzowie 
zasłaniali się rękami na widok 
wyskakujących z białego e- 
kranu koni.

Pokazy filmowe odbywały 
się wtedy w przygodnych sa­
lach. Najczęściej były to miej­
sca niezbyt przytulne. Po pe­
wnym czasie postanowiono 
bardziej dbać o wygodę Sza­
nownej Publiczności.
“Z postępem czasu ulepszania 
dosięgały niemal szczytu i 
illusiony stały się obecnie 
miejscem przyjemnej rozryw­
ki. Dawne szczupłe i brudne 
sklepy zastąpiono wykwitnie 
urządzonymi teatrzykami, o- 
świetlonymi al giorno mnós­
twem lampionów elektrycz­
nych, skrzeczącą katarynkę 
wyrugowały pianina elektry­
czne lub orkiestra”.

Filmy demonstrowano na­
wet w Filharmonii Warszaw­
skiej. Żartowano sobie z tego:

“Filharmonia zwija 
Sztuki przedsięwzięcia, 
Wszystkie części gmachu 
Ma do wynajęcia, 
Górę na iluzjon, 
A dół na kabaret (...) 
Ma też do oddania 
Inne ubikacje, 
Kto mi powie jakie? 
Fundnę mu kolację.”
Ale kino zadomowiło się na 

dobre.
“Ani historia wynalazków 

technicznych, ani kroniki wi­
dowisk publicznych nie notu­
ją równie szybkiego i równie 
powszechnego szturmu. For­
tec tych już odebrać niepodob­
na. Sztuka, to znaczy Teatr, 
szukać musi dróg nowych. 
Stare, z przerabianiem powie­
ści włącznie, osadził cinema. 
Nic na to nie pomoże. Nawet 
ograniczenia policyjne. Nawet 
bankructwa połowy przedsię­
wzięć. Żywa fotografia jest 
niezwyciężona”.

“Tak to dzisiaj jeszcze przez 
wielu wzgardzony kinemato­
graf — otworzy niewątpliwie 
drogę nowej erze kultury i 
sztuki”.

Ale i w samym kinemoto- 
gra.fie działy się rzeczy dra­
matyczne. Już od chwili po­
wstania trwała ostra walka 
konkurencyjna. Kto prezento­
wał filmy atrakcyjniejsze — 
ten zwyciężał.

“Jeśli iluzjon z Mar-załkow- 
skiej wystawia obraz, w któ­
rym jest 5 zbrodni i występu­
je 10 pięknych, mało ubranych 
ko’ iet, to iluzjon na Nowym 
Świecie lub Teatralnym Pla­
cu stara się wystawić obraz, 
w którym jest 10 zbrodni i 30 
przedstawicielek podkasa n e j 
Muzy”.

Pierwsze polskie filmy fa­
bularne nosiły wcale piękne 
tytuły: “Antek Klawicz, boha­
ter Powiśla”, “Niebezpieczny 
kochanek”, “Ofiara namięt­
ności”, “Wykolejeni”, “Ach, 
te spodnie”, “Słodycz grze­
chu”, “Skandal w eleganckim 
świecie”. “Męty Warszawy”. 
O tym ostatnim pisano, że film 
miał “temat dotykający rany 
zepsucia i bandytyzmu, chwy­
tający podłoże zbrodni i jej 
rozwój aż do katastrofy”. Fil­
my tego typu reklamowano:

“Przyjdźcie pany, 
przyjdźcie damy,

Do Cinema Panoramy
Przyjdź młodzieńcze 

bladolicy
A ujrzysz “Męty stolicy”.
Na firmamencie filmowym 

pojawiła się tymczasem pier­
wsza polska gwiazda filmowa 
— Pola Negri, czyli Apolonia 
Chałupiec. — “Panienka była 
wiotka jak trzcina wiosenna, 
w ściągłej, bladej twarzycz­
ce paliły ciemne niebieskie 
oczy”. Zadebiutowała w fil­
mie “Niewolnica zmysłów” 
(1914). Jej sławę ugruntował 
krwawy dramat “Bestia”. 
Grała tu postać niezwykle 
wówczas modną. “Dziewczyn­
ka dość sprytna i urodziwa, 
kocha kandydata na apasza, 
postanawia w życiu zrobić ka­
rierę. Wędruje więc do mia­
sta i początkowo jako mody- 
stka, potem jako gwiazda ka­
baretu zajmuje coraz wyższe 
stopnie w hierarchii półświat­
ka. W tym czasie poznaje bo­
gatego jegomościa, on natu­
ralnie zakochał się, rzucił żo­
nę i dziecko. Zrobił się dra­
mat. — Niewierny -małżonek 
chce powrócić do żony, lecz 
ta tymczasem umarła" . . .

Po czym Pola Negri wyje­
chała do Niemiec i Hollywood, 
gdzie — jako jedyna nasza ro­
daczka — zrobiła prawdziwą 
międzynarodową karierę fil­
mową.

Tymczasem w kraju — już 
niepodległym — zdobywała 
sławę Jadwiga Smosarska, o 
której pisano:

“W uśmiechu dziecko, w 
buncie kobieta”. Po “Tajem­
nicy przystanku tramwajowe­
go” (1922) stała się ulubieni- 
są publiczności. “Grą dys­
kretną i powściągliwą oraz 
pieściwością ruchów upaja wi­
dza. Wywierając fascynujące 
wrażenie i niewysłowiony 
czar, stwarza dla siebie ów 
specyficzny kult -— kult wi­
dza dla prawdziwego i pory­
wającego talentu”.

Ale filmy takiego kultu nie 
wywoływały. W recenzjach 
można było przeczytać zdania, 
na które nie odważyłby się 
dziś żaden krytyk.

“Ochrana warszawska, i jej 
tajemnice” należy do obrazów 
ś w i e t licowych najohydniej­
szych pod każdym wzglę­
dem” . . .

“Ponurą okolicznością jest 
fakt istnienia drugiej serii te­
go filmu ... W każdej scenie 
nowy błąd przeciwko zdro­
wemu sensowi, logice i do­
bremu smakowi (“Skrzydlaty 
zwycięzca”).

“Nade wszystko tandetna 
reżyserka, która wyłazi na 
wierzch wszystkimi szwami, 
kwalifikują ten film do naj­
lichszych nędz, jakie kiedy­
kolwiek w Polsce wyprodu­
kowano” (“De’Elmoro — wal­
ka o skarby”).

Gwoli prawdzie powiedzmy 
jednak, że o niektórych fil­
mach, o niektórych reżyse­
rach, operatorach i aktorach 
pisano też dobrze. Gdy koń­
czyła się epoka niema, prze­
czytać już można było taką 
ocenę:

“Niewątpliwie film polski 
mimo wszystko pokazuje pew­
ne postępy. Każdy film nowo 
powstający lepszy jest od po­
przedniego: “Huragan” lepszy 
jest od “Mogiły Nieznanego 
Żołnierza”, “Mogiła” — lep­
sza od “Buntu krwi i żela­
za” . . . Tempo rozwojowe, ci 
prawda, nieco powolne. Ale 
dla podtrzymania naszych 
nadwątlonych nadziei warto 
powtórzyć po sto razy: jest co­
raz lepiej — coraz lepiej”.

A potem odbyła się rewo­
lucja dźwiękowa. Nie zmie­
niła ona jednak ani stanu, ani 
sytuacji polskiej kinemato- 
rafii.

Kilka Propozycji
G. J. Flemming

Podobno zawsze najwięcej 
bywało w Polsce lekarzy. To 
było chyba jednak dawno. Po­
tem pojawiły się tysiące kry­
tyków literackich — każdy 
wiedział jak, tylko sam nie 
umiał. A teraz zdaj e mi się, że 
najwięcej, najgęściej i najlicz­
niej są reprezentowani histo­
rycy. I tylko zagadką wydaje 
się: dlaczego mianowicie “Ze­
szyty Histeryczne’ wydawane 
w Paryżu przez Instytut Li­
teracki robią bekami i nie mo­
gą znaleźć (na całym świecie!) 
wystarczającej ilości prenu- 
meratoów, by swobodnie egzy­
stować. A może by tak każdy, 
kto ma cokolwieK do powie­
dzenia na tematy historyczne, 
przeniósł swoje niewątpliwie 
cenne uwagi z łamów polskich 
pism codziennych i tygodnio­
wych do “Zesztytów Histo­
rycznych”, które może wtedy 
wreszcie będą wychodzić re­
gularnie, bq i ten co pisze bę­
dzie chciał je przeczytać, i je­
go przyjaciele, i wrogowie też.

Ponieważ jakoś dziwnie du­
żo wyrosło, dość niespodziewa­
nie, historyków “od pana Za­
głoby”, periodyczne pismo hi­
storyczne może odegrać dużą 
rolę w prostowaniu ścieżek u- 
mysłowych na emigracji, a w 
kraju (bo jakoś przecież i tam 
dotrze) naprawiać załgania 
popełnione przez wydział hi­
sterii Partii, a nierzadko i 
przez uniwersytety.

♦ ♦ ♦
Wśród wielu świadków tem- 

poris acti nie wszyscy piszą, 
lub uważają, że pisać powin­
ni. Nic fałszywego. Tu, w 
Londynie, w Paryżu i setce in­
nych miejsc polskich na świe­
cie, można i trzeba uchronić 
od zapomnienia dzieje najno­
wsze Polski — prawdziwe — 
póki żyją jeszcze uczestnicy 
wydarzeń, by zostawić po so­
bie więcej, niż tylko material­
ne osiągnięcia.

Ginie w Polsce i ginie na 
świecie gwara ziem dawnych, 
po trosze zapomnianych, a w 
kraju coraz mniej znanych: 
Wilna i Lwowa. Są i żyją 
jeszcze ludzie, którzy tą gwa­
rą się posługują, ba, nawet 
piszą. Magnetofon to przed­
miot stosunkowo niedrogi dla­
czego więc zamiast big-beatu, 
albo obok niego nie nagrać 
opowiadań, felietonów, wspo­
mnień — właśnie w tej gwa­
rze? Znam pewnego starszego 
pana w Canberze, który ma 
zachowane, a jest w stanie zre­
konstruować zaginione, swoje 
przedwojenne felietony z Zie­
mi Wileńskiej. Więc dlaczego 
tego nie robi? A może on sam 
z różnych przyczyn nie może? 
Więc dlaczego nie ma nikogo, 
kto by się tym zajął. Może za­
brakło nowego Kolberga?• • •

Nie mam wątpliwości, że są 
sprawy, których w PRL się 
nie tyka, nie rusza, o których 
się nie pisze, bo nie wolno, bo 
się nie chce wychylać, bo taki 
a nie inny jest tam ustrój ze 
wszystkimi jego konsekwen­
cjami. Więc wydawałoby się 
rzeczą naturalną, że Polacy w 
wolnym świecie powinni wy­
pełnić luki swoją twórczą pra­

cą, naprawić skrzywienia, by 
kiedyś następne może pokole­
nie nie przyszło na ugo<r de­
zinformacji. Wielki i ważny 
cel, i prawdziwa pomoc kra­
jowi i na dziś i na przyszłość. 
Robi się coś w tym kierunku? 
Robi się sporo. Ale jakże mało 
w stosunku do potrzeb i moż­
liwości.

Wiem, że potrzebne są do 
tego wszystkiego fundusze, ale 
na pewno nie będzie ich, je­
żeli będzie trwało rozbicie i 
podział na Stany i Kanadę, 
Anglię, Francję i Australię. 
Gierek, Moczar et consortes 
boją się prawdy w słowie dru­
kowanym i mówionym, a nie 
administracji, komitetów i 
przesów. Więc dlaczego uła­
twiać im życie?• • »

De Gaulle przegrał referen­
dum — jak donio-ła w arty­
kule wstępnym “Trybuna Lu­
du’ i jeden jedyny artykuł w 
polskim piśmie emigracyjnym 
(na szczęście jedyny) — bo 
“przeciwstawił się Żyi?’om we 
Francji i Izraelowi”. Zyjemy 
w wolnym świecie, gdzie mo­
żemy być zupełnie dobrze po­
informowani i nie musimy ani 
pisać ani czytać podobnych 
bzdur. Światem nie rządzi kil­
ku starych ortodoksów w li­
sich czapach, którzy zbierają 
się raz na rok, by ustalić dal­
sze losy ludzkości — jak to są­
dzili propagand yści Hitlera i 
paru innych hitlerków. I nie 
ma żadnego powodu, by po­
glądy zbliżone do von Thad- 
dena hasały na łamach pol­
skiej prasy. Co innego, w kra­
ju — ale tu? Dojrzałości poli­
tycznej nie osiąga się przez 
zdziecinnienie.

♦ ♦ ♦
To byłoby tylko parę pro­

pozycji z bardzo, bardzo wielu, 
jakie by można mieć, ale na 
początek wystarczyłoby, żeby 
i te zostały zrealizowane. I to 
możliwie nie w przyszłym ży­
ciu.

A jeśli komukolwiek po­
trzebny by był dodatkowy 
argument, to dla rozwiania 
wszelkich złudzeń krótka cy­
tata z artykułu towarzysza 
Andrzeja Werblana na temat 
wychowania (dla niezoriento­
wanych: tow. A. Werblan jest 
kierownikiem wydziału nauki 
i oświaty KC. PZPR):

“Zasadniczą dźwignią 
kształtowania postaw mło­
dzieży winno być wychowanie 
patriotyczne. Szkoła może w 
tej dziedzinie działać skutecz­
niej niż obecnie. Wychowanie 
patriotyczne, nierozdzielne w 
naszym społeczeństwie od wy­
chowania w duchu internacjo­
nalizmu i socjalizmu, powin­
no stać się najpotężniejszym 
źródłem moralnej i ideowej 
odporności wobec wpływów 
tzw. “Zachodu”, czyli kapita­
listycznej ideologii i burżua- 
zyjnego stylu życia”.

Inna cytata: “Takie będą 
Rzeczypospolite, jakie ich mło­
dzieży chowanie”.

Czy jest więc o co się poku­
sić? właśnie tu — na emigra­
cji?

Dziennik Polski — Londyn

Europa Walczy z Inflacją
Podczas kiedy wielkie mo­

carstwa, jak Anglia i Stany 
Zjednoczone dyskutują na 
temat najlepszych metod za­
trzymania zwyżki cen i uposa­
żeń, małe kraje przystąpiły 
do energicznej akcji w walce 
z inflacją.

Prawie wszystkie kraje 
skandynawskie przodują w 
tej akcji.

W Norwegii, rząd zamroził 
ceny na poziomie z połowy 
listopada 1970 roku. Kredyt 
jest droższy i trudniejszy do 
uzyskania. Podwyżki uposa­
żeń z wyjątkiem zobowiązań 
przewidzianych w istnieją­
cych umowach zbiorowych 
zostały zabronione.

Szwecja i Dania zdecydo­
wały przetrwać ciężki okres 
zimowy na cenach zamrożo­
nych na większość artykułów. 
Dodatkowo, w Danii, rząd no­
si się z zamiarem utrzymunia 
cen na obecnym zamrożonym 
poziomie na niektóre produk­
ty, również i po zakończeniu 
obecnego okresu zamrożenia.

WFinlandii, ogólnokrajowa 
centrala związków zawodo­
wych, rolnicy i przemysłow­
cy zaakceptowali t.zw. układ 
stabilizacyjny, zaproponowa­
ny przez prezydenta Urho 
Kekkonnen’a. Układ ten prze­
widuje ścisłą kontrolę cen i 
uposażeń na okres do marca 
1972 roku.

Podobne układy w ostat­
nich dwóch latach zapewniły 
Finlandii najniższy w Euro­
pie procent zwyżki inflacyj­
nej (poniżej 3%).

W Holandii, rząd zapowie­
dział w połowie grudnia ub.r. 
wprowadzenie kontroli pod­
wyżek uposażeń w pierwszej 
połowie 1971 roku. Również 
w Belgii, wprowadzono ściś- 
lepsze restrykcje płac na 
pierwszy kwartał 1971 roku. 
W rlandii zredukowano upo­

sażenia wyższych urzędników 
państwowych conajmniej o 
10% i skasowano specjalne 
dodatki dla urzędników skar­
bowych.

Czy te nowe i drastyczne 
sposoby kontrol odniosą po­
żądany skutek trudno prze­
widzieć. Niektórzy rzeczo­
znawcy ekonomiczni sądzą, że 
czasowe zamrożenie może do­
pomóc w zwalczaniu inflacji, 
pod warunkiem, że wybrano 
odpowiedni czas. Wiele będzie 
zależeć o dtego, czy ekonomi­
czna ekspansja w małych kra­
jach obniży się dostatecznie w 
ciągu najbliższych 3 do 6 mie­
sięcy. Jeżeli to nie nastąpi, 
kraje te mogą stanąć w obli­
czu jeszcze większej inflacji, 
a w ślad za tym eksplozji 
zwyżek uposażeń, jak tylko 
obecne ograniczenia zostaną 
uchylone.

Dwupartyjne 
Gabinety

Niektórzy renub1 ’kanie byli 
podobno zaszokowani wybo­
rem Demokraty Connoley’ego 
na stanowisko Sekretarza 
Skarbu w gabinecie Nixona. 
W historii Ameryki były już 
jednak uprzednio podobne 
precedensy. I tak. demokraty­
czny Prezydent Franklin D. 
Roosevelt mianował do swo­
jego wojennego gabinetu — 
dwóch wybitnych republika­
nów Henry L. Stimson’a na 
stanow’sko Sekretarza Wojny 
i Frank Knox’a — na stano­
wisko Sekretarza Marynarki 
Wojennej. Nowojorski repu­
blikanin Robert A. Lovett 
byl Sekretarzem Obrony w 
gabinee’e prez. Trumana, w 
latach 1951-1953, a Republi­
kanin Douglas Dillon był Se­
kretarzem Skarbu podczas 
rządów prez. Kennedy’ego.
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Allied Wins 2, Moves Into 1st Place
In Council 87 PNA Bowling League

Allied Florist won 2 games 
from E. Mares. For Allied B. Po- 
cica 540, S. Wiedeński 538, H. 
Hadzima 530, N. Cortez 518, E. 
Ogonowski 499. For E. Mares D. 
Masty 534, N. Urbancic 525, M. 
Slowiak 521, R. Pietraszek 517, 
and T. Wenderski 515.

STANDINGS
W. L.

Allied Florist 33 Vi 20 ‘/z
Lipski's Tavern 33 21
Ridge Funeral Home 32 22
Emil Mares 28 26
Brotherly Hand 26 28
Scott Stainless 22 32
Andrzej's Lounge 21 33
Lipski's Hall 20 Vi 33 Vi

Ridge Funeral Home took two 
games from Lipski’s Tavern to 
knock them out of 1st place. For 
Ridge H. Erspamer 505, K. Kor- 
inek 496, T. Parker 486, C. Lenz 
478, and F. DeCore 471. For Lip­
ski’s Tavern M. Latka 521, W. 
Latka 461, E. Sablik 444, J. Wie­
deński 443 and J. Sroka 429.

Brotherly Hand took two from 
Andrzej’s Lounge. For Brotherly

Hand B. Poremski 563, S. Mack 
494, T. Mikrut 452, J. Girolamo 
450 and E. Stefański 421. For An­
drzej’s Lounge F. Linkowski 567, 
R. Dybas 523, D. Dybas 387, G. 
Keller 386, and J. Zachwieja 373.

Lipski’s Hall won 2 from Scott 
Stainless. For Lipski’s W. Pas­
ternak 531, D. Paszkett 468, J. 
Sluderski 446, S. Wieczorek 429 
and W. Lipski 403. For Scott 
Stainless B. Strunk 507, L. Smo- 
lecki 458, G. Wozniak 424, R. 
Janiak 393, J. Wozniak 386.

500 CLUB
F. Linkowski 567, B. Poremski 

563, B. Pocica 540, S. Wiedeński 
538, D. Masty 534, W. Pasternak 
531 H. Hadzima 530, N. Urbancic 
525, R. Dybas 523, M. Slowiak 
521, M. Latka 521, N. Cortez 518, 
R. Pietraszek 517, T. Wiederski 
515, B. Strunk 507, H. Erspamer 
505.

200 CLUB
T. Wenderski 220, H. Erspamer 

219, B. Poremski 204, F. Linkow­
ski 204—200, R. Pietraszek 203, 
N. Urbancic 202, B. Pocica 200.

Auto Show 
In McCormick Place

In magnitude, completeness 
and glamourous presentation, 
the 1971 Chicago Auto Show 
will surpass any event of its 
kind ever held anywhere. The 
$30,000,000 nine - day Show 
will open Saturday, February 
20th in the New McCormick 
Place.

Sponsored solely by new 
car dealers, members of the 
Chicago Automobile Trade 
Association, it is the oldest 
and largest exposition of its 
kind. The gigantic event, 
which will see spectacular car 
displays over some 600,000 
square feet of exhibition 
space, will be the first public 
show in the $90,000,000 expo­
sition hall at 23rd and the lake 
front.

This is the automobile in­
dustry’s show of shows. This 
is the place where the auto 
fan will find every type of 
car displayed in such a man­
ner that it can be viewed com­
fortably from any angle. Wide 
aisles and huge display areas 
are readily conductive to lei­
surely and enjoyable car 
shopping.

Included in the array of the 
finest machines made any­
where will be more than 500 
individual U.S. passenger cars, 
import and recreational vehi­
cles. There will be at least one 
model of every American 
made car, plus models of all 
the leading overseas firms. 
Add to this the introduction 
of a number of all new mid­
year models, numerous dream 
cars or styling concepts, many 
auto-related exhibits and spe­
cial displays and the result is 
an exciting across-the-board 
complete automotive exposi­
tion.

While these basic attractions 
are enough to lure new car 
fans, there will be a number 
of extra features aimed at 
making this a show for all 
ages, for the entire family. 
Lee Klinger, President of the 
show-sponsoring CATA, says 
pleasing the family has been 
uppermost in the minds of the 
officials planning the show 
for the last several months. 
He adds:

“We want everyone to en­
joy an afternoon or evening 
looking over these cars. While 
dad and mom may be doing 
the serious car-shopping, the 
kids need some action as well. 
They’ll find it in almost every 
exhibit area — games with 
prizes, magicians, comedians, 
and from time to time cele­
brities to pose for photographs 
and give autographs. This was 
planned to be and will be a 
family show.”

Besides a full line of models 
a number of car divisions 
have indicated they will use 
the auto show as a stage upon 
which to introduce new mod­
els. Although most prefer to 
withhold details until show 
time aiming for a surprise 
fanfare introduction, word of 
some first-showing has been 
heard.

Pontiac, for example will 
introduce a new compact 
model, the Ventura II. Ford 
Motor Company is said to be 
preparing to unveil an all-new 
mini-type number to share 
the spotlight with its recently 
introduced Pinto. The Dodge 
Division, which is presenting 
it’s new compact Colt in West 
Coast markets this month, 
will hold a midwest premiere 
showing for the car at the Au­
to Show here.

Similarly, the Plymouth 
Division is putting its Cricket, 
which it calls America’s new­
est subcompact car, on sale 
this month and the vehicle 
will make its auto show debut 
in McCormick Place. Other 
new models are expected to 
be announced prior to and at 
Show Time.

Richard V. Lynch, Show 
chairman, points out that new 
car introduction has long been 
a Chicago Auto Show regular 
feature.

“There have been many 
successful new car introduc­
tions at our show, and this 
year more than ever before, 
we feel the place and the 
timing of the event will add 
considerable importance to 
the event. Never before in 
auto show history has an ex­
position of this kind been 
staged in a larger or finer 
building.”

Lynch went on to predict 
that upwards of 900,000 per­
sons would view the new cars 
and pointed out that for the 
most, these were people who 
are either in the market at 
the moment for a new car, or 
would be buying one within 
the next several months.

Show visitors will be treat­
ed to a view of the largest 
number of import cars ever 
displayed under one roof in 
Chicago. A total of 34 name­
plates, at this writing, will be 
on the scene, including sev­
eral all-new models and a 
number to be shown in this 
country for the first time.

Show hours are from 11 
a.m. to 11 p.m. every day 
through closing night Sunday, 
Feb. 28. Admission is $1.50 
for adults and 75 cents for 
ri,iVirpn 12 and under.

Rozelle Sees Six Additional 
Pro Football Franchises

San Francisco (UPI)—Com­
missioner Pete Rozelle said re­
cently he expects the National 
Football League to add six 
more teams during the com­
ing decade — bringing the 
league to 32 clubs.

“We’re not even thinking 
about expansion now,” Ro­
zelle told a news conference 
on the eve of the National 
Football onference champion­
ship game between San Fran­
cisco and Dallas.

“But it’s a logical assump­
tion that during this decade 
were going to get to 32 teams. 
In the past decade, we went 
from 12 to 26,” he said.

“However, I don’t know 
when it will come. The clubs 
want to consolidate what they 
have now — and don’t want 

to destroy the competitive 
balance.”

Rozelle said several cities 
have, or will have, the popula­
tion to support an expansion 
team. He listed Seattle first 
and said other possibilities 
are Phoenix, Portland, Tam­
pa, Memphis, Birmingham, a 
regional team around Win­
ston-Salem, Honolulu and Me­
xico ity.

The commissioner also told 
newsmen he expects the 
league’s competition commit­
tee to go “back to the old 
drawing board” and add a 
couple more criteria for se­
lection of the fourth “wild­
card” competitor for the con­
ference playoffs.

“We damn near got burned 
and had to flip a coin this 
year,” Rozelle said.

Polska i Niemcy 
Po Traktacie

Weber, Davis, 
Judv Cook 
In Movies

Dick Weber, Dave Davis 
and Judy Cook are featured 
in the two instrutional films 
—To the Foul Line and On 
the Spot—now available at 
n charge from the ABC Film 
Library. Each is 121/2 min­
utes in length, in 16mm. col­
or and narrated by Chris 
Schenkel. They were pro­
duced for the National Bowl­
ing Council’s Industry Pro­
motion program by Eddie 
Elias Productions under the 
direction of Jim Colligan and 
Frank Esposito. Chuck Pez- 
zano wrote the scripts.

Each of the films demon­
strates graphically with the 
use of slow motion, freeze 
frames and diagrams the bas­
ics of the approach to the 
foul line, the arm swing and 
ball release, spot bowling 
and converting of simple 
spares.

The prints are available 
from ABC Films, 1572 E. 
Capitol dr., Milwaukee, Wis., 
53211.

Miss Pocono
PATRICIA LESCINSKI, 

White Mills, Pa., is the reign­
ing ‘Miss Pocono Mountains’.

Pat is a lovely blonde, 5 
feet, 10 inches tall, weighing 
145 pounds, a weight that is 
pleasantly distributed over 
36-24-36 measurements. She is 
an excellent vocalist, a good 
conversationalist, and an out­
door girl who finds pleasure 
in skiing, tennis, basketball, 
volleyball and horseback rid­
ing.

New Ferry Added 
To Mexico’s 

West Coast Service
A seeontd ferry has been 

put into operation between 
Mazatlan, on Mexico’s Pacific 
coast, and La Paz, near the 
tip of the Baja California 
peninsula. The ferry will sup- 
plement the three times 
weekly roundtrip overnight 
cruises aboard the “La Paz”, 
which according to the Mexi­
can National Tourist Council, 
has been in operation since 
1964. The popularity of the 
trip across the Sea of Cortes 
necessiated the construction 
of a second ship. Earlier this 
year a new ferry was put into 
operation betwen La Paz and 
Topotobampo on the main­
land—the later near the west­
ern terminal of the Chihua­
hua-Pacifico railway.

Mexico, Canada Will 
Expand Air Services

Mexico and Canada have 
agreed to expand air service 
between the two countries, 
the Mexican National Tour­
ist Council reports. Among 
proposed new routes is one 
which would be operated by 
Aeronaves de Mexico from 
Montreal and Toronto to Mer­
ida and Cozumel, on the Yu­
catan peninsula. Canadian 
Pacific, which now has a 
Montreal-Mexico City route, 
would serve Puerto Vallarta 
and Mazatlan, Pacific coast 
resorts, as well as Guadala­
jara, Mexico’s second largest 
city.

“Chicago Daily News” w 
wy'dianiu z dn. 13 stycznia br. 
przyniósł interesujący arty­
kuł swojego zagranicznego ko­
respondenta Donalda V. Sha- 
nor’a, w którym autor anali­
zuje polityczne i gospodarcze 
przesłanki i prawdopodobne 
skutki historycznego trakta­
tu zawartego w grudniu ub.r. 
pomiędzy Bonn i Warszawą.

Shanor uważa, że Polska 
ocenia nowy traktat z Zachod­
nimi Niemcami z mieszanymi 
i zrozumiałymi uczuciami sa­
tysfakcji i bolesnej rezerwy. 
Narodowe interesy dyktowały 
konieczność zawarcia tego u- 
kładu, ale zadawnione uczucie 
nienawiści sprawia, iż jest on 
trudnym do przyjęcia.

Liczne rozmowy jakie Sha­
nor przeprowadził w Polsce 
pozwalają mu dojść do prze­
konania, że bez względu na 
klasę społeczną, Polacy są 
zgodni w tym, że przyjęcie się 
zasady pogodzenia i wyrów­
nania straszliwych krzywd 
wymagać będzie bardzo dłu­
giego czasu.

Polacy nie tak szybko będą 
zdolni zapomnieć Niemcom 5 
lat krwawego terroru i znisz­
czeń, które kosztowały Polskę 
6 milionów ofiar w ludziach, 
zburzenie stolicy i bezprzy­
kładne cierpienia setek tysię­
cy w obozach koncentracyj­
nych i w niewolniczej pracy 
dla przemysłu niemieckiego. 
Przez dwadzieścia pięć lat 
Polacy żyli w stałej niepew­
ności, podsycanej przez pro­
pagandę rewizjonistów co do 
przyszłości terenów przyłą­
czonych do Polski po 1945 ro­
ku na wschód ad Odry i Ny­
sy. Tę niepewność wzmagała 
niechęć poprzednich rządów 
w Bonn do uznania nowej gra­
nicy jak również stanowisko 
niemieckich wysiedleńców, 
którzy żądali powrotu na te 
ziemie. Dla kanclerza Brandta 
decyzja definitywnego uzna­
nia granicy na Odrze i Nysie 
była podyktowana zarówno 
względami politycznymi jak i 
gospodarczymi. Niemcy prag­
ną nareszcie żyć w klimacie 
pokojowych stosunków ze 
wschodnim sąsiadem po 25 
latach okresu zimnej wojny. 
Ponadto Niemcy potrzebują 
tradycyjnych rynków wscho­
dnich, odciętych Od końca 
wojny dla przemysłu niemiec­
kiego. Niemcy potrzebują 
również rąk roboczych. Obec­
nie w Niemczech jest zatrud­
nionych bilsko 1 milion zagra­
nicznych robotników, ale za­
potrzebowanie stale wzrasta. 
Nie ma nikogo, kto by przy­
puszczał, że Polacy będą mo­
gli opuszczać Polskę dla pracy 
w Niemczech, nawet gdyby 
chcieli. Ale obie strony mają 
nadzieję , stworzenia wspól­
nych ośrodków produkcyj­
nych, gdzie Niemcy będą do­
starczać maszyny i wiedzę 
technologiczną, a Polacy —■ 
surowce i robociznę.

Korzyści jakie mogą dla 
Polski wyniknąć z nowego 
traktatu są podwójne: poli­
tyczne i gospodarcze.

Gwarancja nienaruszalno­
ści granicy zachodniej, po la­
tach niepewności może pro­
wadzić do wytworzenia się 
poczucia większej niezależno­
ści od Rosji, która jak dotąd 
była uważaną za jedynego 
protektora Polski przed po­
tencjalnym zagrożeniem ze 
strony Niemiec. Gospodarczo, 
Polska stoi w obliczu trud­
nych problemów ekonomicz­
nych modernizacji przemysłu, 
podniesienia produktywności 
i zaopatrzenia w surowce. 
Dlatego Polacy oczekują od 
Niemiec Zachodnich wydat­
nej pomocy dla przezwycię­
żenia ekonomicznej stagnacji 

i stale powracających braków 
towarowych na rynku. Jedna­
kowoż Polacy są wyraźnie 
niezadowoleni z układu han­
dlowego, zawartego w okresie 
wstępnych rokowań poprze­
dzających traktat. Polska o- 
czekiwała długoterminowych 
kredytów na budowę nowych 
przedsiębiorstw oraz pomocy 
ekspertów niemieckich z Nad­
renii i Zagłębia Ruhry. Oferta 
Bonn ograniczyła się tylko do 
kredytów o wysokim oprocen­
towaniu, które było dla Pol­
ski za wysokie.

Polscy politycy twierdzą, 
że pomimo zniszczeń wojen­
nych, nie domagają się oni 
żadnych nadmiernych odszko­
dowań, ale przynajmniej o- 
czekują ulgowych kredytów i 
pomocy technologicznej, a 
wszystko co im się oferuje — 
to zwyczajna tranzakcja ban­
kowa. Jednakowoż, wzajem­
ne obroty handlowe w pierw­
szych miesiącach 1970 r. wzro­
sły do 100 milionów dolarów 
obustronnie, co wyraziło się 
w zwyżce eksportu do Nie­
miec Zachodnich z Polski o 
37%. Politycy i ekonomiści 
przypuszczają, że normaliza­
cja stosunków, zainicjowana 
nowym paktem powinna pro­
wadzić do dalszej intensyfika­
cji obrotów oraz ściślejszej 
współpracy gospodarczej.

Jednakowoż wszystkie te 
możliwe korzyści ekonomicz­
ne są nadal przesłonięte emo­
cjonalną niechęcią do partne­
ra, który zadał Polsce w okre­
sie wojennym ciężkie straty i 
dążył konsekwentnie do bio­
logicznego zniszczenia narodu 
polskiego. Te emocje, stwier­
dza Shanor, są w Polsce nadal 
bardzo silne i głęboko zakot­
wiczone. Dlatego niezmiernie 
dużo czasu upłynie od zawar­
cia traktatu o normalizacji do 
rzeczywistej normalizacji w 
reakcjach społeczeństwa.

Dawny partyzant polski z 
czasów nazistowskiej okupa­
cji powiedział Shanorowi w 
Warszawie, z goryczą i bó­
lem: “Być może Niemcy i Po­
lacy staną się przyjaciółmi 
w następnym pokoleniu. Na- 
pewno nie w moim. Przed 
oczami mam jeszcze ciągle 
obraz moich przyjaciół i 
członków mojej rodziny roz­
strzelanych przez oprawców 
hitlerowskich. Ja sam rów­
nież zabiłem wielu Niemców. 
Dlatego moje pokolenie uwa­
ża pogodzenie się i przyjaźń 
za bardzo trudne, może na­
wet niemożliwe do przyjęcia.’’

A, L.

Strajk w G.M. 
Kosztował Detroit 
Ponad $4 Miliony
Detroit (UPI) — Mayor De­

troit Roman Gribbs (Grzyb) 
oznajmił, że 67-dniowy strajk 
pracowników samochodowych 
w kompanii General Motors 
kosztował miasto Detroit po­
nad $4 miliony. To też strajk 
przeciwko kompanii Chrysler 
byłby dla Detroit „katastro­
falny” — powiedział mayor 
Gribbs.

Rozmowy o nowy kontrakt 
pracy między Unią Pracowni­
ków Samochodowych a kom­
panią Chrysler weszły w 
punkt martwy i zawisła groź­
ba strajku. Unia domaga się 
podwyżki wstecz od 2 listopa­
da, na co kompania nie chce 
się zgodzić. Zgoda na wypłatę 
podwyżki wstecz kosztowała­
by kompanię Chryslera od $30 
do 35 milionów. Chrysler go­
dzi się na późniejszą datę.

"rpHE ‘Effeminization’ of the United States: The Dominant
I Influence of Women In Education, in Culture, in Social 

Life, and How It Has Affected American Character,” were 
heading and sub-heading of a leading article by Josephine Con- 
ger-Kaneko in a national magazine, with special reference to 
impressions obtained by foreign visitors. When? 1906!

The author, following in footsteps of Frances Trollopes and 
Harriet Martineau as sweeping observers of the nation, reported, 
“In the great cities the feminine influence goes into every nook 
and cranny . . . Women seive as chairmen of schoolboards, 
and they torment, through their municipal leagues, the political 
party leaders. They have made reputations as doctors, lawyers, 
editors, preachers, labor organizers and agitators.”

That was in 1906, fourteen years before doors were forced 
open to women voters nationally; ten years before Jeannette 
Rankin of Montana was first of her sex in Congress; sixteen 
years earlier than Rebecca Felton of Georgia was a U.S. Sen­
ator; eighteen years before Wyoming elected the first woman 
governor, Nellie Tayloo Ross.

It was appropriate that Wyoming should be ahead of Texas 
and Alabama in having a lady governor, for it was first Ter­
ritory or State (excepting New Jersey for a few years) to pro­
vide precedent for a 26th Amendment: “Equality of rights 
under tho law shall not be denied or abridged by the United 
States or any state on account of sex.” Voting in all elections 
began in Wyoming in 1869; a woman judge was elected in 1870, 
and women empaneled in juries. Other Western States pro­
ceeded more rapidly than Eastern or Southern counterparts to 
undo the concept of public official as a male privilege. 
Loma Lockwood became chief justice of Arizona.

Nellie Tayloe Ross, native of Missouri, acquitted herself well 
as governor of Wyoming, and penetrated masculine monopoliza­
tion of department chiefships in Washington as Director of the 
mint. That was fitting: the first women ever in the Federal 
employ aside from one or two postmistresses, were clerks in 
the Philadelphia Mint. Contemporaries of hers in ‘effeminlza- 
tion’ of tho United States, to use the Conger-Kaneko term, in­
cluded Annette Adams, of California, first woman Federal 
District Attorney; Florence E. Allen, Federal Judge in Ohio; 
Ruth Bryan Owen, Ambassador to Denmark and Iceland. The 
list could go on and on.

Aw 
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Nellie Tayloe Ross as gov­
ernor—well-dressed in thjt 
cycle of feminine fashion.

I-
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Kamizelka i czapka z białych nurków (mink).

ODZIAŁ 
KOBIET

■

Zimowa Ochrona Skóry
Zimą skóra wysusza się 

więcej, niż latem. To brzmi 
paradoksalnie, tym niemniej 
jest prawdziwe. Chociaż po­
wietrze wydaj e się zimą bar­
dziej wilgotne, jest ono such­
sze, niż latem. Wykazują to 
pomiary wilgoci, dokonywane 
w różnych porach roku, przy 
różnych temperaturach. Mgła 
też nie jest dla skóry dobro­
czynna. Dermatolodzy stwier­
dzają na przykład, że zimą 
mają więcej pacjentek cier­
piących na liszaje, niż w in­
nych porach roku, a liszaje 
są skutkiem skóry wysuszo­
nej.

Skóra wysusza się zimą 
więcej nawet na powietrzu, a 
cóż dopiero w ciepłych fabry­
kach, biurach, kawiarniach, 
gdzie powietrze jest jeszcze 
suchsze z powodu ogrzewa­
nia? Wiatry również skórę 
wysuszają. Ważne jest więc 
chronienie skóry przed wysu-> 
szającym powietrzem zimo­
wym. Dobrze jest w tym celu 
rano, po umyciu twarzy, na­
łożyć bądź lekki krem, bądź 
mleczko nawilżające, wmaso- 
wując je delikatnie w twarz i 
szyję. A pod makijaż zawsze 
nakładać nawilżający krem- 
bazę. Puder jest znów w mo­
dzie — romantyczna pani ma 
matową cerę, co razem z bazą 
stanowi ochronę przed wysu­
szającym i zanieczyszczają­
cym powietrzem.

Po umyciu skóry względnie 
oczyszczeniu tłustym zmywa­
czem i opukaniu wodą twa­
rzy, należy na noc wmasować, 
ruchami ku górze i na ze­
wnątrz, krem nawilżający ty­
pu odżywczego.

Szczególnie ostrożne powin­
ny być zimą te kobiety, które 
mają na twarzy pęknięte na­
czynka włoskowate. Odpowie­
dni, więc nieco cięższy, krem- 
baza i puder nie tylko chroni 
taką skórę, ale robią żyłki nie­
widocznymi. Na noc, w tych 
wypadkach, wskazanej est 
używanie specjalnego kremu 
odżywczego, który leciutko 
naczynka ściąga.

Skórę z pękniętymi na­
czynkami trzeba chronić od 
gwałtownych zmian tempera­
tury. Osoby mające taką skó­
rę nie powinny wysiadywać 
przed kominkiem, wychodzić 
na mróz z twarzą zgrzaną,

jeździć na nartach z twarzą 
“nagą.” Powinny unikać na­
pojów wrzących i lodowatych, 
alkoholu w ilościach, które 
zbytnio rozgrzewają, zbyt 
ostrych potraw, octu, wyszu­
kanych pieprzów, jak Cayen­
ne.

Jeżeli ilość pękniętych na­
czynek się powiększa, należy 
bezwłocznie udać się do swe­
go lekarza, który da skierowa­
nie do dermatologa lub spe­
cjalisty od alergii. W ostat­
nich czasach stwierdzono bo­
wiem, że naczynka krwiono­
śne pękają pod wpływem spe­
cyficznych rzeczy lub warun­
ków, na które dana osoba jest 
uczulona. Moja znajoma w 
Niemczech, która cierpiała na 
pękające naczynka, została 
skierowana do kliniki specja­
listy od alergii. Trzymali ją 
tam kilka dni i stwierdzili, że 
jest uczulona na pewne pro­
dukty żywnościowe oraz na 
pewne kosmetyki. Wyłączyła 
te rzeczy z użytku i po ja­
kimś czasie naczynka prze­
stały pękać i jak dotychczas, 
po roku, poprawa trwa.

Jeżeli chodzi o usunięcie 
czerwoności skóry, spowodo­
wanej pękniętymi naczynka­
mi, to najlepszą metodą wciąż 
jeszcze jest elektroliza. Jest to 
zabieg pewny, ale powolny.

Czerwienienie nosa to inna 
dolegliwość, występują naj­
częściej zimą, którą się obec­
nie przypisuje alergii. Jakie­
kolwiek jednak są jej przy­
czyny, wskazane są zabiegi 
miejscowe, a mianowicie głę­
boki masaż w połączeniu ze 
specjalnym bardzo delikat­
nym prysznicem zabieg, któ­
ry przeprowadzić może tylko 
wykwalifikowana kosmetycz­
ka.

Jeżeli chodzi o dietę, to za­
sadą jest w tym wypadku 
umiarkowanie. Można bez 
szkody zjeść czekoladę czy 
wypić niewielki kieliszek wi­
na, ale pudełko czekoladek 
czy pół butelki wina mogą w 
takim wypadku być katastro­
falne. Złotą Regułą powinno 
być jedzenie wszystkiego w 
niewielkich ilościach i dbanie 
o to, żeby mieć dużo witamin, 
a więc dietę z surowymi ja­
rzynami i owocami.

Hestia 
(Tydzień Polski—Londyn)

Ze Świata Mody
Moda obecna postępuje tyl­

ko w jednym kierunku — 
oświadczył przedstawiciel 
znanej firmy produkującej 
masowo konfekcję damską, 
J. C. Penney Co. Długość su­
kien i płaszczy może wahać 
się, nie obowiązuje do ustalo­
nej poprzednio “połowy łyd­
ki” (mid calf), nie może je­
dnak być już mowy o “mini” 
z poprzednich lat. Nowocze­
sna kobieta, chce, w miarę 
możliwości, ubierać się ele­
gancko, ale nie chce już dłu­
żej być karykaturą swej cór­
ki. Długość Chanel (przykry­
te kolana lub do połowy ko­
lana) jest najbardziej odpo­
wiednią dla większości kobiet. 
Oczywiście, mowa o strojach 
c o d z i ennych, popołudniowe 
sukienki i kostiumy powinny 
być nieco dłuższe, a długie 
płaszcze w okresie surowej zi­
my są dla wielu dobrodziej­
stwem.

• ♦ •
Płaszcze ze sztucznej skóry 

zyskują coraz większą popu­
larność zarówno ze względu 
na łatwość czyszczenia jak 
stosunkowo niską, w porów­
naniu z prawdziwą skórą ce­
nę. Wiele gatunków materia­
łów, imitujących skórę można 
wyczyścić wilgotną, namydlo­
ną gąbką. 

Projektant Calvin Klein 
lansuje na wiosnę i lato ma­
teriały z epoki pierwszych 
emigrantów: barwne kretony, 
bawełnę, desenie w drobne 
kwiatki. Podobnie z fasonami 
— długie marszczone spódni­
ce, dopasowane bluzki, fal­
banki, żaboty. Materiały te— 
mówi Klein są praktyczne, 
piorą się z łatwością, a obec­
nie wyrabiane, nie wymagają 
prasowania.

“Midi’ Królowej 
Elżbiety

Londyn (UPI) — W ubieg­
łym tygodniu Anglicy, po raz 
pierwszy, mieli okazję podzi­
wiania swej królowej w “mi­
di” stroju. Królowa, która 
wróciła do Londynu z ferii 
świątecznych, jakie spędziła 
w Sandringham, ubrana była 
w długi skórżany płaszcz “mi­
di,” z paskiem, i skórzane, się­
gające kolan boty. Siostra 
królowej, ks. Małgorzata, i 
córka, księżniczka Anna od 
dawna popierają nową modę, 
królowa natomiast po raz 
pierwszy ukazała się publicz­
nie w “midi.”
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Śp. Franciszek Plichta
Polonia w Milwaukee, Wis. 

straciła jednego z b. czynnych 
i zasłużonych działaczy, we­
terana, dziennikarza i związ­
kowca. Śp. Franciszek Plichta 
pracował w „Nowinach Pol­
skich”, „Kuryerze” i był tak­
że kiedyś koresp. „Dziennika 
Związkowego”, oraz kronika­
rzem post. Woodrow Wilson 
PŁAW.

Śp. Plichta był członkiem 
gr. 2716 ZNP, b. sekr. gmi­
ny 8 i posłem na sejm ZNP. 
Zmarł w szpitalu weteranów 
w Wisconsin. Zwłoki spoczy­
wały w zakładzie pogrzebo­
wego Rózgi, skąd dziś zostały 
przewiezione do bazyliki św. 
Józefata i po mszy św. żałob­
nej odbył się pogrzeb.

Puciński Popiera 
Nowy Plan 

Opieki Społecznej
Kongresman Roman Puciń­

ski (D. 111.) wyraził nadzieję, 
Iż nowy plan, na mocy którego 
rząd federalny przejąłby kosz­
ty opieki społecznej, przejdzie 
w Kongresie większością gło­
sów. Pieniądze wydawane do­
tychczas przez poszczególne 
stany na te cele, mogłyby by 
zużytkowane na szkolnictwo, 
oraz inne pilne potrzeby.

Uniewinniono 
Podejrzanych 
o Zabójstwo

W niedzielę, ława przysię­
głych Sądu Kryminalnego u- 
niewinniła 7-iu podejrzanych 
o planowanie i zamordowanie 
datektywa Jamesa A. Alfano, 
Jr. Ławnicy naradzali się — 
przed wydaniem werdyktu 
przez ponad 22 godziny. Sę­
dzią w procesie aresztowa­
nych członków bandy ulicznej 
Black P Stones Nation był 
Louis B. Garippo. Po odczy­
taniu werdyktów sędzia Ga­
rippo podziękował ławnikom, 
zapewnił ich o słuszności pod­
jętej decyzji.

W czasie procesu obrońcy 
oskarżonych twierdzjli, iż bez­
podstawnie policja natych­
miast skojarzyła morderstwo 
z Black P Stone Nation. Na­
tychmiast rozpoczęto areszto­
wania i szukania argumentów 
na poparcie swojej tezy.

t

ANTY-SOWIECKI rabin Meir 
Kahane, krajowy dyr. Ży­
dowskiej Ligi Obrony, stanął 
niedawno przed Sądem Kry­
minalnym w Nowym Yorku 
w związku z anty-sowieckimi 
zajściami przed konsulatem 
Z.S.R.R. Przywódcy żydow­
skich organizacji w USA usto­
sunkowują się krytycznie do 
agresywnych akcji Ligi, które 
twierdzą, przynoszą więcej 
szkody niż korzyści sowiec­
kim Żydom.

SŁOWNIK
Polsko-Angielski

Angielsko-Polski

HASEŁ

a jedno- 
bibliote- 
kieszenl

Cienki jak brzytwa 
cześnie zasobny jak 
ka — wygodny do 
lub torebki.
ZAWIERA 30,000
(słów) i 270 stron druku. 
Posiada również polską wy­
mowę.
ROZMIAR: długość 5y2 

szerokość Zy2 c. 
grubość 34 cala 

Trwała oprawa z plastiku.

Cena $2°°
(wraz z przesyłką)

Zamówieni* należy icterowad

DZIEŃ NIK 
ZWIĄZKOWY

1201 N. Milwaukee Avenue
Chicago, Ul. 60622 

(Uwaga — za zaliczeniem 
nocztowym, C. O. D. książek 
nie wysyłamy).

Nowy Kieszonkowy

Zmarły występował rów­
nież w teatrach polonijnych i 
cieszył się popularnością 
wśród młodzieży dla której 
pracował wytrwale i z po­
święceniem. Polonia odczuje 
brak tego gorącego patrioty i 
ofiarnego działacza społecz­
nego. Cześć Jego pamięci!

Wyroki Na 
“Firmowych” 

Złodziei
Siedmiu członków złodzeij- 

skiej szajki, która skradła z 
firmy Znith Radio Corp, towa­
ry wartości około 2 milionów 
dolarów, zostało skazanych na 
kary więzienia, — przy czym 
wszystkie wyroki utrzymano 
w zawieszeniu.

Sędzia Robert J. Downing 
skazał na 5 lat w zawieszeniu 
T. L. Williamsa, lat 41, który 
był urzędnikiem ekspedycyj­
nym firmy Zenith, Herberta 
Smitha, również na 5 lat w 
zawieszeniu. — Smith, lat 40, 
pracował także w dziale eks­
pedycyjnym przedsiębiorstwa. 
Ten sam wyrok otrzymał — 
James Johnson, lat 36.

Na karę trzech lat więzie­
nia w zawieszeniu został ska­
zany 23-letni Jose Ortiz, Ed­
ward Anderson, lat 26, John 
Savitteri, lat 55, oraz John 
Berard, lat 43. Wszyscy byli 
pracownikami Zenith Radio 
Cirp.

Przestępcy kradli wyroby 
firmowe z magazynów, po 
czym przemycali je do ładun­
ków kierowców ciężarówek, 
którzy dostarczali je do nie­
legalnych nabywców.

Z U.S. Lotnictwa
Lawrence F. Pancyrz, syn pp. 

Stanley Pancyrz, zam. pnr. 5110 
W. George ul., Chicago, ukończył 
podstawowe przeszkolenie w ba­
zie lotniczej w Lackland, Texsas 
i został przydzielony do bazy lot­
niczej w Chanute, Ill. do prze­
szkolenia w sprzęcie lotniczym. L. 
Pancyrz jest absolwentem (1968) 
Foreman High School, uczęszczał 
do Wilbur Wright College.

• * •
Tomasz J. Cychosz, syn pp. S.

B. Cychosz, zam. pnr. 1249 Port­
age St., Stevens Point, Wis., po 
ukończeniu podstawowego prze­
szkolenia w bazie lotniczej Lack­
land, Texas, został przydzielony 
do Keesler AFB, Miss., do prze­
szkolenia w systemie elektronicz- 
no-komunikacyjnym. T. Cychosz 
ukończył Facelii High School, stu­
diował także na Uniwersytecie 
Wisconsin.

* * *
Dennis W. Jurinek, syn pp. J. 

Jurinek zam. pnr. 8520 S. Massa- 
soit, Oak Lawn, Ill., odbywa służ­
bę w Korat Royal Thai Bazie Lot­
niczej, w Thailand. Obecnie przy­
dzielony został do jednostki 13 
Amer. Sił Lotniczych na Pacyfiku. 
Poprzednio odbywał służbę w Bit- 
burg, Niemcy. D. Jurinek jest ab­
solwentem Reavis High School.

* * *
Dennis J. Kwasigroch, syn pp. 

R. Kwasigroch, zam. pnr. 172 S 
7421 Center Drive, Muskego, Wis. 
po ukończeniu podstawowego 
przeszkolenia w bazie lotniczej w 
Lackland, Tex., został przydzielo­
ny do Dowództwa Lotnictwa Tak­
tycznego w Mountain Home, Ida­
ho, do przeszkojenia jako specja­
lista napraw. D. Kwasigroch u- 
częszczał do Muskego High School.

Sen. Coulson 
Zastępcą Arringtona

Senatorzy republikańscy w 
stanowym senacie zgodzili się 
przyjąć sen. Roberta Coulson 
(R-Waukegan), asystenta, 
przywódcy mniejszości, na za­
stępcę chorego sen. W. Rus­
sell Arringtona. Nawet grupa 
republikanów,’ która miała 
stanąć w opozycji do Arring­
tona, — zgodziła się przyjąć 
przywództwo sen. Coulsona. 
Miedzy nimi jest sen. William
C. Harris (R-Pontiac), który 
chciał w jesieni przejąć przy­
wództwo mniejszości od Ar­
ringtona, obecnie republika­
nie są w mniejszości w stano­
wym senacie.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Wtorek, 19 Stycznia
Stow. Rzeźników Polskich Gru­

pa 1615 ZNP odbędzie swe insta­
lacyjne posiedzenie we wtorek, 19 
stycznia, o godz. 8 wieczorem, w 
Lo Rayne Chateau, pnr 5925 West 
Diversey Ave.

Prezes wraz z zarządem zapra­
sza wszystkich członków o liczne 
przybycie. Po posiedzeniu podana 
zostanie przekąska. — Jan Krzysz- 
top, prezes; W. Krupela, sekr. 
prot.
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INNEGO RODZAJU kłopot ze wzrokiem ma obecnie 
Raymond McGeor^e, który przez 17 lat był ślepy i osta­
tnio przywrócono mu wzrok na jedno oko. McGeorge, 
który był prezesem Lokalnego Stowarzyszenia Ślepych 
w Denver, Colorado — musi zrezygnować ze swego sta­
nowiska i ze swojej pracy.

Rozmaitości z Paryża i Londynu
Etoile

Jedną z manii francuskich 
jest nieustanne przemiano- 
wywanie nazw placów i u- 
lic. Skromny testament de 
Gaulle’a, wyrażający niechęć 
do wszelkiej pompy i mani­
festacji, powinien wpłynąć na 
rodzinę de Gaulle’a, by nie 
godziło się na przemianowa­
nie nazwy Placu Gwiazdy na 
Plac de Gaulle’a. Stało się i- 
naczej. Jakieś inne czynniki 
przeforsowały ten niefortun­
ny pomysł. Dla mnie (i pew­
no dla miliona innych) Plac 
Gwiazdy zostanie na zawsze 
Etoile, podobnie jak stary, 
listopadowy Plac Saski w 
Warszawie będzie zawsze Pla­
cem Saskim, uwiecznionym w 
dramacie Wyspiańskiego. A 
jak się nazywa obecnie dawny 
Plac Saski, nie wiem nawet.
Obietnice, obietnice

Inną znów manią francuską 
są nagrody literackie i zabie­
gi literatów o dostanie się do 
Akademii. Nagród literackich 
powstało dzisiaj tak wiele, że 
mało kto się już orientuje, 
poza /samymi zainteresowa­
niami, jakie to są nagrody i 
jakiemu typowi książek są 
poświęcone. O zabiegach pi­
sarzy francuskich, żeby do­
stać się do Akademii krąży 
wiele opowieści, niekiedy 
smutnych, przeważne zabaw­
nych. Oto jedna z nich:

W połowie XIX w. zapom­
niany dziś literat francuski 
Pomerol za wszelką cenę 
chciał się dostać do Akademii. 
Jego żona brała czynny u- 
dział w zabiegach mężow­
skich i kiedyś udała się do

Sprawa Strajku 
Nauczycieli Kolegiów

Nauczyciele Chic. kolegiów 
oświadczyli, że jeśli rozmowy 
z Radą Miejskich Kolegiów 
nie przyniosą pozytywnego 
załatwienia, będą oni rozwa­
żać ponowne wyjście na 
strajk od poniedziałku.

Przywódcy powiatowej 
Unii Nauczycieli zwołali 
zebranie swoich członków na 
niedzielę, godzinę 2-gą po po­
łudniu, w Pick Congress hote­
lu. Przedstawiciele unii wzno­
wili swe rozmowy z radą ko­
legium w czwartek, kiedy sę­
dzia Walter P. Dahl zniósł 
czasowe zarządzenie sądowe 
zabraniające naucz ycielom 
strajku.

Cofnięcie strajku nastąpiło 
we wtorek, kończąc 8 dni 
strajku przez 1,200 nauczycie­
li w siedmiu kampusach.

SĄD W RICHMOND, VA., 
uznał emerytowanego gen. 
Carla Turner’a winnym nie­
legalnego zakupu broni oraz 
oszukiwania biura podatko­
wego. Na zdjęciu: gen. Tur­
ner, niegdyś czołowa postać 
w hierarchii wojskowej.

poety Francois Coppee’go, 
członka Akademii. „Mistrzu” 
—rzekła — „błagam pana, 
niech pan głosuje na mego 
męża. On umrze, jeżeli nie 
będzie wybrany”.

Coppee, wzruszony jej roz­
paczą, głosował na Pomerola, 
który niestety nie został wy­
brany, ale na szczęście nie u- 
marł. W kilka miesięcy opróż­
nił się inny fotel w Akademii 
i Madame Pomerpl pobiegła 
znowu do Coppee’go, błagając 
go o poparcie dla męża. „O 
nie, proszę pani” — odpowie­
dział jej Coppee, rozkładając 
ramiona. „Ja dotrzymałam 
słowa, głosowałem na pana 
Pomerola, ale pań Pomerol 
nie dotrzymał swego i nie u- 
marł. Wobec tego czuję się 
wolny od wszelkich obliga­
cji”.
Rocznica schodów ruchomych

W 1911, a więc równo 60 
lat temu, pojawiły się w Lon­
dynie po raz pierwszy na sta­
cji kolejki podziemnej Earls 
Court schody ruchome, „es­
calators”, łączące „Piccadilly 
Line” z „District Line”. Te 
schody wzbudziły takie nie­
dowierzanie wśród pasaże­
rów, że dyrekcja postanowiła 
zaangażować człowieka ze 
sztuczną drewnianą nogą, któ­
ry raz po raz wjeżdżał i zjeż­
dżał po tych schodach, żeby 
w .ten sposób wzbudzić za­
ufanie u jadących. Ale ode­
brano człowiekowi z drewnia­
ną nogą tę posadę, z chwilą, 
gdy usłyszano, jak jakaś da­
ma mówiła do swego synka: 
„Patrz, co spotyka ludzi, któ­
rzy używają tych diabelskich 
wynalazków...”
Filozofia Grety Garbo

Greta Garbo spędziła nie­
dawno swoje urodziny i krótki 
„urlop” w klasztorze. U wejś­
cia do bramy klasztornej po­
wiedziała: „Tak jak niektórzy 
szukają kuracji w sanatoriach 
przed dolegliwościami ciała, 
ja szukam kuracji psychicz­
nej przed dolegliwościami du­
cha: chcę spokoju, ciszy, kon­
templacji, powrotu do wspom­
nień... To jedno, co naprawdę 
odmładza”.
Fryzura i polityka

Ambasador francuski w 
Bonn, Francois Seydoux, miał 
oświadczyć, żę cieszy go fakt, 
że młodzi chłopcy w Niem­
czech zaczynają nosić długie 
włosy, świadczy to bowiem o 
ich pokojowym nastawieniu. 
„Od czasów Samsona — po­
wiedział — istnieje jakiś 
związek między stylem cze- 
saina. się i polityką. Gdy nie­
mieccy mężczyźni zaczynali 
coraz bardziej obcinać włosy, 
nigdy nie wychodziło to na 
dobre Francuzom”.
Aforyzmy

— Gospodarstwo państwo­
we staje się dzisiaj takim gos­
podarstwem, w którym wszy­
scy chcą jeść, ale nikt nie chce 
zmywać naczyń.

(Alfred Smith, dziennikarz)
— Nikt nie jest tak zgodny 

i uprzejmy, jak nieproszony 
gość.

(Frank Hubbard, pisarz)
— Kto chce uwolnić się od 

prawdy, najczęściej dusi ją 
słowami.

(Tomasz Mann)
— Wszystko, co jest zbyt 

głupe, by na scenie dało się 
powiedzieć, śpiewa się jako 
arie operowe.

(Beaumarchais)
— Przyjemność krytykowa­

nia unicestwia przyjemność, 
jaką jest wzruszenie się czymś 
pięknym.

(La Bruyere 
stan, bal)

Dz. Pol. — Londyn

Modły Wszystkich 
Wyznań Katolickich

W związku z ogłoszeniem 
tygodnia od 18 do 25 stycznia 
jako „Tygodnia zjednoczo­
nego chrześcijaństwa” jutro, 
w niedzielę, dnia 17 stycznia 
odprawione zostaną wspólne 
modły katolików wszystkich 
w Presbit. Church, znajdu­
jącym się u zbiegu Michigan 
ave i Delaware. Początek 
modłów o godz. 3-ej popołud­
niu.

Arcybiskup Chic. Archidie­
cezji Kard. John Cody zachę­
ca wszystkich katolików do 
wzięcia udziału w tych mod­
litwach. Podobne modły odbę­
dą się w całym kraju, zaleca­
ne przez Departament Wiary 
i Kościoła Krajowej Rady 
Wyznań oraz przez Krajową 
Konferencję, Komitet Bisku­
pów Katolickich od Spraw E- 
kumenicznych i Spraw Mię- 
dzyreligijnych.

0 Dobre Hamulce 
Dla Troków

Washington (UPI).—Doug­
las A. Tome, dyrektor Krajo­
wej Administracji Bezpie­
czeństwa Ruchu Drogowego, 
powiedział że “rząd federal­
ny wyda wkrótce zarządzenie, 
aby hamulce u troków były 
tak silne, żeby kierowca tro­
ku mógł zatrzymać tak szyb­
ko jak “samochód osobowy”. 
Dalej będzie wymaganie, że­
by hamulce nie powodowały 
ślizgania się samochodu.

Nowy standard bezpieczeń­
stwa dla samochodów wszel­
kiego rodzaju jest w przygo­
towaniu i będzie to standard 
trudniejszy od dotychczaso­
wego — powiedział Toms.

Sen. Bayh Wysłał 
Prośbę Do Kosygina

Sen. Birch Bayh (D-Ind.), 
oświadczył w niedziele na 
przyjęciu w Palmer House, 
wydawanym przez Żydowską 
Federację, iż wysłał list do 
Alexei Kosygina, przewodni­
czącego Sowieckiej Partii Ko­
munistycznej, prosząc go o — 
przychylność wobec próśb Ży­
dów rosyjskich, którzy chcą 
emigrować do Izraela. Bayh 
powiedział, iż zaapelował do 
Kosygina, by uczynił wszyst­
ko co jest tylko możliwe do 
odwrócenia pogarszania się 
stosunków między Sowietami 
a Stanami Zjednoczonymi.

Aresztowano 
Złodzieja

Policja aresztowała męż­
czyznę, który jest podejrza­
ny o dokonanie 40 włamań 
rabunkowych do sklejów o- 
dzieżowych, warzywniczych i 
piekarniczych. Edward J. 
Metz, lat 33, sam przyznał się 
do popełnionych przestępstw. 
Został on aresztowany w pią­
tek w nocy przypadkowo 
przez policjantów z posterun­
ku przy Shakespeare Avenue. 
Początkowo zauważono auto 
przestępcy, które policja zna­
ła już od kilku miesięcy z o- 
pisu. Metz był poszukiwany 
od lipca jako podejrzany o 
dokonanie serii kradzieży w 
północnej części miasta. Kie­
dy go zatrzymano, zouważono 
wystające z jego kieszeni 
banknoty. Złodziej miał przy 
sobie $216. Pomimo że za­
trzymany przyznał się sam 
do przestępstw, policja naj­
prawdopodobniej przeprowa­
dzi identyfikację przestępcy 
przez jego ofiary.

277 Ofiar 
Narkotyków w 1970

Biuro koronera pow:atu 
Cook, dra Andrew J. Toma­
na ogłosiło, iż w 1970 roku, od 
nadużycia narkotyków zmarło 
277 osób na terenie powiatu 
Cook. Ofiar śmiertelnych od 
narkotyków za rok 1969 było 
202. Z ogólnej liczby 277 za 
rok 1970-ty 142 osoby zmarły 
od reakcji morfiny. W 1969 
roku, skutkom samej heroiny 
przypisywano śmierć 83 oso­
bom.

CARL ALBERT, D-Okla., 
członek Izby Reprezentantów 
w Washingtonie odniósł się 
z wielką rezerwą do propono­
wanego przez prezydenta 
Nixona udziału stanów w fun­
duszu uzyskanym z federalne­
go podatku. A’bert został wy­
brany przewodniczącym 92-go 
Kongresu, który wkrótce roz- 

1 pocznie swoją kadencję.

Skradli $100,000

“Dziennik Związkowy” najlepiej 
informuje w sprawach polskich 
swych czytelników jako najwięk­
sze polskie pismo w Ameryce

Józefa Chorobik
(Z DOMU GÓRNIAK) 

teściowa śp. Władysława Ozmina
Członkini Bractwa Niewiast Różańca Św.; Tow. Św Barbary Nr. 
33 ZPRK. i Grupa 1797 ZNP.; po krótkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 15go sty­
cznia, 1971 roku, o godzinie 11:30 wieczorem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 19go stycznia, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 4401 So. Kedzie Ave., 
do kościoła ŚŚ. Pięciu Braci Polaków i Męczenników, a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i* znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Władysława, Józefa, He’ena i Arlene, córki; Józef Michalski, 
Ernest Bauer i Józef Matayka, zięciowie; 6 wnucząt, 1 prawnuczka, 
wraz z całą rodzina.

Pogrzebem zajmuje się: — Fortuna Funeral Home.
Telefon: — LA 3-7781.

Karol Strzempek
Członek klubu parafii Lubcza; 
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, 
dnia 17go stycznia, 1971 roku, 
o godzinie 9:30 wieczorem, w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 20go stycznia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 5247-53 W. Fullerton 
ulica, blisko Lockwood, do ko­
ścioła św. Stanisława B. i M., 
a stamtąd na cmentarz Św. 
Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Apolonią (z domu Wojdan), 
żona; Edward i Kazimierz, sy­
nowie; Irena i Eleonora, syno­
we; Linda i Elene, wnuczki; 
Michael i Edward, wnuki; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebowi: — Poterek.
Telefon: — BE 7-6400.

(18-19)

Żąda Podwyżki
Kompania kolejowa Chica­

go and North Western wnios­
ła w piątek petycję do Stano­
wej Komisji Przemysłowej o 
pozwolenie na podwyżkę cen 
bieltów o 7 procent dla ko- 
munikacj i pociągami pod- 
miejskimi.

żądanie tej kompanii jest 
czwartym z rzędu w okresie 
ostatnich trzech lat. Ostatnia 
podwyżka wynosząca 6 pro­
cent była w czerwcu ub. roku. 
Komisja stanowa przyznała 
również podwyżkę cen bile­
tów kolejowych o 5 procent 
w 1968 i 1969 roku. Przed­
stawiciele kompanii oświad­
czyli, iż przyczyną żądań o 
podwyżkę stało się podniesie­
nie płac o 13,5 procent dla 
pracowników kolejowych, u- 
chwalone przez Kongres dnia 
10 grudnia, w celu zakończe­
nia 1-dniowego strajku kole­
jowego obejmującego ponad 
pół miliona pracowników.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, syn i brat nasz, śp.

Franciszek Kot
po ciężkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 17go 
stycznia, 1971 rokil, o godzinie 
9:30 rano, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 20go stycznia, o godzi­
nie 8:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 834 N. Ash­
land Avenue, do kościoła Św. 
Trójcy, a stamtąd na cmentarz 
Maryhill na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Marianna (z domu Marci­
niak), żona; Ryszard, Zdzisław 
i Barbara, dzieci; (Piotr, w 
Polsce, ojciec); Mieczysław i 
Stanisława, (Władysław i Sta­
nisława, w Polsce) bracia i bra­
towe; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
B. F. Malec i Synowie. 
Telefon: — HA 1-5800.

Anna Szymczyk
(żona śp. Marcina, siostra śp. Wiktorii Bała, śp. Józefiny Labecz 

i śp. Stanisława Pudelek)
Członkini Gniazda No. 1 Związku Sokolstwa Polskiego w Ameryce 
Grupa 1060 ZNP.; po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym tym 
światem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 16go stycznia, 1971 
roku, o godzinie 6:34 wieczorem, przeżywszy lat 90.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20go stycznia, o godzinie 
9:30 rano, z Dulski Funeral Home, pnr. 2100 W. 18 Place, do 
kościoła Św. Anny, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Teresa (Józef) Resh, i Wiktoria Mendzala, córki i zięć; Józef 
(Florence), Stanisław (Hilda) i Władysław (Violet), synowie i sy­
nowe; 8 wnucząt, 8 prawnucząt, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — Jan J. Duski.
Telefon; — CA 6-1973.

Banda złodziei włamała się 
w sobotę, do Simmons Refin­
ing Corp., 1704 S. Normal 
Ave. Przestępcy dokonali wła­
mania po uszkodzeniu linii te­
lefonicznych w zasięgu trzech 
bloków. Zrabowano z sejfu 
100,000 dolarów w sztabkach 
z’ota, srebra i platyny. We­
dług komunikatu policji wła­
manie nastąpiło po godzinie 
7-ej wieczorem. Przestępców 
w pewnym momencie zasko­
czył strażnik, który niestety 
nie zdołał już przeciwdziałać 
kradzieży. Złodzieje szybko o- 
puścili miejsce przestępstwa 
starym samochodem, zosta­
wiając jeszcze 9 sztab, któ­
rych nie zdążyli skraść.

Julia Bajda
(z domu Krupa, 
żona śp. Piotra)

Członkini B r a c t w a Niewiast 
Różańca św. Róży 26-ej; Soda- 
licji Św. Teresy od Dzieciątka 
Jezus i Tow. Wolna Polska Gr. 
1533 ZNP.; po długiej chorobie, 
opatrzona św. Sakramentami, 
pożegnała się z tym światem, 
dnia 17go stycznia, 1971 roku, 
o godzinie 2-ej popołudniu, w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 20go stycznia, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebo­
wego pn^. 6000 N. Milwaukee 
Ave., do kościoła św. Jacka, a 
stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Stanisław, Jan, Teodor i Cze­
sław, synowie; Ewelina i Do­
lores, synowe; S. M. Ludwina 
O.S.F. kuzynka; wnuki i wnu­
czki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Zakład Pogrzebowy 
B. F. Malec i Synowie.
Telefon: — 774-4100.

(18-19)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy ojciec 
i dziaduś nasz ś. p.

Jan Gazda
(Mąż ś. p. Agnieszki 1 
ojciec ś. p. Romana)

Członek Tow. Tysiąc Walecz­
nych Gr. 877 Z.N.P., po długiej 
chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 17-go stycznia, 
1971 roku, o godzinie 5:00 rano, 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 20-go stycznia, o go­
dzinie 9:30 rano z zakładu po­
grzebowego pnr. 834 N. Ash­
land Ave., do kościoła św. Trój­
cy, a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Stanisław i Irena, dzieci; 
Jadwiga, synowa; Jan Raftery, 
zięć; Elaine Engelhardt i Bren­
da Raftery, wnuczki; Jan Raf­
tery z żoną Margaret, wnuk; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Zakład Pogrzebowy
B. F. Malec i Synowie. 
Telefon HA 1-5800.

(18, 19)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza ma­
tka, kuzynka i babcia nasza, śp.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec nasz i dziaduś nasz, 
ś. p.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka, teściowa, babcia i prababcia 
nasza, ś. p.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka nasza, teściowa, babcia nasza 
i prababcia moja, ś. p.
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ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

“GŁOS POLONII” 
WOPA—1490 KC

URUGWAJ — Według komu­
nikatu ogłoszonego przez or­
ganizację terrorystyczną tego 
kraju wszyscy trzej zagranicz­
ni dyplomaci, którzy zostali 
uprowadzeni przez członków 
organizacji Tupamaro czują 
się dobrze. Wśród porwanych 
znajdują się: amerykański gle­
boznawca Claude L. Fly, por­
wany 5 miesięcy temu; brazy­
lijski konsul Aloysio Dias Go- 
mide, oraz ostatnio uprowa­
dzony brytyjski dyplomata 
Geoffrey Jackson (na zdję­
ciu).

do wzięcia udziału w tym 
Turnieju.

Po informacje należy pisać 
do przewodniczącego Komi­
tetu Sportu i Młodzieży, któ­
rym jest wiceprezes ZNP, p. 
Franciszek M. Prochot, 1520 
W. Division Street, Chicago, 
Illinois 60622.

je- 
się

je- 
ja-

WALTER E. FAUNTROY, pa­
stor, były bliski współpraco­
wnik zamordowanego pastora 
Marcina L. Kinga, otrzymał 
nominację Partii Demokraty­
cznej jako kandydat do Kon­
gresu w Washingtonie, jako 
tzw. delegat nie głosujący, re­
prezentujący mieś z k a ń c ów 
stolicy. W marcowych wybo­
rach oponentem jego będzie 
kandydat republikański, John 
Nenvis.

GODZINA SŁONECZNA 
LIDU PUCIŃSKIEJ

Codziennie 7 - 8:30 rano 
2 - 3 po poł. w niedzielo

Codziennie od 12 w poł. 
do 12:30 po poł.

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
•raz • 8-ej wiecz.

“KAWALKADA” 
Stacja WOPA

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się

Zebranie Tow. 
Promień Gwiazd

Dr. W. SIKORA
Producent i Właściciel

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel

JANITOR
In cleaning and Ute re- 
loop office building. Must 
understand English. Full

Tow. Promień Gwiazd Gr. 
3114 ZNP zawiadamia, że ze­
branie grupy odbędzie się we 
wtorek, dnia 19go stycznia, o 
godzinie 8mej wieczorem, w 
sali Amvets, 3172 Milwaukee 
Ave., blisko Belmont. Jest du­
żo ważnych spraw do załat­
wienia i członkowie Grupy 
proszeni są o jak najliczniej­
sze przybycie.

Za Zarząd — Maria Ga­
lińska — prezeska; Dorota 
Klimek — sekr. fin.

ezuej, która niedawno nawiedziła stolicę 
szego kraju.

POLSKI PROGRAM 
W CHICAGO 

Nadawany Cztery Razy 
w Tygodniu

“POLSKA
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE" 
Stacja WOPA

...f

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANIA 
CODZIENNIE

TRACER LATHE 
SET UP OPERATORS

Experience necessary on New 
Britain, Fisher or similar lathes. 
Must be capable of making en­
tire set-up.
EXTERNAL & INTERNAL 
Grinding Set Up Operators 
Must be experienced and capable 
of making entire set up-nortons 
and healds. Contact:

Adroit Industries
221-9010

Codziennie
•d 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 - 2 po poł.

Codziennie
od 4:30 po poł.

i od 5:30 wieczorem
W Soboty 4 - 6:30 wiecz.

p>. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁO WIE—Właściciele 

p. DIANA MIGAŁA-CIHAK
Kierowniczka

Doroczny Turniej Kręglar- 
ski ZNP — odbędzie się w 
dniach 16, 17, 18 kwietnia i 
23, 24, 25 kwietnia, 1971 noku 
w South Bend, Indiana w krę- 
glanniaeh Regal Lanes i PN A 
83 Lanes.

Turniej urządzony jest pod 
egidą Wydziału Sportu i Mło­
dzieży ZNP i Komisji Kręlar- 
skiej ZNP, których przewod­
niczącym jest — wiceprezes 
ZNP Franciszek Prochot, a 
członkami są skarbnik ZNP 
Edward Moskal i dyr. Mela­
nia Winiecka, dr Edward Ró­
żański i Florentyna Wiatrow- 
ska.

Wydział Sportu i Młodzieży 
ofiarowuje puchary tak dla 
zwycięzców zespołowych jak 
i w zawodach indywidual­
nych.

Związek zaprasza wszyst-

POTRZEBNE POKOJÓWKI
do małego hotelu. 4 dni — 2 noce. 
Wymagane referencje. Wolimy z 
doświadczeniem ale nie konieczne. 
Muszą mówić po angielsku.

MILSHIRE HOTEL 
2525 Milwaukee Ave.

PORANNY DZWONEK 
Stacja WOPA

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

7 dni w tygodniu
8:30 * 9:30 rano

“GODZINA 
MięDZYNARODOWA” 

Stacja WTAQ—1309 KC 

Sobota 6:35 . 7:30 wiecz.
JADWIGA I ANTONI

PIEŃKOWSCY. Kierownicy

stanowi zachodnią granicę 
państwową Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej". Czyli 
najwyżej uznanie de facto a 
nie de iure. Można by się dzi­
wić, że trzeba było aż 25 lat, 
aby stwierdzić to, co jest i co 
istnieje. Mocniej wygląda po­
twierdzenie nienaruszalności 
istniejących granic teraz i w 
przyszłości oraz wyrzeczenie 
się “stosowania przemocy”. — 
Prawda, że trudno stosować 
siłę, jak się jej jeszcze nie ma.

Mimo to śmiała polityka 
kanclerza Brandta stanowi 
novum w stosunkach polsko- 
niemieckich i może być po­
czątkiem nowej ery zrazu nor­
malizacji, a z czasem poje­
dnania zwaśnionych od wie­
ków narodów. Byłby to praw­
dziwy przewrót, oznaczałby 
pogrzebanie polityki Bismarc­
ka i nawrót do czasów Ottona 
III z przed tysiąca lat. Takie 
przewroty nie dzieją się łatwo 
i szybko,- charakter narodów 
nie zmienia się z dnia na dzień 
i dlatego oceniając pozytyw­
nie pierwszy krok na drodze 
do wyrównania stosunków 
polsko-niemieckich, my Pola­
cy nauczeni ciężkim doświad­
czeniem musimy baczyć, ja­
kie będą dalsze etapy rozpo­
czynającego się dopiero pro­
cesu normalizacji. Ważne bę­
dzie, jaka większość ratyfi­
kuje układ oraz czy i jakie 
dokonają się przemiany w 
duszach narastających poko­
leń. Trzeba też pamiętać, że 
układ zawierany jest nie z mi­
łości do Polski, tylko w kon­
tekście negocjacji z Sowieta­
mi dla pojednania Niemiec z 
Rosją.

Celem naszym jest: utrzy­
mać na zachodzie to, co od­
zyskaliśmy i pamiętać o tym, 
co na wschodzie utraciliśmy.

Dodajmy, że w sprawie gra­
nicy na Odrze i Nysie cała 
emigracja polska stara i nowa 
bez względu na formalne po­
działy stała na stanowisku jej 
nienaruszalności. Jest to 
dno z niewielu osiągnęć, 
kie dzielimy z krajem.

Wreszcie sprawa tzw. 
dności emigracji. Wlecze 
ona od lat i byłby czas, aby 
się dokonała. Jedności, ale ja­
kiej? Jedności formalnej, czy 
jedności działania? Ta pierw­
sza jest trudna, o czym świad­
czy to, że dotąd nie została za­
łatwiona, Metoda formalnego 
podporządkowania jednych 
drugim prowadzić będzie do 
nowych podziałów a nie do 
jedności. Podobnie jak próby 
podporządkowania w Zjedno­
czeniu w ważnych sprawach 
politycznych nie zażegnają ist­
niejącego kryzysu,tylko będą 
go pogłębiać. Rozumiem wagę 
formy w działaniu. Ale forma 
nie może zastąpić treści. By­
łoby to wtedy przelewanie z 
pustego w próżne i dreptanie 
w miejscu. Nie trzeba też co­
fać się do obumarłych form i 
narzucać je jako jedyne, kie­
dy świat idzie naprzód i kie­
dy nasze warunki ulegają 
głębokim zmianom. Za bar­
dzo wszyscy razem toniemy 
jeszcze w przeszłości.

Ważniejsza i dla kraju i dla 
emigracji jest jedność działa­
nia wszystkich sił ideowo- 
politycznych, które dążą do 
jednego celu: wydobycia Pol­
ski z pod obcej, sowieckiej za­
leżności. Osiągnięcie takiej 
istotnej i potrzebnej jedności 
w roku, który rozpoczynamy, 
byłoby dużym krokiem na­
przód i wprowadziłoby ład w 
rozproszone zazwyczaj wysił­
ki.

Na progu Nowego Roku sta­
ramy się ocenić to, co minęło 
i przewidzieć w ogólnych za­
rysach to. co nas czeka. Za­
danie trudne, gdyż w rozwa­
żaniach naszych nie możemy 
się ograniczyć tylko do bli­
skiej nam i znanej Europy, 
ale winniśmy spojrzeć rów­
nież na inne, mniej znane nam 
kontynenty. Przykładem za­
zębiania się spraw w świecie 
jest gwałtowny atak pekiń­
skiego “Dziennika Ludowego” 
na Moskwę z okazji ostatnich 
rozruchów w Gdańsku oraz 
ostrzeżenie ze strony Chin 
przeciw próbom interwencji 
zbrojnej Rosji w Polsce.

Nie ulega wtąpliwości, że 
punkt ciężkości polityki świa­
towej przesunął się ostatnio z 
Zachodu na Wschód i to Da­
leki Wschód. Nie znaczy to, 
żeby się nic ważnego nie dzia­
ło w Europie, ale wydarzenia 
europejskie są dziś w dużej 
mierze funkcją wielkiej gry, 
jaka się toczy w trójkącie: 
Chiny — Rosja — Ameryka. 
Dominuje konflikt Pekin- 
Moskwa i manewrowanie Wa­
szyngtonu między Scyllą a 
Charybdą. Każdy z tej trójki 
chciałby, aby dwaj inni wzię­
li się za bary. Więc do wojny 
nikomu się nie spieszy, zwła­
szcza że byłaby to wojna nu­
klearna.

Pisze się też o wojnie pre­
wencyjnej. Kto miałby ją wy­
wołać?

Chiny? Nie sądzę. Cała ich 
doktryna wojenna ma za za­
danie obronę przed agresją z 
zewnątrz. Sytuacja może się 
zmienić, jak Chiny za kilka 
lat dozbroją się nuklearnie.

Rosja? Na pewno ten temat 
nie jest obcy w naradach 
szczytowych na Kremlu. Wy­
daj e się jednak, że Sowiety 
będą wszystko robić, żeby się 
w wojnę na Dalekim Wscho­
dzie nie uwikłać. Uderzyliby 
pierwsi, gdyby wiedzieli na 
pewno, że Chińczycy zaataku­
ją. Ale to teraz nie grozi. So­
wiety więc chcą za wszelką 
cenę wojny w Azji uniknąć i 
nie odsłaniać swego skrzydła 
europejskiego.

Prawdopodobniejsze zatem 
jest trwanie konfliktu chiń- 
sko-rosyjskiego bez wojny, 
czyli stały stan zagrożenia.

Nie uważam, tak jak Har­
rison Salisbury, że mnogie u- 
tarczki nadgraniczne, bądź 
wzmaganie się wojny psycho­
logicznej musi prowadzić 
szybko do wybuchu wojny, 
ani że konflikt Pekin-Moskwa 
zanika, ponieważ nastąpiła o- 
statnio wymiana ambasado­
rów czy podpisanie układu 
handlowego. Podobna wymia­
na ambasadorów jak pomię­
dzy Moskwą i Pekinem odby­
wa się po zakończeniu tzw. 
rewolucji kulturalnej między 
Pekinem i stolicami innych 
państw.

Obecna “pieredyszka” po­
trzebna jest obydwu stronom. 
Rosji, żeby się umocnić w Eu­
ropie, stąd dążenie do konfe­
rencji bezpieczeństwa i ukła­
dy z Niemcami a Chinom, że­
by wyjść z izolabji, czemu słu­
ży obecnie żywa działalność 
dyplomatyczna. Nit świadczy 
to o zanikaniu konfliktu, ale 
o szerszych przygotowaniach 
doń.

A zatem konflikt trwa: — 
można go odraczać, ale nie da 
go się zażegnać negocjacjami 
ani wymianą ambasadorów. 
Jest to bowiem konflikt głęb-

“KŁOPOTY 
SlEKIERKoW" 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek. Srudę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI

Anonserzy
PELAGIA i BRONISŁAW 

MROZOWIE

“TONY PIEŃKOWSKI 
Show”

Stacja WTAQ—1309 KC
Codziennie 9:35 • 10:00 rana

Zebranie Grupy 2475 
Alliance Society

Alliance Society Grupa 2475 
ZNP odbędzie swoje mie­
sięczne posiedzenie w środę, 
dnia 20go stycznia, o godzinie 
8ej wieczorem w sali posie­
dzeń u p. Słowika, przy Mil­
waukee i Belmont Ave.

Ponieważ mamy ważne 
sprawy do załatwienia na tym 
posiedzeniu, uprasza się człon­
ków naszej Grupy o liczne 
przybycie. — Karol Bojkow- 
ski, prezes; Jan Wróblewski, 
sekr. prot.

TO
Jeffersona w Washingtonie

Experienced 
pairs. Small 
speak and _ ___
time, day job preferred, but would 
consider two retired men to each work 
S day. These are good jobs.

108 W. LAKE STREET
Room 200 — Mr. Tom 372-8608

Dorywcza Praca
Natychmiast zatrudnimy emeryta 
lub pół-emeryta do lekkiej pracy 
przy pakowaniu w naszym depar­
tamencie klejenia. 3 dni w tygod­
niu. Dzwońcie do:

Mr. KELLER
666-5840

Blisko Lake i Ashland

EXPERIENCED COOK 
for 1 adult, other help, Lake Shore 
Drive apt., summers in Maine, 

references.
Write: e/o AF Box 300 
225 W. Washington St 
Chicago, Illinois 60606

. . . ] kich członków i członkinie —
W Dzieli. Związkowym ■ (pełnoletnich i małoletnich)

WAREHOUSE MAN
We are seeking an experi­
enced lift truck driver for an 

immediate position in our 
warehouse.

Good Company benefits. 
Call:

Mr. Keller 
at 666-5840

Near Lake & Ashland

YOUNG WOMAN 
WANTED

Live in. 5 day week. General 
housekeeping, child care. Two chil­
dren, 2 and 4. Must speak English 
and have references. Salary ope’i. 
Skokie.

677-6106 or 677-7282

HOUSEKEEPER
Must be good cook. Live in with 
family of two adults. Near North 
apt., no children. Top salary and 
home for right person. Must have 
reference. Miss Anderson.

856-6301

Z Gminy 34 ZNP
Posiedzenie Gminy 34 ZNP 

odbędzie się 19-go stycznia we 
wtorek, w sali Domu Polskie­
go, 11939 So. Michigan ave., 
o godzinie 7.30 wieczorem. 
Prosimy Szanowną delegację 
o przybycie, ponieważ odbę­
dzie się wybór zarządu na rok 
1971-y. Prosimy przynieść z 
sobą mandaty.

F. Kabat — prezes 
F. Jendryaszek— Sekr.

Pomoc Wojskowa 
Dla Kambodży

Minister spraw zagranicz­
ny oh Kambodży, Koun Wick 
podejmie usilne starania o 
pomoc -na cele wojskowe ze 
strony Indonezji, podczas 
swojej rychłej wizyty w Dża­
karcie. Nie oczekuje się, aby 
Indonezja odstąpiła od swoje­
go tradycyjnego stanowiska 
neutralności, ale być może 
zgodzi się na dostarczenie do 
Kambodży takich artykułów 
jak lekarstwa i materiały opa­
trunkowe oraz zezwoli na 
szkolenie wojskowego perso­
nelu Kambodży w swoich 
wyższych szkołach oficer­
skich.

gactwami naturalnymi. Bę­
dziemy mieli raz napięcia, raz 
odprężenia, ale zagrożenie nie 
zniknie. Ten stan stałego za­
grożenia bez wojny — może 
najkorzystniejszy dla Polski— 
zmusza Rosję do zmiany poli­
tyki w Europie i szukania po­
koju. Stąd m. in. podpisanie 
umowy Moskwa-Bonn oraz jej 
rozwinięcia — układu war­
szawskiego. I jedno i drugie 
dla utorowania drogi do euro­
pejskie konferencji bezpie­
czeństwa. Czyli zagrożenie w 
Azji prowadzić może do roz­
luźnienia uchwytu w Europie. 
Obecnie w stosunku do Nie­
miec Zachodnich, a potem wo­
bec satelitów. Proces emancy­
pacji pomimo stosowania bru­
talnej siły, jak ostatnio w Pol­
sce, trwa i pogłębia się. Czy 
będzie on przebiegał spokoj­
niej, czy gwałtownie, zależy 
od umiejętności i formatu po­
litycznego ekip rządzących w 
Sowietach i w państwach sa­
telickich. Na razie przeważa 
doktryna trzymania wasali w 
ryzach za pomocą siły militar­
nej. Ani to wygodne, ani pew­
ne i może nagle zawieść.

Krwawe wypadki na wy­
brzeżu gdańsko-szczecińskim 
świadczą o tym, że można 
stłumić choć nie łatwo rozru­
chy uliczne, wprowadzając 
wojsko, ale nie można zgnieść 
wołania robotników o ludzkie 
warunki bytu i opanować 
strajków, jeżeli są powszech­
ne. Okazało się, że znieczule­
nie społeczeństwa mija i że 
zatrząsł się skostniały system 
sowiecki. Trzeba było zmie­
nić ekipę rządzącą, a to zmu­
sza nowych władców do po­
czynienia pewnych ulg, do 
szukania oparcia w społe­
czeństwie. Czyli presja z dołu 
jest możliwa i daje wyniki. 
Pewnie, że to co dziś naród 
uzyskał może być potem co­
fnięte, ale nie wszystko i nie 
prędko. Gomułka w ciągu 13 
lat cofał tzw. październikowe 
zdobycze i nie wszystkie zdo­
łał przekreślić. Gierek zapo­
wiedział pewne ulgi i musi 
poczynić gdzieś ustępstwa, je­
żeli chce utrzymać się przy 
władzy. Czy zdoła zahamować 
bankructwo gospodarki ko­
munistycznej — to inna spra­
wa.

Natomiast nie było teraz 
warunków ani zewnętrznych 
ani wewnętrznych na wszczy­
nanie rozruchów ulicznych. 
To też dobrze się stało, że zo­
stały szybko przerwane i nie 

i pociągnęły jeszcze większych 
ofiar. Mężna postawa i deter­
minacja znękanego społeczeń­
stwa budzi nasz podziw i po­
parcie. Trzeba jednak prze­
strzec przed uleganiem miej­
scowej lub obcej prowokacji 
i wywoływaniem walk ulicz­
nych w warunkach politycz­
nie niedogodnych i bez na­
dziei zwycięstwa.

M a n i f e stacje londyńskie 
młodzieży były na czasie i 
świadczyły o jej przywiązaniu 
do sprawy polskiej i żywej 
łączności z narodem.

Na takim szerszym tle mię­
dzynarodowym łatwiej oceni­
my znaczenie podpisanego do­
piero co układu między PRL 
a NRF, który dotyczy nas już 
bezpośrednio.

Opinia świaita widzi w nim 
wydarzenie historyczne dużej 
miary, zakończenie tysiąclet­
nich zmagań między Polską a 

! Niemcami, chociaż treść ukła-

CLERICAL
6 opening available, file clerks, 
typist, and telephone clerks.

DUN & BRADSTREET
300 W. Adams, 7-th Flor

JOURNEYMAN 
MECHANIC 

Gasoline and Diesel experience 
necessary.

LU 5-4000 Ext 61

Skarbnik Moskal
Na Instalacji 

Grupy 1214 ZNP
Tow. Synowie Piasta, Gru­

pa 1214 ZNP odbędzie swe in­
stalacyjne posiedzenie w śro­
dę, dnia 20-go stycznia w sali 
PLAV pnr 3024 N. Laramie. 
Początek o godzinie 7:30 wie­
czorem.

Skarbnik ZNP Edward Mo­
ska odbierze przysięgę od no­
wych urzędników Grupy. Pro­
simy członków o liczne przy­
bycie. — Józef Kogut, prezes; 
Czesław Rożek, sekr. prot.

i.?
■

AUTOMATIC SCREW MACHINE
Do you want to leave the big city and breath fresh air? Here 
is your opportunity. We need an experienced man who can 
SET UP. RUN and MAINTAIN 4 B & S MACHINES. We are 
located 60 minutes West of Chicago. Salary open. Call collect 
or write: STEVE DURGO, (815) 942-2600, 8 a.m. to 5 p.m.

BIMET CORPORATION — Morris, Illinois 60450

Experienced
STOCK ROOM MAN 

RECEIVING — SHIPING 
INVENTORY

$133 —t 5 days — 45 hour week. 
Apply at once

110 W. HUBBARD

Z Gminy 125 ZNP
Harvey, Ill.

Podaj emy do wiadomości, 
że Gmina 125 ZNP odbędzie 
swoje roczne posiedzenie i in­
stalację w niedzielę 24 stycz­
nia, w domu prezesa . Wa- 
chel, 423 Manchester Drive, 
Chicago Heights, Ili, o goidz. 
2-ej po poł.

Na to posiedzenie ma przy­
być komisarz Okręgu 12 ZNP 
T. Paczyński, przeto prosimy 
wszystkich delegatów i dele­
gatki o przybycie punktual­
nie o godz. 2ej. — B. Wachel, 
prezes; F. Pala, sekr.

Turniej Kręglarski ZNP 
w Mishawaka, Ind., i South Bend 
ZNP Zaprasza Do Udziału Wszystkich 

Członków i Członkinie ZNP

T
I * PRACA MĘSKA

debt lu uuwieui kuhuuw gieu- iNieiiiuaiiu, uiuucu ucau uiwa- 
' szy dwu imperiów, dwu cywi- j du jest skromna i dopiero po 
lizacji: agrarnej i przemysło- ratyfikacji i przy wykonywa- 
wej, dwu olbrzymów o niu może być wypróbowana i 
sprzecznych interesach naro- : potwierdzona. W sprawie naj- 
dowo-państwowych, z któ-; ważniejszej — rozgraniczenia 
rych jeden ma nadmiar lud-1 terytorialnego obydwie stro- 
ności, drugi — słabo zaludnio-1 ny “zgodnie stwierdzają, że 
ne obszary Syberii z jej bo-1 istniejąca linia graniczna . . .

BRIGHT BEGINNER 
For One Girl Office

Typing helpful. Will train. 
Opportunity for advancement. 

Lincolnwood area.
Call 673-0470
CELEBRITY 

FASHION JEWELS
Opening full or part time, new in 
your area. Replies confidential.

Mrs. V. W. WADE
354-7016 636-8294

i Tadeusz Bielecki

Rozważania Noworoczne

Z PEWNOŚCIĄ atrakcyjne zdjęcie mauzoieum , 
zostało wykonane podczas |

na-

WM. C. BENDER A CO 
3306 W. North Ave. — Since 1924

★ MILWAUKEE, WIS.
Wants Listings of 

BUILDINGS FOR SALE 
If you are thinking of selling

CALL 235-0061★ PRACA 2ENSKA
★ MEBLEWOMEN OF ALL AGES

Step out of the factory into a high 
paying position!

Na experience necessary, no age limit. 
I.B.M. Key Punch Trainees 

are needed now.
Call K.P.A. 414-273-3551 and see how 
you can enter this profitable, exciting, 
fantastic carrer.

NA SPRZEDAŻ 2 pojedyncze łóż­
ka, aparat do ochładzania, kom­
plet do kuchni, biurko, naczynia 
itp. — GA 4-5902.

★ PARCELE
★ KOKTRAKTORZY

Zróbcie Raz — A Dobrze I
Roboty ciesielskie, obicia, dachy, 
fugowanie, kanalizacja, cemento­
wanie, podpory, malowanie, rynny. 

’ OMPLETNE PRZEROSTU ! 
Reperacje, wewnątrz i zewnątra.

Od kominów do piwnicy 1
489-5000

Pusta Paree’a 
Na Pó.n.-Zichodrie

Pon-d 6 Ci żacych farmerski'h akrłw 
: e stxumykTm. Przy dobrej drodze. 
Dobra inwestycja za $11.500. Przyjmie- 
ay na długie spłaty.

231-1025

★ KONTRAKTORZY

Oczyszczenie Bojlera i Paleniska 
(Furnace) za $7.50

Takeż Reperacje Urządzeń do Ogrzewania 
Robota Gwarantowana — 24 Godzinna Obsługą 

METROPOLITAN HEATING CO.
MA 6-0634 hib 889-4448
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Przewodniczący Stow. Adwokatów 
Za Wolną Sprzedażą Narkotyków
Przewodniczący Stow. Ad­

wokackiego na powiat Cook, 
Ellis E. Reid zalecał w piątek 
w czasie swych zeznań przed 
stanową komisją inwestyga- 
cyjną od spraw kryminalnych 
odrzucenie z ksiąg prawa 
wszystkich praw zakazują­
cych używanie narkotyków, 
czyniąc je zupełnie wolne dla 
każdego, kto tylko je zechce.

Reid oświadczył, że jeśli 
ktokolwiek chce teraz narko­
tyki, może je dostać ile tylko 
chce. Zapytany zaś przez ko­
misję, jak więc będzie on 
mógł zatrzymać obieg narko­
tyków, Reid odpowiedział, iż 
szmuglowanie narkotyków 
zostanie zatrzymane, jeśli 
narkotyki będą w wolnej 
sprzedaży. Handel nielegalny 
szybko ulegnie likwidacji, 
kiedy osobnik trudniący się 
obecnie sprzedażą ich, prze­
kona się że nie zarobi już a- 
ni jednego dolara na tym in­
teresie i zarzuci szybko swe 
procedury.

Reid oświadczył, iż od dłuż­
szego już czasu nabrał prze­
konania, iż wszystkie prawa 
zakazujące narkotyki, zakazy 
ich i zabronienie oraz kaiA 
powinny być zniesione. Z 
wszystkimi, mówił, nrawami, 
jakie mamy w kodeksach nie 
zdołaliśmy wstrzymać rynku 
narkotyków. Reid dodał, iż 
nie oczekuje wcale, by wła­
dze federalne lub stanowe po­
szły s’adami jego zaleceń, ze 
względu na interesy rządowe.

Za dużo ludzi zatrudnionych 
w dziale wymuszenia prawa 
w dziale - narkotyków musia- 
łoby stracić swe prace. Z te­
go powodu jego zalecenia nie 
będą nawet dyskutowane.

Reid został wybrany prze­
wodniczącym Bar Assn. po­
wiatu Cook, grupę adwoka­
tów murzyńskich w ubiegłym 
miesiącu. Zeznania jego za­
kończyły dwu-dniowe prze­
słuchy odnośnie problemu 
narkotyków, jakie urządziła 
komisja kryminalna w Civic 
Center.

Przed Reidem składał ze­
znania Gerald Getty, publicz­
ny obrońca, który również o- 
świadczył, iż sprzedaż mari- 
juany i używanie jej powinny 
być ulegalizowane.

Getty doradzał, by wszyst- 
kię sankcje kryminalne zosta­
ły zniesione przeciw używają­
cemu narkotyki, a natomiast 
zalecał sroższe kary wobec 
sprzedawców narkotyków.

Na tych przesłuchach aid. 
Edward T. Scholl (41) zale­
cał informowanie rodziców 
dzieci aresztowanych w wieku 
między 18 a 21 rokiem życia, 
za jakiekolwiek oskarżenia. 
W wielu wypadkach pomaga 
to z odrotnej strony sprawy 
jak np. zmusza farmaceutów 
do dokładniej szego badania 
fałszywych recept. W jego 
np. wardzie farmaceuci wy­
krywają po kilka takich fał­
szywych recept, każdego ty­
godnia.

Policja Bada Przyczynę
Zgonu 5-ga Niemowląt

Policja i Wydział Zdrowia 
badają przyczyny śmierci 5 
niemowląt, które zmarły ubie­
głej soboty: Patrice Smith, 
licząca 1 miesiąc, 3441 Flour­
noy, Cherease Dumetz, 2 mie­
siące, z nnr. 6957 S. Yale i 
Steven Brown, 4 miesiące z 
pnr. 6157 N. Monticello, — 
wszyscy troje w Chicaga, o- 
raz Jeane Duke, 2 miesiące, 
pnr. 4716 W. 13th St., Cicero 
i Ray Dula, 3 miesiące, pnr. 
1223 Leon Place, Evanston, 
4 zmarło w kołyskach. 5-te w 
aucie, wracając od lekarza. 
We wszystkich 5-ciu wypad­
kach zarządzono autopsję — 
zwłok.

Dr. Jack Zackler z Wydzia­
łu Zdrowia m. Chicago powie­
dział. iż lekarze, specjaliści 
chorób dziecięcych sa poważ-

Zrezygnowali 
z Pracy

W wyniku dysputy admini­
stracji szpitala i pracowników 
niemedycznych, 15 osób wy­
mówiło pracę w Mary Thomp­
son Hospital, 140 N. Ashland 
ave. Powodem nieporozumie­
nia było zwolnienie z pracy 
administratorki szpitala Ar­
lene Pocano. Pocano została 
uwolniona z pracy w piątek 
przez dyrektorkę medyczną 
szpitala, dr Elizabeth Fisher. 
Pracownicy d o m a g a j ąc się 
przywrócenia stanowiska 
zwolnionej, zagrozili zbioro­
wą rezygnacją. Poparcie żąda­
niu udzieliło około 150 osób 
zatrudnionych w administra­
cji. Jak oświadczył rzecznik 
administracji szpitala, powo­
dem n i e o o r o z umienia był 
również arogancki stosunek 
personelu medycznego do in­
nych pracowników szpitala. 

nie zaniepokojeni zwiększają­
ca się liczbą zgonu niemowląt. 
W wielu wypadkach przyczy­
nę zgonu przypisuje się zapa­
leniu płuc, są jednak — mó- 
wiwł dr Zackler — inne po­
wody, które dokładnie nie są 
nam wiadome, lecz jesteśmy 
obecnie na tropie. Chwilowe 
takie zgonu określamy jako 
“crib deaths’’ (śmierć w ko­
łysce). Nabardziej niebezpie­
czny wiek dla niemowlęcia — 
mówił dr Zackler — od uro­
dzenia do 9-miesięcy. Wypad­
ki zgonów niemowląt stano­
wią zagadkę dla medycyny, 
jak np. w wypadku Patrice 
Smith: — matka ułożyła dzie­
cko do kołyski i poszła do 
kuchni, a gdy po 20 minutach 
wróciła, dziecko było nieżywe. 
Steven Brown, 4 miesiące, — 
zmarł w aucie, wracając z 
matką od lekarza. — Ojciec 
chłopca, dr Charles Brown, 
jest chirurgiem w Cook Coun­
ty Hospital. —■ Georgia Dula 
znalazła swego 3-miesięczne- 
go synka w kołysce, martwe­
go. leżącego twarzą w dół.

We wszystkich wymienio­
nych wypadkach, — lekapze 
stwierdzili “śmierć z przyczyn 
naturalnych”.

Zebranie Wydziału 
Kongresu P.A.

Regularne miesięczne ze­
branie Wydziału Stanowego 
Kongresu Polonii Amerykań­
skiej odbędzie się w środę, 20 
stycznia, o godzinie 7:30 wie­
czorem, w Domu Wydziału 
pnr 1838 W. Division ulica.

Wobec szybko zbliżającego 
się zebrania rocznego Wydzia­
łu, przypominamy o odnowie­
niu delegacji. — Dr Edward 
Różański, prezes Wydziału.

PRZESZEDŁ 272 MIL — Mała Michelle LaBeff głaska 
swego czworonożnego przyjaciela, psa Salty, który wró­
cił do domu w Detroit przewędrowawszy 272 mil. Matka 
dziewczynki oddała psa w miejscowości Cheboygan, 
Mich., uważając, iż nie powinna trzymać psa w wynaj­
mowanym mieszkaniu gdzie trzyma również kilka kotów.

MOTOCYKLOWY POGRZEB — Około 200 członków motocyklowych gangów mło­
dzieżowych z 6-ściu stanów wzięło udział w kondukcie pogrzebowym jednego ze swo­
ich kolegów w Cincinnati, Ohio.

Obrabowano Jubilera 
w Śródmieściu

W piątek, w godzinach po­
południowych obrabowano za­
kład jubilerski “Luebke Jewe­
lers” pnr. 10 S. Wabash ul., 
na 6-tym piętrze, w śródmieś­
ciu. “Klienci” w liczbie 4-ch, 
zamknęli właściciela, Henry 
Luebke i 4 pracowników w 
bocznym pokoju, a jednej 
pracownicy kazali położyć się 
na podłodze. Dwaj, z rewol­
werami w ręku, stali na stra­
ży podczas gdy ich koledzy 
pakowali do teczki najkosz­
towniejsze pierścienie. Łupem 
bandytów padło 25 pierścion­
ków, wartości $10,000.

Wykładowcy 
z ‘Junior College’ 

Strajkują
Związek zawodowy nauczy­

cieli miejskich kolegiów niż­
szego stopnia (junior col­
leges) postanowił ponownie 
rozpocząć strajk. — Decyzję 
podjęto w czasie specjalnej 
sesji w Pick-Congress Hotel. 
Mimo to, dzisiaj o godzinie 
10 rano odbędzie się kolejne 
spotkanie delegacji związku 
zawodowego z delegacją za­
rządu szkolnictwa celem prze­
dyskutowania możliwości o- 
siągnięcia porozumienia. Pre­
zes związku Norman G. Swen­
son oświadczył, iż dotychczas 
kolegia “bawiły s'e” z 
nie traktującą problem dele­
gacją nauczycieli kolegial­
nych. Swenson również dodał, 
iż strajkujący pod kolegiami 
Malcolm X i Harvey zostali 
zaatakowani przez osobników, 
którzy przybyli kolegialnymi 
autobusami. Twierdzi on sta­
nowczo, iż administracja mu­
si znać nazwiska autorów eks­
centrycznych wybryków.

Mówiąc o drugim strajku, 
Norman Swanson oznajmił, 
iż jest przekonany, że będzie 
on nie mniejszym sukcesem 
niż pierwszy strajk, który za­
kończono w środę w perspek­
tywie osiągnięcia porozumie­
nia z władzami kolegialnymi. 
Wśród żądań nauczycieli jest 
podwyżka płac, mniejsza licz­
ba studentów w grupach, an­
gażowanie nowych nauczycie­
li oraz zwalnianie powinno 
być w kompetencji związku.

Od 21-go grudnia, nie zdo­
łano w tej dziedzinie osiąg­
nąć porozumienia. Strajko­
wać będzie 1,200 nauczycieli 
z tzw. “junior colleges”, gdzie 
kształci się na terenie pow. 
Cook 39,000 studentów.

Zmarł 
Podczas Gry 

w Koszykówkę
Koszykówka, ulubiony sport 

John Wesley Pate, stała się 
przyczyną śmierci 15-letniego 
ucznia Marshall High School. 
W niedzielę, chłopak udał się 
z kolegami na teren Presenta­
tion Elemeritary School, pnr. 
740 Springfield ul. W pierw­
szej fazie gry John zemdlał, 
a lekarze w szpitalu Garfield 
Park, dokąd chłopca natych- 
miasta przewieziono, stwier­
dzili zgon, spowodowany ata­
kiem serca. John, zamieszkały 
z matką i rodzeństwem (3 
siostry i 2 braci) pnr. 1015 S. 
Springfield ulica, nigdy nie 
chorował. John — mówi jego 
matka, 36-letnia Flora Pate 
— starał się dostać do druży­
ny koszykówki uczniów 2-go 
roku, ale nie udało mu się. Lu­
bił grać w koszykówkę, więc 
kontynuował ją przy każdej 
okazji, nie robiło mu różnicy, 
czy należy do drużyny czy nie. 
W październiku, ubiegłego ro­
ku, John został przeniesiony 
z Dante High School do Mar­
shall. W poprzedniej szkole, 
grał w drużynie 1-go roku, a 
w szkole Marshall było zbyt 
wielu amatorów, usiłujących 
dostać sie do drużwny, powie­
dział 19-letni brat zmarłego 
chłopca, Otis.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowymi

Dzielna Niewiasta 
w Pogoni Za Złodziejem

Właścicielka sklepu z ga­
lanterią, t. zw. “gift shop,” 
mieszczącego się w hotelu Al­
lerton, padła ofiarą napadu 
rabunkowego. Dzielna niewia­
sta nie dała za wygraną — 
puściła się w pogoń za zło­
dziejami i jednego z nich do­
słownie “chwyciła za koł­
nierz,” złodziej jednak zdołał 
uwolnić się, zostawiając w 
jej rękach swój płaszcz. Rose­
mary Purdy, lat 40, matka 4ga 
dzieci, opowiada, iż w piątek 
po południu weszło do jej 
sklepu 2-ch biednie ubranych 
mężczyzn w wieku 19-20 lat. 
Podczas gdy jeden pytał ją o 
lekarstwo dla swej znajomej, 
drugi otworzył kasę zabiera­
jąc 50 dolarów i obaj rzucili 
się do ucieczki. Pani Purdy, w 
lekkim sweterku, spodniach i 
rannych pantoflach, pobiegła 
za nimi, wołając “ok radli 
mnie, zatrzymać złodzieja.”

Pomimo dużego ruchu na 
mieście nikt nie zwrócił uwa­
gi na incydent, co nie prze­
szkodziło dzielnej kobiecie do- 
pędzić złodziei przy Michigan 
i Huron ulicy Pani Purdy 
chwyciła jednego z nich za 
kołnierz i wykręciła twarzą 
do siebie, trzymając go za kla­
py płaszcza. Złapany, odtrącił 
jedną rękę pani Purdy, roz­
piął płaszcz i uciekł, zostawia­
jąc swe okrycie w rękach ob­
rabowanej. Pani Purdy po­
biegła za nim, przyłączył się 
do niej zarządzający restau- 
racją hotelu, lecz złodzieje 
znikli. “Od lat tak nie biega­
łam — mówi pani Purdy, w

moim wieku nie używa się ta­
kich sportów, ale pomimo 15 
stopni nie odczuwałam wcale 
zimna.” Na pytanie czy nie 
bała się, że złodziej może być 
uzbrojony, pani Purdy mówi, 
że “nie myślała wcale o tem.” 
Reakcja przyszła później: po 
raz pierwszy od 2-ch tygodni 
wzięła sobie wolny dzień, pro­
sząc syna by zastąpił ją w 
sklepie. W pozostawionym 
przez złodzieja płaszczu, zna­
leziono tylko cukierki od 
kaszlu.

Tajemnicza 
Śmierć Ucznia

Chris Edynburn, lat 16, zo­
stał znaleziony dziś rano, bez 
oznak życia, w swym miesz­
kaniu pnr. 906 Home ul., w 
Oak Park. Zwłoki .zabrano do 
kostnicy, gdzie zastanie prze­
prowadzona autopsja. Detek­
tyw John Sullivan z Oak Park 
posterunku policyjnego przy­
puszcza, iż śmierć spowodo­
wana została nadmierną dozą 
narkotyków, aczkolwiek w 
mieszkaniu, ucznia, który u- 
częszczał do River High 
School w Oak Parku, nie zna­
leziono narkotyków.

Zmarły, był bratem Willia­
ma Edynburn, zabitego w ub., 
roku, w kwietniu, przez Józe­
fa Bombacino. Napastnik bił 
21-letniego Williama kijem od 
palanta po głowie. Bombaci­
no, z pnr. 1210 Oak Park ul., 
został skazany na karę od 
jednego do 5 lat więzienia.

Straik Nauczycieli Zakończono 
Dzisiaj Normalne Lekcje

Nauczyciele szkół publicz­
nych (public schools) na te­
renie Chicago zdecydowali w 
czasie wczorajszego głosowa­
nia powrócić w dniu dzisiej­
szym do pracy. Strajk, który 
trwał 4 dni oficjalnie zakoń­
czono. Prezes związku zaw. 
nauczycieli John E. Desmond 
podał do wiadomości, że za 
zakończeniem strajku i przy­
jęciem nowego kontraktu gło­
sowało 7.126, podczas gdy 
przeciw tylko 1.243.

Nowy kontrakt (dwuletni) 
przewiduje podwyżkę płac 
wszystkich nauczycieli miej­
skich szkół nieparafialnych o 
8 proc, natychmiast, oraz o 8 
proc, w styczniu przyszłego 
roku. Ponadto przywrócono 
nauczycielom prawo do płat­
nego dwutygodniowego urlo­
pu oraz płatnych 3 dni w cią­
gu roku przeznaczonych na 
sprawy osobiste nauczyciela.

Porozumienie osiągnięto po 
tygodniowych pertraktacjach 
W czwartek ubiegłego tygod­
nia, kiedy zostały ustalone 
warunki umowy pracy za o- 
bustronną zgodą, negocjacje 
odbywały się w biurze ma- 
yora Daley’ego Mayor oś­
wiadczył, iż udzieli wszelkie­
go poparcia wnioskowi przez­
naczenia odpowiednich fun­
duszów dla szkolnictwa przez

stanowe Zgromadzenie Ogól­
ne celem zrealizowania pod­
wyżki płac nauczycieli.

Prez. związku, John Des­
mond, optymistyczne stwier­
dził, iż finansowe kłopoty 
szkolnictwa w całym stanie 
zmuszą Legislaturę do po­
traktowania sprawy finanso­
wego wsparcia edukacji jako 
problem numer 1. Jednocześ­
nie Desmond ostrzegł zarząd 
szkolnictwa, iż nauczyciele 
podejmą zdecydowane kroki 
i ponownie przerwą pracę je­
żeli warunki umowy nie będą 
realizowane. Po zakończeniu 
strajku w maju 1969 (pierw­
szego strajku nauczycieli 
szkół nieparafialnych w Chi­
cago) szkolnictwo nie pod­
wyższyło płac ze względu na 
brak funduszów. Kontrakt zo­
stał uprzednio podpisany.

Zabił i Uciekł
Policja w Waukegan poszu­

kuje sprawcy wypadku, w 
którym śmierć poniosła 19- 
letnia Julie Shultis. Kobieta 
została silnie potrącona przez 
pojazd, którego kierowca na­
tychmiast zbiegł. Nie zdołano 
dotychczas ustalić numeru re­
jestracyjnego pojazdu. Ciało 
zabitej zostało odkryte przez 
dwóch kierowców.

NA ZDjęCIU: 3 osoby z 6-iu aresztowanych w związku 
z planowaniem uprowadzenia doradcy prezydenta w 
sprawach polityki zagranicznej Henry Kissingera i za­
miarem zniszczenia systemu ogrzewania gmachów rzą­
dowych. Aresztowani zamierzali zmusić rząd Stanów 
Zjjedjnoczonych do kompletnego wycofania swoich 
wojsk z Azji Płd. Wschodniej. Od lewej — ksiądz Joseph 
Keese Wenderother, lat 35; Eąbal Ahmad, lat 39, paki­
stański naukowiec studiujący w Chicago; oraz ksiądz 
Neil Raymond McLaughlin, lat 30. Obydwaj księża po- 
cnodzą z Baltimore.

Poszukiwania Dalszych Skarbów 
Powella Obejmują i Chicago

Stanowi urzędnicy śledczy 
sprawdzają obecnie, czy nie 
ma dalszego jakiegoś skarbca 
Powella umieszczonego na te­
renie Chicago. John Rendle- 
man, wykonawca masy spad­
kowej po Powellu oświadczył, 
iż nie przeszukiwał On miesz­
kania Powella w Conrad Hil­
ton hotelu, dopiero około Igo 
grudnia, czyli w trzy tygodnie 
po jego zgonie. — Nie znalazł 
on w tym mieszkaniu żad­
nych pieniędzy.

Doradcy prawni hotelu za­
pewnili go, iż mieszkanie to 
zostało opieczętowane przez 
pracowników hotelowych, — 
skoro tylko ogłoszna zstała 
wiadomość o zgonie Powella.

Jednakowoż ogłoszenie o 
śmierci Powella nastąpiło po 
14 godzinach zwłoki, po zgo­
nie, dnia 10 października i 
obecnie nasuwa się pytanie, 
czy nikt nie był w tymi miesz­
kaniu w okresie tych kilku­
nastu godzin.

Jak w czwartek ujawniono, 
to sekretarka osobista Powel­
la, Marge Hensey weszła do 
mieszkania w hotelu Powella 
w Springfield i zabrała skrzy­
nie z aktami i co w nich było 
tejże samej jeszcze nocy, — 
gdy zmarł Powell, — zanim 
Rendleman odkrył tam sumę 
$750,000 w gotówce.

Szofer Powella, Emil Sac- 
caro, który ma tawernę na­
przeciwko hotelu S. Nicholas 
w Springfield, gdzie Powell 
mieszkał, oświadczył, iż zmar­
ła żona Powella, Daisy trzy­
mała pewną gotówkę w swo­
im pokoju w Conrad Hilton 
hotelu. Zaraz po jej śmierci 
Powell udał się do jej po­
koju i znalazł w nim około 
3,800 doi. wpiętych do róż­
nych sukien i płaszczy.

Rendleman powiedział, iż 
on i Manion . Oglesby, który 
jest obecnie asystentem Sek­
retarza stanu Johna Lewisa 
Jr. przeszukali pokój po zmar­
łej żonie Powella około 1-go 
grudnia w asyście urzędni­
ków hotelowych. Ale nic nie 
znaleziono.

Jak dotąd poza sumą $750,- 
000, trzy inne znaleziono go­
tówki, w tym $50,000 w biu­
rze Powella, $55,000 które 
zwróciła Marge Hensey — ze 
skrzynki depozytowej jaką 
wynajmowała dflia siebie w 
banku w Springfield, oraz — 
$3,000, które Rendleman zna­
lazł w domu Powella w Vien­
na.

Pomad to Powell posiadał 
dalsze $700,000 w gotówce i 
w hondach po różnych ban­
kach na terenie całego stanu, 
co z poprzednimi wynoisi ca­
łość w gotówce lub łatwo wy­
miennych funduszach sumę— 
$1,558,000 z całości majątku 
oszacowanego na około 3 mi­
liony dolarów.

Zastępca stan, prokuratora 
generalnego J. Waldo Acker­
man oświadczył, iż wkrótce 
spodziewa się on otrzymać w 
swe ręce listę rzeczy i aktów 
usuniętych z biura Powella 
w Springfield i zmieszkania 
hotelowego i zabranych po­
tem przez osoby podlegające 
obecnie przesłuchiwaniu.

Oczekuje on również otrzy­
mania wyników inwentary- 
zacyji rekordów od Wewnę- 
trzej Służby Podatkowej, za­
branych w piątek z domu se­
kretarki Powella, — Marge 
Hensey. Obecnie oczekuje się, 
iż w tych dniach Hensey zło­
ży swe zeznania w całej spra­
wie.

Wniosek Demokratów 
Pomocy Dla Szkół
Demokraci wchodzący w 

skład Gen. Zgromadzeniu 
przygotowuj ą wy sunięcie 
wniosku zapewniającego sumę 
67 milionów doi. na kontrakt 
dla nauczycieli. Stan, repre­
zentanta Arthur Berman (D- 
Chicago), główny poplecznik 
demokratyczny pomocy stano­
wej na edukację w latach 
przeszłych, oświadczył, i ż 
opracowuje on właśnie treść 
tego wniosku, który ma objąć 
w pełni podwyżkę płac dla 
nauczycieli. Z 67 milionów 
doi. na jakie wniosek o pomoc 
opiewa, ponad 50 milionów 
doi. przewidziane jest na po­
krycie żądań podwyżki płac 
dla nauczycieli. Gen. Zgroma­
dzenie ma być wznowione 
dnia 26 stycznia.

Bandycie Grozi 
Utrata Wzroku
Johny Sanders lat 37, adres 

nieznany, znajduje się od so­
boty w szpitalu Miejskim, — 
któremu grozi utrata wzroku, 
w konsekwencji nieudanego 
napadu rabunkowego na John 
Ervin z pnr. 317 S. Throop, 
dozorcę Burton House for 
Bachelors, gdy dozorca mył 
podłogę, zaskoczył go Sanders 
z nożem w ręku, żądając pie­
niędzy. Ervin bez chwili na­
mysłu chwycił wiadro z pły­
nem do czyszczenia, które za­
wierało amoniak, i chlusnął w 
twarz napastnika.

Jak informują władze szpi­
talne, dopiero za kilka dni, 
można będzie ustalić w jakim 
stopniu wzrok Sandersa zo­
stał uszkodzony. Sanders ma 
się stawić w sądzie 22 stycz­
nia, pod zarzutem napadu z 
bronią w ręku.
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MAYOR PITTSBURGH’A, Peter Flaherty osobiście po­
maga w usuwaniu śmieci z ulic miasta podczas strajku 
około 2,000 robotników zakładu oczyszczania. Na zdjęciu: 
mayor Flaherty usuwa śmiecie sprzed gmachu siedziby 
miejskich i powiatowych władz.

Polecamy nową książkę
1201 Milwaukee Avenue Chicago, III. 60622

Tomasz J. Turley

“POLACY BADACZE AMERYKI”
Książka o Polakach, którzy swą wiedzą i energią 

walnie przyczynili się do poznania geografii i ucywi­
lizowania Ameryki.
Liczne ilustracje, ponad 50, mapy, spis literatury, po­
rad W0 tytułów, obszerny skrót w języku angielskim, 
indess osobowy i nazw geograficznych stanowią cenne 
izupełnienie książki T. Turleya, b prof, geologii i geo­
grafii, autora licznych publikacji o polskich osiągnię­
ciach w nauce i technice.

Cena książki $2.75, z przesyłką $3.00
Zamówienia prosimy nadsyłać:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY


